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r>,,.r?RUInerata „Knrjera War- 
tou61iiego“, -wynosi’ w Warsza- 

.ro,cz.ni® rB- 6, półrocznie re. 3, 
? n*° rc’ kop- 50, miesię- 

dnw./ koP- 50, a za odnoszenie do 
»,’w dopłaca się kop. 5.

«'ann<ijkSta otwa*ta ®d 
°° 2-giej po południu._

Jut^: Maurycego i Aurelji.
utro; Podwyż. ś. Krzyża i Im. Marji. 
oniedziaiep. 8. Nikodema Kap. M. 

loreL: 88 Cyprjana B. i Eufemji M.

PIĘĆD
| Wschód słońca o godzinie 5 minut 31 | Długość dnia godzin 12 minut 43
I Z.ichód „_______ , 6 „ 19 I Ubyło ,_____ w 3 „ 48______
I Adres Redakcji „Kurjcra Warszawskiego: “ P'ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Środa: 5 ran Ś. Franciszka i Justyna. 
Czwartek: 8. Józefa z Kopert, i T .asza. 
Piątek: S. Januarjusza Bisk. Męcz.
Sobota: Ś. Eustacbjusza M.

z ~7 W dniu jutrzejszym, jako w 15-tą niedzielę po 
^jatkach, kościół Boży głosić będzie Ewangelję 

zapisaną u Łukasza św. w rozdziale 7-mym: 
^ Wskrzeszeniu syna wdowy".
. ’» dniu jutrzejszym też przypada doroczna pamią- 
,ka Podwyższenia św. Krzyża, która obchodzoną bę- 
Zl® odpustem zupełnym w trzech jednocześnie świa­
tłach Pańskich, a mianowicie w kościołach:

sw. Ducha wprost nlicy Mostowej, gdzie słowo Bo- 
*e W czasie Sumy głosićbędzie JX. Chełmicki, rektor 
■®goż kościoła, zaś w czasie Nieszporów JX. Bartlo- 
®*ęjewski, kapelan z Mokotowa.

sw. Jaeka przy ulicy Freta—i
Sw- Krzyża.
Odpusta te począwszy od dzisiejszych pierwszych 

Jyeszporów, odbywać się będą nazajutrz z wystawie- 
łein Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i pro- 

CesJami, tak zrana jak i po południu.
*7 Kościół zaś szpitalny Dzieciątka Jezus, przy pla- 
Wareckim, obchodzić będzie w dniu jutrzejszym 

Opustem zupełnym doroczna pamiątkę swego poświę­
cenia.

W przyszły poniedziałek, jako w oktawę uro- 
?ystośei Narodzenia Najświętszej Marji Panny, u- 
^“czonym zostanie w kościele św. Ducha, wprost 
“hcy Mostowej, odbywający się tamże z powodu rze- 
i.z?nej uroczystości tygodniowy odpust—nabożeństwo 

fego odbędzie się z wystawieniem, kazaniem, pro- 
o 8J^ i udzieleniem błogosławieństwa Najświętszym 
rjyainentem obecnym tamże wiernym, gdzie słowo 
g,u . w czasie Sumy wygłosi JX. Wierzbiłło. kapelan 
kowV? ®'v- Łazarza, na Nieszporach zaś JX. Słowi- 

prefekt szkół rządowych.
ściel ,iu jutrzejszym też zakońezonem zostanie w ko­
si ® św. Anny na Krak.-Przedmieściu, odbywające 
sto wczorajszego w tejże świątyni ezterdzie- 
Na^°^.z*nnc odpustowe nabożeństwo, ku czci N. Serca 

J8w'ętszej Bogarodzicy Dziewicy.
I ^‘Owo Boże głoszonein będzie tamże .tak zrana 
poró^8 Sumy’ Jak * po Poludniu w czasie Niesz‘ 

i p°dwoje świątyni tej otwarte będą przez dzień ca- 
y> Najświętszy “'Sakrament bowiem wystawionym żo­
łnie na Ołtarzu bez przerwy od rana aż do skończe- 
°*a popołudniowego Nieszpornego nabożeństwa.

■— W kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, od- 
prawioną zostanie w dniu jutrzejszym o godzinie 9-tej 
Ztaiia, uroczysta Wotywa do Ducha Świętego, na in- 
J^cję Arcy-BractwaPocieszenia Najświętszej Marji 
ranny.

Po skończonych zaś Nieszporach, odbędzie sio 
w miejscowej zakrystji sesja roczna tegoż Arcy- 
Bractwa.

— W dniu onegdajszym, 30 sierpnia (11 września): 
w uroczystość Imienin Jego Cesarskiej Mości Naija- 
śniejszego Pana Aleksandra Mikołajewicza i Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewi- 
cza Następcy Tronu Aleksandra Aleksandrowicza, od­
prawione zostało przez najprzewielebniejszego Leon- 
cjusza, arcybiskupa chełmskiego i warszawskiego, 
w warszawskiej katedrze prawosławnej, o godzinie 
10-tej zrana, solenne nabożeństwo z modłami, w obe­
cności JW. hrabiego głównego naczelnika kraju, tu­
dzież władz wojskowych i cywilnych.

Jednocześnie odprawione zostały nabożeństwa so­
lenne wr świątyniach wszystkich innych wyznań w War­
szawie.

O godzinie 4-tej po południu dany był przez JW. 
hrabiego głównego naczelnika kraju obiad w jednej 
z sal byłego zamku królewskiego.

Podczas obiadu JW. hrabia wniósł toast za zdro­
wie Najjaśniejszego Pana i Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Cesarzewicza Następcy Tronu.

Głośne i długo nieumilkające „hura" było.odpo­
wiedzią na te toasty, przyczem orkiestra wojskowa 
wykonała hymn narodowy.

Wieczorem miasto było uilluminowane. 
_____________ (Dn. W.).

— Liw ad ja 26 sierpnia (7 września). Najjaśniejszy 
Pan raczy ł przyjechać pomyślnie do Liwadji dziś, o 
godzinie 6 tej po południu. (Praw, wiesl.).

— Najjaśniejszy Pan, na najpoddantiiąjsze przełożenie przez
ministra dóbr rządowych o poświadczeniu przez głównego 
naczelnika kraju wzorowego stanu lasów hrabiego Gwido 
Henekla von Donnersmarck w gubernji petrokowekiej, zosta­
jących pod dozorem ogólnym i zarządem cudzoziemca Adolfa 
Burchardt, Najmilościwiej raczył udzielić mu, 14-go sierpnia 
r. b., order św. Stanisława klasy 3-ciej za, pożytek przynie­
siony przez nistro gospodarstwu leśnemu w kram nadwiślań­
skim. ~ W.)

— Najjaśniejszy Pan, 21-go sierpnia r. b., Najmilościwiej 
raczył udzielić radcy tajnemu, senatorowi, starszemu preze­
sowi izby sądowej warszawskiej Gerardowi—order sw. Anny 
klasy I-szej.

— Najjaśniejszy Pan 16-go sierpnia r. b., Najmilościwiej 
raczył udzielić niżej poszczególnionyin urzędnikom zarządu 
wojśkowo-sądowego nagrody: sędziom wojskowym sądu woj- 
skowo-okr-ęgowego warszawskiego: pułkownikowi Wołodimi- 
rowowi — pierścień brylantowy z cyfrą Imienia Jego Cesar­
skiej Mości; ordery: pułkownikowi Strelnikowowi; inkwirento- 

tom wojskowym okręgu wojskowego warszawskiego: pułEbAĄ^®, 
wnikowi Drozdowskiemu i radcy dworu Szyjanowowi — św. 
Włodzimierza klasy 4-tej; pomocnikowi sekretarza sądu wojsko­
wo-okręgowego warszawskiego, radcy honorowemu Ignatowi- 
czowi; kandydatowi do posad wojskowo-sądowych przy sądzie 
wojśkowo-okręgowym. warszawskim, sekretarzowi kolegialnemu 
Korszunowowi—św. Anny klasy 3-ciej; pomocnikowi prokura­
tora wojskowego sądu wojskowo-okręgowego warszawskiego, 
pułkownikowi Lubawskiemu—św. Stanisława klasy 2-giej.

(Dn. W.)

Krwawa kąpiel w Kabulu.
—r— Telegramy rozniosły po świecie przerażają­

cą wieść o katastrofie w stolicy Afganistanu.
Oto jej obraz, zestawiony w szeregu otrzymanych 

dotąd w Europie telegramów.
Od pewnego czasu panowało już niezadowolenie • 

w szeregach pułków afgańskich, zgromadzonych w Ka­
bulu, celem uroczystego przyjęcia poselstwa angiel­
skiego.

Powód niezadowolenia—zwyczajny na wschodzie.
Nie płacą żołdu—żołnierz niema co jeść...
Ludność Kabulu spodziewała się takżezlotegodesz- 

czu z przybycia anglików do miasta; zawiedziona je­
dnak w nadziejach, połączyła się z żołnierzami w zbro­
dniczych zamysłach, podżeganych przez istnie wscho­
dni fanatyzm.

Ztąd atak skierowano równocześnie przeciw emiro­
wi i przeciw poselstwu angielskiemu.

Zaczęto od anglików.
Niestety, dom poselstwa nie nadawał się do obrony!
Składał on się z dwóch, dziedzińcem przedzielo­

nych, prawie zupełnie z drzewa zbudowanych, na kil­
ka piąter wysokich domostw; załogę stanowiło 76 
żołnierzy indyjskich, z których dziewięciu udało się 
za miasto celem furażo wania.

Prawda, że byli to wszystko ludzie wypróbowani, 
waleczni i wierni, toż samo 38—letni Cavagnari zna­
nym byłjakp dzielny i energiczny żołnierz, ale prze­
ciw przeważnym siłom atakujących najwyższy nawet 
heroizm obrońców, na długo przydać się nie mógł.

Od ranadnia 3 b. m., do późnego wieczora broniono 
się zajadle, z obu stron padło wielu zabitych.

Napróżno emir wysyłał dla uspokojenia wściekłych 
tłumów—swojego syna, jenerała Daoutsha i inne zna­
komite osoby; jego śamego osaczono w pałacu i 
z największym ledwo wysiłkiem, udało mu sio wysłać 
dwóch gońców do Ali Kheyl, najbliższej stacji angiel­
skiej—po rychłą pomoc..

Tymczasem zapalono wieczorem dom poselstwa.

SPUMBIENI UMEM.
OPOWIADANIE GARBUSKA

PRZEZ

autora „Kłonotów starego komendanta."
(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 203).

>oifJnowu zamilkli proszę jegomości, a ja powoli, po- 
głowę do góry i przez szparę między słomą 
uich.

ale ja 'ęsz co Abramski, tyś mój kolega i przyjaciel, 
aleja j C1 n’e wierzę. Powiem ci, chcesz nie chcesz, 

~~ k”?0^6 zapiszę.
rt, r°lu, to nie wypada...

adwokat zeł?° nie wypada?... Byłem pisarzem jego
— El a’i pracowałem mu dosyć... czemużby...
— Di’ tP’ejby Pez tego...

Uieeh bMZ-0 Iu°ia> br(,y Ju si? ryzyku.ie- przynajmniej 
...wX. re za co—

a ja don ,1 ze stodoły — prawił dalej karbowy — 
wielem .Cro °detchnąłem i prosto do jegomości. Nie 
aiiętat c tei80 zrozumiał, alem sobie wszystko zapa- 
hę. a Dr° ’ u £}°wa. Widzisz go, służący złodzieje, 
ńa czetu?08^ jegomości oni co? Czy mię kto złapał 
odmieniaj: ya*.et chomonta od fornalskich koni po- 

Ksiądz ’ j esJ' *. i’*orą, koniczynę bior^, worki biorą. 
stuebając teg0 WSZySlkiegO dumał, gorzko 

I się uśmiechał i głową kiwał jakby odurzony. Na- 
j reszcie zrywa się, chwyta za kapelusz i tak jak stał 

w- letniej sutanie, wybiega do sieni i mnie pociąga za 
sobą.

— Pójdźmy Wawrzuś... te chłystki z Warszawy... 
O mądrak... Pan Jezus nie dał... widzisz go, testamen­
tu im się zachciewa... Nic, nic, nic... póki ja żyję... 
Tomaszu, idź do chałupy i ani słówka nikomu!

Starowina tak się zacietrzewił, że nawet nie miał 
czasu chustki schować do kieszeni, tylko zawiesiwszy 
ją na ręce, pukał drugą ręką o tabakierkę i przysta­
wał wśród błota, i prostował się, a mocnym ruchem 
ręki pokazywał na ziemię, jakby tam kogoś tratował... 
Ja ledwie że mogłem zdążać za nim, choć naprawdę 
nie wiedział on, czy ja idę lub nie idę.

Wpadliśmy jak bomby wprost do alkierza pani 
Pelagji i zastaliśmy właśnie tego pisarza od adwoka­
ta, jak rozpatrywał się w papierach nieboszczyka.

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
— Na wieki wieków — odrzekła ciotka, gdy wszy­

scy, a było tam kilka osób z familji, powstali zdzi­
wieni tak poźnem zjawieniem się proboszcza, tembar- 
dziej, że za życia nieboszczyka, rzadko kiedy poka­
zywał się we dworze, i z całą rodziną ciotki w nie­
najlepszych zostawał stosunkach:

Cały zirytowany, z twarzą pałającą gniewem, przy­
stąpił ksiądz wprost do.Abramskiego, który dymiąc 
cygarem, już trochę miał w czubku i był w najle­
pszym humorze.

— Czy panie tego, jak się nazywa...—pytał ksiądz 
proboszcz, wstrzymując się od wybuchu — znalazł 
się jaki testament?

— A proboszczowi na co ta wiadomość — odpo, 
wiada zuchwale, pobrzękując drobuemi pieniążkami 
w kieszeni gdzie rękę trzymał.

— Musi być na co, skoro się pytam.
— Niema księże dobrodzieju, niema —rzecze na to 

płaczliwym głosem pani Pelagja. Za tyle lat pracy...
— Co się tam matka będzie tlómaczyć — ofuknie 

Abramski — A choćby i był, to komu co do tego — 
dodaje gestykulując ręką.

— Może i do tego — powtarza uśmiechając się iro­
nicznie starowina. — Tylko mi no nie machaj"ręką 
przed nosem smarkaczu jakiś, boś winien znać usza­
nowanie dla księdza, mospanie, który i ciebie i 
twoją żonę przyjmował na łono świętego kościoła, o- 
chrzciwszy na katolika a nie na żadnego bisurmana... 
Powoli mosanie, powoli... dowiesz się zaraz o co mi 
chodzi! Otóż mówię acanu dobrodziejowi i ja mam 
pretensje do spadku...

— A to zkąd? — zapytało naraz kilka osób.
— Zkąd? Źtąd co i pan Kozikowski, prawda? — 

rzekł obracając się do czytającego przy stole depen­
denta. — I ja się trudniłem interesami nieboszczyka, 
parę razy przywoziłem mu pensję emerytalną z po­
wiatu. PanieAbramski, choćby przez wdzięczność, żem 
ci ślub dawał z Kostusią, nie zaporanijcie o mnie... 
parę tysięcy...

Wszyscy pootwierali usta, patrząc się na probosz­
cza, a słysząc taką jego żartobliwie-ironiczną mowę, 
byli przekonani, że stary majaczy. Jeden tylko de­
pendent przestał czytać papiery i obrócił sia z krze­
słem ku proboszczowi, a szanowny Abramski coś 
spuścił oczy.



To rozstrzygnęło o losie oblężonych.
Szukając ocalenia w rozpaczliwym bojo, zrobili 

wycieczkę i znaleźli wszyscy śmierć bohaterską: ma­
jor Cavagnari, sekretarz jego Jenkyns, porucznik Ha­
milton, dr Kelly z resztą eskorty.

Telegram wicekróla Indji, lorda Lyttona, o tym wy­
padku, wysłany d. 5 b. m. brzmi:

,W nocy d. 4 września, nadeszła do Ali Kheyl wia­
domość, że zrana d. 3 b. m. poselstwo angielskie 
w Kabulu napadnięte zostało przez trzy pułki afgań- 
skie, do których się następnie sześć innych przyłą­
czyło.

„Poselstwo broniło się jeszcze, gdy gońców wy­
słano.

„Jenerał Massey otrzymał rozkaz, jutro zrana z Ali 
Kheyl wyruszyć na Shutargardan, dla zajęcia Ka­
bulu.

„Jenerał Roberts ze Simli, w pięciu dniach stanie 
w Peiwarze i obejmie komendę nad wojskami, wyru- 
szająeemi na Kabul.

„Jenerał Stewart otrzymał rozkaz zajęcia Kanda- 
haru.

„Dwa listy od emira nadeszły do Ali Kheyl.
„Pierwszy z d. 3-go, o 8-mej godziniezranapisany, 

donosi, że pomiędzy wojskiem, żądającem zapłaty za­
ległego żołdu, bunt wybuchł.

„Ukamienowano oficerów, następnie zaś z kamie­
niami uderzono na poselstwo, gdzie przywitano napast­
ników strzałami.

„Wzburzenie dosięga szczytu.
„Lud z miasta i okolic ciągnie tłumami na miejsce 

walki, burząc po drodze koszary artylerji i maga-

„’Wszystko, co żyje, uderza na poselstwo.
„Wysłałem, donosi emir, Daoud Szacha na pomoc 

zagrożonym.
„Ale przed domem poselstwa kamieniami i włócz­

niami wyrzucono go z siodła; umiera...
„Następnie wysłałem Jahyę Chana i mego własne­

go syna z koranem i Mołłahami, ale wszystko na- 
ptdtao.

„Tumult przechodzi wszelkie pojęcie.
„Drugi list emira z d. 4 brzmi:
„Przez cały dzień wczorajszy byłem z pięciu ludź- 

■■ zamknięty w moim pałacu.
„Nie mam wiadomości o tem, czy poselstwo prze­

darło się z życiem, czy zostało zamordowane, lub po­
chwycone".

Jh obszernej depeszyjStondordw. następujące wyjmu- 
)ea»yszczegóły:

„Walka w poselstwie trwała przez cały dzień i 
wielką liczbę buntowników zabito.

„Gdy drewniany dom poselstwa zapalono, garstka 
obrońców, z sir Louisem Cavagnari na czele, uderzy­
ła na tłumy napastsików i heroiczną śmiercią wygi­
nęła—co do jednego człowieka.

„Gońcy, którzy wiadomość o wypadku przynieśli, 
widzieli po ulicach, walające się trupypomordowa- 
nych.

„Dziewięciu żołnierzy angielskich, którzy podczas 
walki niebyli obecni, gdyż wysłano ich za furażem dla 
eskorty, schroniło się do Shutargardan.

„Wiadomość o nieszczęściu wywołała najwyższe o- 
burzenie w całych Indjach.

„Ogólnygłos mówi,że Kabul,który podrugiraz już

— Co proboszczowi się stało? — pyta ciekawie 
pani Pelagja. — Czego ksiądz proboszcz chce?

— Hm, czego ja chcę — mówi ksiądz zażywając 
tabakę. — Chcę co ntargować dla siebie, póki czas, 
póki jeszcze nie ostygły zwłoki ot w tamtej izbie u- 
czciwego człowieka, co żył dla was i dla was praco- 
wał...'1 Dobranoc państwu, dobranoc, tylko panie Ko- 
zikowski ostrożnie, trzeba podobne literki stawiać; 
nieboszczyk kasjer pisał bardzo wyraźnie, mam jego 
listy...

— Bardzo proszę proboszcza do mnie przytyków 
nie robić i kazań mi nie prawić... tu nie kościół ani 
konfesjonał... Niech proboszcz swoje niesmaczne żar­
ciki schowa dla swojej gospodyni... ja nie z tej pa­
rafii...

Wszyscy się roześmiali nagłos, a ksiądz proboszcz 
widzę aż trzęsie się ze złości i rusza głową nie wie­
dząc jak tu wybuchnąć. Nareszcie przysuwa się wol­
no do rozwalonego na krześle dependenta i kiwając 
mu tabakierką przed nosem, mówi:

— ly szpindln. mospanie, nie pisz testamentów boś 
nie rejent tylko pisczyk mospanie. Słyszałem i ktoś 
drugi słyszał w stodole wasze konszachty... Tak, 
mam świadka tzpindln. jakiś!... 1 dostaniecie żelazne 
obrączki oba na ręce, i pójdziecie tam, gdzie to wiesz... 
gdzie pieprz rośnie mospanie!

I odwróciwszy się cały wogniu, chwycił mię za rę­
kę i wyszedł, potykając się wciąż na progach kuchni 
w sieni.

(Dalszy ciąg nastąpi). 

sprawia rzeź naszym żołnierzom, powinien być z zie­
mią zrównany.

„Wszyscy powiadają, że wypadek dzisiejszy jest 
skutkiem naszej własnej winy, ponieważ nie zajęli­
śmy w swoim czasie Kabulu.

„Afganowie przypisali to naszej słabości, abyć sła­
bym, znaczy u nich, zasłużyć na śmierć."

Podobnie jak Standard, tak i inne dzienniki angiel­
skie, żądają od lorda Lyttona i jenerała Robertsa, aże­
by niezwłocznie zrównali Kabul z ziemią.

Jenerał Chanzy.
Reprezentantem siły wojskowej francuskiej podczas 

ostatnich manewrów w Warszawie był jenerał Chan­
zy, poseł republiki przy dworze petersburskim, który 
karjerę wojskową zamienił od pewnego czasu na dy­
plomatyczną i rozpoczął ją dopiero w marcu r. b., ja­
ko ambasador francuski w Petersburgu.

Antoni, Eugeniusz, Alfred, August Chanzy urodził 
się dnia 18-go marca 1823 r. i wychowanie wojskowe 
odebrał w akademji St. Cyr; w młodym wieku wstą­
pił do służby w korpusie algierskim i wcześnie brał 
udział w wielu wyprawach przeciw arabom.

Walecznością, rozgarnieniem i energją, potrafił po­
zyskać sobie uznanie swych przełożonych, a nawet 
nieprzyjaciele z uszanowaniem wyrażali się o męztwie 
młodego oficera, który ich gromił i pobijał.

Sam Abd-el-Kader przepowiadał mu świetną przy­
szłość na drodze wojskowej, i pierwszy poznał się na 
jego zdolnościach.

Niestety, wszystkie te dane na nic się nie przydały 
podczas ostatniej kampanji prusko-francuskiej.

Szczęście nie sprzyjało jenerałowi.
W r. 1859 Chanzy przebył kampanję włoską i od­

znaczył się w bitwie pod Solferino; potem brał znowu 
udział w wyprawie do Syrji, a po jej ukończeniu, 
wstąpił do służby w Algierze, gdzie aż do paździer­
nika 1870 r. pozostawał, t. j. do chwili, w której go 
rząd narodowy powołał do Francji i powierzył mu 
dowództwo nad dywizją.

Następnie po ustąpieniu jenerała Ponrciera, Chan­
zy zamianowany został głównodowodzącym armją 
loarską.

Tutaj dopiero otworzyło się dlań szerokie pole dzia­
łania i popisu dla jego strategicznych zdolności.

Pod Coulmier udało mu się zwyciężyć, ale odtąd 
szczęście wojenne opuściło go, jak i całą armję fran­
cuską.

W‘'dniu 13 listopada 1870 r. odparł wprawdzie 
część I-go korpusu bawarskiego, lecz następnego 
dnia za to prusacy wzięli krwawy odwet pod Loigne, 
a 15-go i 16-go grudnia, cała armja loarska została 
rozbitą i przepołowioną.

Chanzy objął ponownie dowództwo nad jedną po­
łową, złożoną z trzech korpusów i dywizji Chameau.

Pamiętne są z owego czasu jego trzydniowe walki 
z w. księciem meklembursko-szweryńskim; dopiero 
przybycie posiłków, pod dowództwem ks. Fryderyka 
Karola, zmusiło francuzów przejść na drugi brzeg 
Loary i cofnąć się do Sartic; aleitutąj nie mógł Chanzy 
dłużej się utrzymać, bo go prusacy z wielkiemi stra­
tami wyparli.

Po tych porażkach, ofiarowano jenerałowi dowódz­
two nad armją zachodnią.

Pomimo niepowodzeń i niepomyślnego skutku wszy­
stkich tych walk, przyznawano Chanzy’emu wiele za­
let wojskowych, które zwłaszcza w bitwie pod Man- 
pome objawiły się w strategicznym zwrocie główne­
go korpusu jego armji ku Alencon.

Po ukończeniu kampanji, Chanzy obrany został 
członkiem zgromadzenia narodowego; wkrótce potem, 
odwiedziwszy Paryż, wpadł w ręce komunistów, wraz 
z jednym z książąt orleańskich.

Książę zdołał zachować swoje incognito i uniknąć 
przykrych następstw uwięzienia i śledztwa; niepozna- 
nego wypuszczono wkrótce na wolność.

Jenerała zaś poważały wszystkie stronnictwa poli­
tyczne i społeczne do tego stopnia, że go po krótkiem 
przytrzymaniu w więzieniu razem z księciem uwol­
niono.

Odzyskawszy wolność, Chanzy przedewszystkiem 
porzucił Paryż i udał się do Wersalu, gdzie zasiadało 
zgromadzenie narodowe.

Tam przyłączył się do lewego środka i czynny u- 
dział brał we wszystkich pracach i obradach zgro­
madzenia.

Głównie zajmował się kwestjami wojskowemi, a mia­
nowicie reorganizacją armji.

W polityce szedł za głosem hr. Rampowa, jednego 
z najzapaleńszych stronników Thiersa.

W roku 1872 Chanzy został zamianowany komen­
dantem 7-go korpusu, a w rok później, jeneralnym 
gubernatorem Algieru i dowódcą 19-go korpusu.

Na tem ważnem stanowisku pozostawał on do nie-

PrzyczyiiGl Jo kwestii drożyzny mięsa.
—11— Kilkakrotnie konstatowaliśmy aó 

dobrze czytelnikom znany fakt podrożenia woi 
tnich czasach mięsa.

Podrożenie, jak obliczenia w jednem z pism P, 
szczone wykazały, stało się za sprawą pp. hanm*^ 
bydłem, którzy zwiększenie kosztu transportu 0 
kop. na sztuce poczęli sobie wetować podwyższ*01 
ceny tejże sztuki o... rubli ośm.

Że w samej rzeczy podrożenie mięsa nie byłospra 
ką pp. rzeźników warszawskich, znajdujących się P?|g, 
ważnie w zależności kredytowej od handlarzy - 
dowiodło także obliczenie urzędowe z polec*01 
prezydenta miasta zrobione. .

Władze więc i opinja dotarły do źródła, gdz10 
sztuczne podrożenie mięsa poczynała. jflCy

Winowajcami byli handlarze bydła, dostarc^J < 
go z Brześcia na Pragę, którzy, zawiązawszy 
rającą się wzajem ligę, stworzyli sobie pewoeg0 „ 
dzaju monopol i usiłują wszelkiego rodzaju sp0S 
mi usunąć konkurencję. , ,

Ten sztuczny monopol, prowadzący do 
nia zarówno rzeźników jak i ogółu mieszkańców' 
szawy, tem mniej jest narnszalnym, że rzeźntcyyrr 
już rzekliśmy, po większej części znajdują się * 
dytowej zależności od ligi. , >^4*

Świadomość jednak takiego stanu rzeczy 
na rzecz korzystnie. u jfl

Poczęto nawoływać kapitalistów do konkuren 
spekulantami, a zarząd miejski postarał się 0 
str/enie przepisów przeciwko przekupstwu...

Wreszcie poczęła się pokazywać i konkurenci jp 
Kilku handlujących, nie będących w związkp' 

gą, przypędziło na Pragę woły besarabskie i, Jr 
energicznej pomocy władz miejskich, zdołało 
zwyciężyć przeszkody, stawiane im przez hgę> 
nie cofnęła się nawet przed gwałtem fizycznym^ gI1-

Energiczne rozporządzenie p. prezydenta,, P ^te­
rową karą zakazujące wzbraniania komukol'’ 
pu do zagród na targu praskim, zapobiegło g 
wności handlarzy. . . Jnał”11'

Co więcej, ażeby nic mogli się oni saahr*^oW,9ć °* 
miejsca, zarząd miejski postanowił pobu 
Pradze nowe zabudowania dla bydła. . nie'

Wynikiem wszystkich starań jest P.eYn,f’,jalej 
znaczna obniżka ceny mięsa u nas, a jeże i jCsl' 
ła się rozwinąć konkurencja, obniżka ta ? 
cze większa. “ . ,wtft]nie

Środek to jednak tylko czasowy i rady*® 
stji nie rozwiązujący.

dawna i przyczynił się wiele do przeistoczeni® P' 
rzonego sobie korpusu armji. -tties*

Nie udało mu się tylko wykorzenić 
złego w administracji, powstałego wskutek wad . 
go urządzenia tejże w koloniach: wiedział o tem 
republikański, ale do czasu wyboru Grevy a_ 
prezydenta nie mógł się zdecydować na prz*P 
dzenie odnośnych reform. _ . >e

Gabinet francuski zastanawiał się biejednokr 
nad sposobem wynagrodzenia zasługjenerała, z.w 
cza z okazji zaprowadzenia samorządu miejSK 0 
w Algierze i zniesienia gubernatorstwa. . _

Wówczas to właśnie, wakowała posada am bas 
ra republiki w Petersburgu.

Rząd francuski zapytał urzędownio Rosję, ®®y P 
ciw zamianowaniu Chanzy‘ego posłem na miejsc0 
stępującego jenerała Lefló, nie będzie miała 0,0 
zarzucenia; odpowiedź wypadła pomyślnie dla K 
dydata i od marca r. b., Chanzy reprezentuje rran jr 
u dworu petersburskiego. . «

Jenerał, pomimo swojej niefortunnej karjery P 
czas ostatniej wojny prusko-ftancuskiej, należy 
Francji de rzędu najpopularniejszych mężów staaU'c9

Swojego czasu chciano go nawet zrobić następ®* 
Mac-Mahona; frakcja parlamentarna wszelako P°® 
wiwszy jego kandydaturę, nie mogła jej podtrzyi” 
i zaledwie zdobyła się na 99 głosów za jenerał**0:

Wobec ogromnej większości, którą otrzyma! 1 - 
vy—owa niecała setka wotów na korzyść Chanzy 
mogła tylko świadczyć o pewnej popularności 1®°^ 
rała i zaufaniu — w stronnictwie, pragnącem wio°l 
militarnego prezydenta na czole republiki.

W Petersburgu przyjęto przychylnie nowego P 
sła, tem bardziej, iż spodziewano się po nim 
żnego sądu i poglądów na sytuację, niezamącony 
uprzedzeniami tradycji. 'cj

Dotychczas jen. Chanzy nie miał wiele sposobo®®* 
do rozwinięcia swych dyplomatycznych zalet, alei P 
zapowiadanetn przez prasę zbliżeniusięRosji doFr 
cji, stanowisko jenerała stać się może wpływoW®18’ 
względu na przyszłe ukształtowanie się tftosnn^.|j 
obu tych mocarstw, podających sobie ręce z dw° 
krańców Europy. -+*



Tobi° nam zaręczy, że handlujący, którzy obecnie 
z konkurencje fidze spekulantów, nie połączą się 

\rezultacie i że sprawa znów nie przybierze 
obrotu?

a:vkalneni też nie byłoby lekarstwem, projekto­
wi .e Pj-zez jedno z pism, utworzenie wielkiej kompa- 
®oo'ło t"andlu by<Mem> bo i to ua podobne pójśćby 

Po'sfr°dk®m zaś. któryby rzecz na najradykalniejszym 
cajeaw7 gruncie, byłoby zdaniem naszem, oddanie 

i^go handlu samym rzeźnikom.
olb Zezt’.'cy w takim razie nie potrzebowaliby tak 

Pkctó odsetków handlarzom, pośredni- 
v ’ odsetki te nie padałyby też i na konsumentów. 

iro, 01zy®p-i, wypływające z podobnego stanu rzeczy 
t z.uimauo już dawno i wiedziano także,iż rzeźnikom 

ejszym do podobnej manunipulacjibrak... kapitału.
Ir \v te^° te^' w roku, jeżeli się nie mylimy, 1852, 
żoi arszawie, z inicjatywy władz miejscowych, zało- 

la została kasa pożyczkowa dla rzeźników w War- 
Vle zamieszkałych.

o ifasa ta obecnie już nie funkcjonuje, losy jej jednak, 
jory eh słów kilka rzec tutaj zamierzamy, mogą za 

sfużyć wskazówkę i przyrzucić kilka uwag do 
Olz-1’ Przez nas roztrząsanej.

jak kas9 pożyczkową dla rzeźników ustanowiono, 
Posiedzieliśmy, w roku 1852 i magistrat zamie- 
w tym celu wypożyczyć częściami z Banku pol- 

: 70,000 rubli.
6Ul?Zl?to jednakowoż tylko 40,000 rubli, ponieważ 
| ,a ta okazała się zupełnie dostateczną i rozpoczę- 
^.S12 udzielanie pożyczek: były one dawane ua 10 
hz Przedłużeniem do miesiąca.

Łoi ra®°rtyzaeję kapitału, wypożyczonego z Banku 
tzt b-egt>’ pobierano w szlaehtuzie opłato od każdej 
I luki bitego bydła, a mianowicie po kop 12 od wo­
je ?° 4"°d wieprza i 2—od barana lub cielęcia; z o- 
4eat tych kapitał wkrótce zdołano zamortyzować, tak, 

ptał się on całkowita własnością miasta.
dnf° kdku jednak latach zaczęły się ukazywać nie- 
też ' trudności przy odbiorze pożyczek, wskutek 
łoż Cg0 w roku 1861 musiano wielu rzeźnikom roz- 

spłatę należnych od nich sum na rok.
13ęlpobory jednak ciągle się zwiększały, aż w roku 
żaś j ■ sę pożyczkową musiano zamknąć, fundusze 

Przekazano magistratowi.
n i a lata później magistratowi z funduszów ka- 

Udana .al° się od rzeźników rs. 40,988 kop. 99 */,, a 
rs in *°ie na dług rs. 30,715 kop. 72, i na procenta 
Cot, ’^73 kop. 27 7>! do roku 1869 z sumy tej spła- 

rą. lo.ooo.
dzieje tasy pożyczkowej rzeźników war- 

Próba ta nie powiodła się zupełnie...
j. N>e dowodzi to jeszcze, ażeby instytucja podobna 

16 ®iała zupełnie racji bytu.
.Ja upadek kasy pożyczkowej z roku 1852 kilka 
pożyło się przyczyn.
], pajpierw spowodowała to chwila zamętu i niepo- 
J]u,i wynikająca ztąd długotrwała ogólna stagnacja, 
Jdej panująca około r. 1860 zaraza na bydło i ko- 
kue?a°ść odbywania przez nie kwarantanny na tra- 
Eh ?a przejezdnych, wreszcie usiłowania handlarzy i 
•^dlantów.

c: . lel® opowiadano nam o nadużyciach, które z ini- 
handlarzy a na szkodę rzeźników sprowadza- 

takie bydło działy się po stacjach kwarantan- 
0^ .
fj.®cnie warunki się polepszyły.

Xbnjg^Uacia, przynajmniej w handlu mięsem, naj- 
jl la°że być spodziewaną, a trans port koleją wiel- 

WoąJnu<J°goduiony i nie przedstawia prawie możli- 
trogu-^użyć ze strony spekulantów; zresztą władza 
W J 0 dobro mieszkańców wzięłaby rzeźników fe^ Opiek?.

też, sądzimy, że dzisiaj wznowienie kasy po- 
Voż?.el dla rzeźników warszawskich byłoby wiel- 

i właściwem.
f’ane (jał°l>y tylko opracować szczegółowo zastoso- 
?’zględe °kecueg° sądownictwa środki egzekucyjne 

złych dłużników, któreby zabezpieczały 
*niou7 w ten sposób mogłaby ona mieć zape- 
Ql®obl; Płodzenie i nieść mieszkańcom Warszawy 
, 'lei Płytek.

za wznowieniem kasy, 
i j d«i^?*k . ad z powyżej przytoczonego zarysu 
btęjj jhj*i‘noAci, magistrat posiadła fundusze z tej insty- 
‘(enj ry.jJ8?/ Niejakiej przelane, a pochodzące z kie­
lich, aików ze specjalnych opłat pobieranych od 

• ^yśi n
od4aje?ny p°d cgółu i do rozważe-

Rozmowa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Wydział komunikacji wojskowej, znajdujący się 

w Odessie przy komisji czasowo utworzonej dla ukoń­
czenia spraw i rachunków byłej armji czynnej, zawia­
damia instytucje pocztowe Cesarstwa i Królestwa 
Polskiego, iż wszelkie korespondencje, przesłane pier­
wotnie do nieistniejących już potowych staeyj pocz­
towych, a zawierające bądź zażalenia co do zagubie­
nia listów i przesyłek, bądź też żądania rozmaitych 
informacyj, winny być wysyłane do owego wydziału 
komunikacji.

= W sferach rządowych, jak donoszą gazety pe­
tersburskie rozstrzyga się kwestja, o ile korzystnem 
byłoby zaprowadzenie klas rzemieślniczych przy szko­
łach miejskich męzkich i żeńskich.

= W wyższych sferach administracyjnych rozstrzy­
ganą jest obecnie, jak donoszą Aoworti, kwestja wy­
dania przepisów, na mocy których we wszystkich 
zakładach naukowych wszelkie przedmioty winny być 
wykładane w języku rosyjskim.

= Nowosti donoszą, iż w kilku miejscowościach 
zachodnich gubernij mają być podobno wkrótce urzą­
dzone dla robotników i rzemieślników dwie kasy pry- 
■watue: emerytalna i oszczędności; projekta już prze­
słano władzom wyższym.

= Korespondencja wiedeńska donosi, iż towarzy­
stwo kolei żelaznej nadwiślańskiej zwróciło się do mi- 
nisterjura dróg i komunikacji z prośbą o pozwolenie 
przedłużenia swej liuji z Lublina do granicy galicyjs­
kiej pod Tomaszowem i przedstawiło zarazem projekt 
uzyskania potrzebnego na to kapitału. Z powodu, że 
projekt nie został przyjęty, zajęte jest wspomniane 
towarzystwo wypracowaniem innego; z czego znów 
wnosić wolno, że przedłużenie kolei z Lublina do 
granicy galicyjskiej jest już tyko kwestją czasu. 
W takim wypadku przystąpiłoby towarzystwo kolei 
Iwowsko-czerniowiecko-jasskiej, bezzwłocznie do wy­
budowania linji ze Lwowa do granicy lubelskiej (Ne- 
treba-Tomaszów), na którą ma już zresztą od dawna 
koncesję rządu austrjackiego z gwarancją 42,100 złr. 
od mili. Towarzystwo 1. c. j. kolei ma zarazem obo­
wiązek wstrzymania się z budową linji Lwów-Toma- 
szów, aż do chwili, kiedy związek tejże z linją nad­
wiślańską będzie zapewniony. Linja ta byłaby wiel­
kiej wagi dla towarzystwa galicyjskiego, jako naj­
krótsza, wiążąca Rumunję z Bałtykiem i ułatwiająca 
eksploatację i wywóz węgla z kopalń w okolicy Rawy 
ruskiej. _________

= Ministerjum skarbu, jak się dowiadujemy z dzien­
ników petersburskich, otrzymało projekt akcyjnego 
banku hypotecznego mającego powstać w Warszawie; 
według projektu tego bank rzeczony ma udzielać poży­
czek na zastaw majątków ziemskich, oraz pośredni­
czyć przy sprzedaży wełny, zboża i innych produ­
któw rolnych. __________

= W pierwszym półroczu bieżącego roku przywie- 
zioao do Petersburga drogą żelazną warszawsko- 
petensbnrską 4,006,000 pudów taboru-

Konało słońce w pełnym blasku, 
Cień na wilgotnym kładł się piasku 
U stóp jesionów, chmur gromady 
Wdał przebiegały lazur blady, 
Z drzew opadały zwiędłe liście,— 
Rzekłem ja do niej uroczyście:
„Panik."

I szliśmy milcząc dniej. 
Czułem, że skroń się moja pali, 
Ze twarz potoki krwi zalały, 
Zem jak osina drżący cały, 
Ze się w źrenice łza przeciska... 
Stanowcza chwila była bliska, 
Więc wzrok mój znowu spoczął na niej 
I powtórzyłem zwolna: „Pani!.."

I szliśmy dalej w zamyśleniu, 
Zachód przygasał w oddaleniu, 
Wschodziły gwiazdy na niebiosa, 
Wkrąg rozsiewała perły rosa, 
Wiatr z pól zamglonych między drzewy 
Coraz chłodniejsze słał powiewy— 
W lekką chusteczkę otulona: 
„Chodźmy do domu..." rzekła ona.

Odważny tylko swego dopnie. 
Gdyśmy na ganku weszli stopnie, 
Pełen wewnętrznych walk i smutku: 
„Pani!.." szepnąłem pocichutku.
Lecz ona widząc, jak siężarzy 
Wzrok mój i bladość widząc twarzy, 
Wyryte ua niej męki piekła: 
„Dobranoc..." smętnym głosem rzekła.

Czesluw.

= W dniu dzisiejszym przypada termin płatnościlku- 
ponó w od petersburskiej pożyczki premjowej pięciopro­
centowej drugiej emisji z 1866 roku, oraz od biletów 
banku Państwa drugiej emisji.

= W dniu 20-go września r. b. kończy się termin 
trwania emisji listów zastawnych pięcio-procentowych 
serji z roku 1869. Zgłaszający się w celu pożyczki po 
wyżej oznaczonym terminie, będą otrzymywać listy 
serji drugiej. Emisja zaś serji drugiej trwać będzie 
przez lat dwa. ____

= Istniejące od dawna rozporządzenia władzy po­
licyjnej, polecające, ażeby woźnice wozów ciężko ła­
dowanych nie siadali na wozy, ale takowe idąc obok 
piechota, prowadzili, za wyjątkiem wozów, które ma­
ją potemu umyślnie urządzone wysokie kozły, oraz 
wzbraniające tymże wozom jazdę po mieście kłusem, 
rozporządzenia ciąglezapominaue i niewykouywane,— 
w dzisiejszym rozkazie policyjnym ponowione i obo­
strzone zostały; niższa służba policyjna pod odpowie­
dzialnością ma sobie polecone dopilnowanie wykona­
nia tych przepisów i pociąganie do odpowiedzialności 
naruszających takowe.

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 24 do 30 sierpnia r. b., da się streścić w następu­
jących cyfrach: Brodziło się płci męzkiej 173, żeń­
skiej 173, razem 346, (więcej o 49 jak w tygodniu 
poprzednim). W tej liczbie nieślubnych chłopców 14. 
dziewcząt 26. Co do religji: prawosławnej 3, kato­
lickiej 164, ewangelicko-augsburskiej 20,ewangelicko- 
reformowanej 1, wyznania mojżeszowego 157. Zmarło 
zaś 155, (więcej o 45 jak wtygodniu poprzedzającym), 
mężczyzn97, kobiet 58. W żadnym z cyrkułów śmier­
telność silniej nie występowała. Chorobami głównie 
śmierć powodującemu, były między iuoemi suchoty 
płuc — 30, nieżyt kiszek — 17, zapalenie oskrzeli i 
płuc—14, błonica i dławiec—13, czerwonka (dysen- 
terja)—8, przymiot—6. apopleksja—5, skarlaty ua—5, 
rak—4, durzyca brzuszna—3, wady organiczne ser­
ca—3. ospa—2, odra—2, zapalenie nerek—1, śmierć 
wypadkowa—1. Z osób przyjezdnych zakończyło ży­
cie: mężczyzn 16. kobiet 7, razem 23. W tymże cza­
sie zawarto związków małżeńskich 56; mianowicie: 
w kościele katolickim—33, ewangelicko-augsbur.—6, 
wyznania mojżeszowego—17. W tymże tygodniu roku 
zeszłego zawarto małżeństw 47.

== W przyszły wtorek, o godzinie 12-ej w połu­
dnie, odbędzie się za Żelazną-bramą licytacja na dzie­
rżawę roczną 554 placów podbudowę straganów, słu­
żyć mogących dla prowadzenia drobnego handlu. Li­
cytanci winni natychmiast uiszczać sumę zalicytowa- 
ną na ręce prowadzącego licytację urzędnika;, nikt 
dwóch placów wydzierżawiać nie może. Licytacja na 
każdy plac rozpoczuie się od sumy płaconej przez te­
raźniejszych dzierżawców.

= Dla możliwie dokładnego i wszechstronnego 
zbadania projektu kanalizacji miasta naszego, utwo­
rzony ma być specjalny komitet, do którego wej­
dą głównie technicy warszawscy, obznajmieni dokła­
dnie z ws/.elkiemi warunkami miasta. Dyskusje swe 
nad projektem komitet ma prowadzić w obecności in- 
źeniera Lindley’a, zaproszonego w tym celu przez 
p. prezydenta. P. Lindley dostarczy komitetowi wszel­
kich objaśnień.

— W dniu 20-tym b. m. o godzinie wpół do pią­
tej po południu odbędzie się w sali magistratu sesja 
zgromadzenia drukarzy warszawskich, celem wypisu 
i zapisu uczniów; dowody potrzebne do zapisu jak 
również i do wypisu uczniów winny być złożone na 
ręce starszego zgromadzenia drukarzy najpóźniej do 
dnia 17 b. m.

— Dalszy ciąg odczytów z fizyki i chemji w zasto­
sowaniu do przemysłu rozpoeznie się w sali muzeum 
przemysłu i rolnictwa w duiu 16 b. ni, to jest we 
wtorek, o godzinie 7 wieczorem; zapis na abonamen­
ty na oba te przedmioty przyjmuje się w kancelarji 
muzeum codziennie od godziny 10 do 3-ciej.

= Izraelita przypominając zasługi J. I. Kraszew­
skiego dla sprawy żydowskiej położone, donosi, że 
istnieje w kółkach jego współwyznawców myśl ucz­
czenia jubilata w dniu jego tubileuszu nabożeństwem 
w świątyniach.

= Z literatury.
* „Biblioteczka dziadunia."
Pod tym tytułem wydał p. F. HOsiek. zarysy lite­

ratury polskiej w opowiadaniach dla dzieci, napisane 
przez ś. p. K. W. Wójcickiego.

Książka ta w bardzo ozdobnej edycji, ofiarowaną 
jest przez zmarłego niedawno badacza naszej prze­
szłości, J. I. Kraszewskiemu.

Składa zaś ją mnóstwo anegdotycznych szczegółów 
z życia pisarzy naszych, z dziejów, powiastki histo­
ryczne i L d.

Wróżyć jej należy smwkie rozpowszechnienie.
* Pierwsza Mija wy4aw»ictwa p. t „Prawe i Są-
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dy — wskazówki praktyczne dla nieprawników" u- 
końezoną już została.

Redaktorowie wydawnictwa pp. Antoni Pilecki 
i Stanisław Kowalski zamierzają rozpocząć wydaw­
nictwo „Prawa Cywilnego."

Stanowić ono będzie serję drugą wydawnictwa.
* Podając nazwiska pracowników pióra, wybiera­

jących się z odczytami na rzecz rodziny po ś. p. Wój­
cickim, przepomnieliśmy wymienić p. Ernesta Swie- 
żawskiego.

P. S. stając również w rzędzie prelegentów, przed­
stawi rzecz p. t. „Kilka słów o naszej szlachcie" — 
streszczenie długoletniej swej w tym kierunku pracy.

* Najnowsza powieść Alfonsa Daudeta pod tytułem 
„Krółowie-wygnańey", przełożoną została na język 
polski i ukaże się wkrótce w jednem z pism perjo- 
dycznych.

= Z teatru.
* Przedstawienia w teatrach warszawskich rozpo­

czynają się z dniem jutrzejszym o godzinie wpół do 
ósmej wieczorem.

* Reżyserja opery przygotowuje obecnie „Sen no­
cy letniej", dzieło Thomasa-.

Próby z opery tej rozpoczęte są od dni kilku.
* Wczoraj w„Aidzie“ wystąpił p. Cieślewski poraź 

pierwszy po powrocie z urlopu.
* W komedji Jana Chęcińskiego p. t.: „Ciekawość 

pierwszy stopień do piekła", debiutować będzie we 
środę na scenie teatru letniego pan Ligman.

= W tych dniach zmarła w Wiedniu Marja Fon- 
telive Yergye, późniejsza małżonka morganatyczna 
księcia Thurn-Taxis (szwagra cesarzowej austryjac- 
kiej), artystka dramatyczna sceny polskiej, następnie 
zaś niemieckiej.

Zgasłej przedwcześnie, gdyż w’ 38 roku, poświęca­
ją dzienniki niemieckie bardzo sympatyczne słowa.

Fontelive była, jak wiadomo, polką i rozpoczęła 
zawód teatralny we Lwowie, w teatrze hr. Skarbka.

Później, wyuczywszy sięjęzyka niemieckiego, prze­
szła do teatru wiedeńskiego Karola.

We Lwowie występowała ona pod nazwiskiem pan­
ny Łagowskiej.

Fontelive grywała większe role w sztukach fran- 
cuzkieh i jeżeli wątłe jej zdrowie i powiewna po­
stać nie pozwalały jej rozwinąć w grze należytego za­
pału i siły, niemniej przeto wdzięk i elegaucja gry u- 
czyniły ją w krótkim stosunkowo czasie ulubienicą 
publiczności wiedeńskiej.

Była ona na scenie zawsze bardzo miłem zjawi­
skiem.

Gustowne i bogate jej tualety olśniewały publi­
czność.

Wyszedłszy za mąż za księcia Thurn-Taxis, porzu­
ciła przepych sceniczny, a zeszła do przybytku nędzy.

Książę małżonek nie posiadał nic prócz tylko... ko­
losalnych długów i żył skromnie, z łaski swej 
rodziny.

W zeszłym roku zmarł książę.
Owdowiała Fontelive znalazła się teraz w rozpa- 

czliwem położeniu z dwoma synamil
Tych przyjąć kazał cesarz na swój własny koszt do 

instytutu wojskowego.
„Prosić o łaskę dla siebie"—pisze Exlrablatt, któ­

ry w dzisiejszym numerze zamieszcza portret Foute- 
live—do tego była ona jako artystka, baronowa, jako 
polka za dumną".

Fontelive zmarła na chorobę artystów... na su­
choty...

= Pomnik dla Jana Sobieskiego w Wiedniu!
Znany i bardzo popularny pisarz niemiecki Antoni 

Langer, podniósł projekt wystawienia pomnika dla 
króla Jana Sobieskiego, os wobodziciela Wiednia, z po­
wodu mającej się odbyć w roku 1883 uroczystości 
dwóchsetletniej rocznicy oswobodzenia tego miasta 
od Turków.

Pomnik ma stanąć na placu przed nowym ratuszem 
przy ulicy Francensring.

P. Langer proponuje umieścić na jednym piedestale 
„wszystkich trzech oswobodzicieli Wiednia", a mia­
nowicie króla Jana Sobieskiego, hr. Stahremberga 
i księcia Lotaryńskiego, w stojącej pozycji trzyma­
jących się za ręce.

" W grupie tej stoi książę Lotaryński w środku, po 
prawej stronie hr. Stahremberg, po lewej zaś król Jan 
Sobieski.

Na piedestale stoi napis: 
Den Retiern Wiens 

anno 1883
die 

dankbaren 
Biirgrr von Wien 

im Jahre 
MDCCCLXXXIII.

Pomnik ma być ulany ze spiżu z armat, zdobytych 
w r. 1683 pod Wiedniem na Tarkach, które przecho­
wane są w tutejszym arsenale.

Nie myśląc bytuymaiej sprzeexad mą w tej chwili. 

komu należy się właśnie palma zwycięztwa w potrze­
bie wiedeńskiej— zapisujemy sam fakt parnię* ' o na­
szym wielkim bojowniku z prawdziwą przyjemnością.

— W tych dniach magistrat miasta Kalisza ogło­
si! następujący okólnik do wszystkich właścicieli do­
mów. x

„Pragnac urządzić w Kflhszu rzetelną kontrolę słu­
żących w zelkiego rodzaju, magistrat prosi pp. wła­
ścicieli (’/lirów o zebranie wiadomości od lokatorów 
i na zasadzie takowych uformowanie podług załączo­
nego wzoru wykazu służących, w którym kaAdy z pa­
nów własnoręcznie ma zapisać zdanie o ich prowa­
dzeniu się i zdolności.

„Listę tę służących, przez siebie poświadczoną, ra­
czą w-ni panowie przedstawić w ciągu dni 15 w ko­
pertach opieczętowanych".

Na drugiej stronie okólnika pomieszczoną została 
forma z odpowiedniemi rubrykami, na pomieszczenie 
imienia i nazwiska służącego, rodzaju zajęcia, wieku, 
stanu, gdzie zapisany do ksiąg ludności, od kiedy po- 
zostaje w ostatniej służbie, opinja pana o zdolnościach 
i prowadzeniu się służącego lub służącej.

Z oddzielnych kartek utworzy się więc w Kaliszu 
dokładna kontrola slug; każda gospodyni, udawszy 
się do magistratu, będzie mogła zasięgnąć wszelkich 
informacyj o kandydatach do służby.

Czyby coś podobnego nie można zaprowadzić 
w Warszawie.

= Pomysł godny naśladowania!
Wprowadziła go w życie szkoła techniczna kolejo­

wa przy nauce jeografji.
Wiadomo, jak trudno jest uczniom nauczyć się ry­

sować mapę danej części świata lub kraju.
Zazwyczaj młodzież udaje się do kopjowania za 

pomocą węgla lub stalki.
Używane w szkole technicznej gotowe siatki połu­

dników i równoleżników, zastosowane do wszystkich 
części świata i do różnych krajów, znakomicie uła­
twiają uczniowi naukę, wbijają mu oue w pamięć 
wszystkie szczegóły formy danego kraju, ucząc od­
twarzać zarysy wód i lądów, nie zaś mechanicznie 
kopjować.

Warto, aby panowie pedagogowie zwrócili pilną 
uwagę na ten pomysł.

— Znów przestroga!
Fatalny zwyczaj niektórych pań wtykania szpilek 

do pierwszej lepszej chustki czy szalu, znajdującego 
się pod ręką, znowu w tych dniach był w Berlinie 
powodem bardzo smutnego wypadku.

Córka pewnego urzędnika kolejowego, chcąc pó­
źnym wieczorem siedzieć przy otwartem oknie, za­
rzuciła na głowę szal, w którym tkwiła zapomniana 
szpilka.

Zaledwie też ściągnęła szal, aby go związać pod 
szyją, z krzykiem upadła na ziemię zemdlona.

Szpilka weszła jej od skroni do oka, które lekarze 
uważają za stracone...

= W ostatnim rozkazie p. ober-policmajstra mia­
sta Warszawy, czytamy co następuje:

„Policjant praskiego cyrkułu, podoficer Ignacy 0., 
będąc nietrzeźwym, zatrzymał bezzasadnie dnia 7-go 
b. m. o godzinie 10 wieczorem naKrakowskiem-Przed- 
mieściu dwie kobiety i spowodował w ten sposób nie­
porządek i zebranie się publiczności.

„Za to przestępstwo skazuję go na 15 dni aresztu 
policyjnego, poczem ze służby policji będzie wyda­
lony.

„Ponieważ podobne nieprawne i nieprzyzwoite po­
stępki służących w policji uwłaczają godności policji 
w oczach publiczności, odbierają zaufanie w działal­
ność policji i jej rozporządzenia, przeto dla zapobie­
żenia na przyszłość podobnym wypadkom, polecam 
p. pomocnikom komisarzy cyrkułowych roztoczyć sil­
ny nadzór pod tym względem nad niższą służbę poli­
cyjną, a tych, których poprawa spodziewaną być nie 
może, do uwolnienia ze służby przedstawić".

= Niedawno czytaliśmy w jednym z paryskich 
dzienników:

„Ojciec i syn. dziecię trzechletnie, zostali zamknię­
ci w ciasnem więzieniu, bez powietrza i światła, ma­
jąc zaledwie dość miejsca do obrócenia się na twar- 
dem posłaniu.

„Schwytano ich przez zdradę.
„Ojciec, matka i dziecię byli wolnymi, szczęśliwy­

mi, nikomu nie nie zawinili, kiedy w tern gromada 
awanturników wykopała w bliskości ich mieszkania 
głęboki dół, w który nieszczęśliwi przez nieostrożność 
wpadli, a ponieważ obawiano się gniewu i siły ojca, 
zostawiono ich przez kilka dni bez pożywienia i do­
piero gdy ich głód zupełnie osłabił, powiązano ich 
i przeniesiono na okręt płynący do Francji.

„Biedna matka zakończyła życie w czasie prze­
prawy.

„Silne wzruszenia, przez jakie przeszła, rozpacz po 
straconej wolności, podkopały jej zdrowie i śmierć 
sprowadziły przedwczesną.

„Ciało jej wrzucono w morze w oczach 
syna".

Opowiadanie to smutne i wzruszające. ga
Na szczęście temi ofiarami ludzkiej przem - 

tylko... małpy: orangutang i jego trzechletni 
których paryżanie oglądają obecnie w ogrodzie 
matyzacyjnym. " “ .

Przed schwytaniem pan orangutang w obronie 
snej zadusił... ośmiu indjan.

— Dysputa.
X. Ależ odstępujesz pan od przedmiotu!
Z. Nie, to pan raczej. . . a_
X. Zaczynasz pan ciągle z innej beczki, tak, ze 

dno utrzymać wątek dowodzeń; jakiż był przed 
naszej dysputy?

Z. Dalibóg, już nie wiem. .. _
X. Ani ja także... mmniejsza o to... więc zacznij j 

ją na nowo.
= Wypadki.
* Samobójstwo. . j

K. M. urzędnik, zamieszkały na Starem-Mieście P 
nr 12, dziś rano znaleziony został bez życia w swój 
własnem mieszkaniu.

Po oględzinach okazało się, że śmierć nastąpi* 
w skutek wystrzału z broni palnej. i.

Ciało samobójcy zabezpieczono do zejścia wń* 
właściwych.

* Usiłowanie samobójstwa. _ . >
Feliks S. zamieszkały, przy ulicy Grzybowskiej P®

nr 60 wyszedłszy na niedaleko położoną pustą ®ieJsC. 
wość ogrodzoną płotem — na tymże płocie na pilS 
powiesił się.

Przechodzący właśnie tamtędy Stanisław K., 
szkaniec wsi Czyste, oderżnął go dość wcześnie tak, 
zdołano mu wrócić życie.

Sprawę oddauo właściwym władzom.
* Niedozór nad dziećmi.
Sześcioletnia Alberta G. w nieobecności opiekun0 

swoich, zamieszkałych przy ulicy Królewskiej, Pr?? 
nieostrożność od palącej się świecy zapaliła na 80° 
ubranie.

Rany z oparzenia grożą utratą życia.
Wczoraj powożący dorożką nr 684 najechałD 

dwuletniego chłopczyka, Władysława L., bawią®*!’ 
się bez dozoru na ulicy.

Na skutek tego biedne dziecko zostało mocno P° 
kaleczone. . .

Dorożkarz uciekł, zdołano jednak zanotować 
numer dla pociągnięcia go odpowiedzialności.

Ojciec dziecka za niedozór nad uiem również odp 
wiadać będzie.

* Przy pracy. ;aJ
Uczeń ciesielski, Juljan B., 19 lat liczący, pracuj. 

cy przy nowobudującyiu się domu przy ulicy f 
pod nr 11 wciągał na sznurze krokiew na dach. .

Pętla sznura rozwiązała się i upadająca kroki® 
strzaskała mu prawą nogę,

W fabryce p. Rcphana i Szolcego przy rozbiera0 
starej stajni usunęła się ściana murowana, przycZ 
pracujący tamże Aleksander K. mocno w ramię P°* 
leczony został.

Wczoraj rano zatrudniona przy nowobudującyn1 ‘ 
domu wyrobnica Dorota B. lat 53 licząca spadła z. 
sztowania z wysokości 2-go piętra na ziemię i Pot 
kła się mocno.

* Fisle’ • lartu®
Uczeń kominiarski Wacław R. chcąc się a®1 

przejechać, pochwycił się z tyłu wozu przejeżdżaj^ 
go przez ulicę Elektoralną. -e.

Zeskakując z wozu tego Wacław R. padł tak 
szczęśliwie, że lewa noga dostała się pod koła W 
wskutek czego chłopak mocno pokaleczony zosta -

Murarz Josek R. przez żarty rzucił karnie**1^ 
w Anielę S. w tymże domu na Nowolipiu pod nr 
zamieszkałą i ranił ją w policzek.

* Przejechania. etn
Na rogu ulic Chłodnej i Żelaznej powożący

ciężkim, Juljusz F., przez nieostrożność najecha 
Michała S.,'przewrócił go i lekko skaleczył. . ?

Dziś rano o godzinie 6-tej, robotnik z piekarni 
licy Siennej, Piotr Ja., przejeżdżając z Miodowej^, 
Długą, najechał na przechodzącego Józefa R-, w ję, 
tek czego tenże uderzony został silnie w prawe r 
tak, że musiano go odesłać do szpitala na kuracj • .

Na rogu Żelaznej i Grzybowskiej, woźnica pv^ 
tnego ekwipażu najechał na przechodzącą 6°' 
staruszkę Jadwigę Gałkowskę, która wskute' gji 
poniosła ciężkie i niebezpieczne rany w obie 
twarz. . świS10'

Wczoraj przy zbieraniu śmieci na ulicy tr2e- 
krzyzkiej konie zaprzężone do jednego z woz° 
ciego oddziału straży ogniowej rozbiegały się- ujectf

Powożący wozem spadł i potłukł się —- kon 
dalej zatrzymano.

* Na kolei. ....... , na
W dniu 10 b. m. o godzinie 8-ej wieczór, jr 

towarowej drogi żelaznej warsz.-wied. za rogi
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j p~~ Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego-. 
rś i ®naer.y(: z Łowicza rs. 5; S. J. rs. 3 kop. 5, J. K. 
W v koP- 20; od małoletnich Ił. R., M. R., C. K., 
tni'; , •> S. K. i II. K. kop. 80 na budowę kościoła ka- ^ego w Irkucku.
zło7 Na budowę kościoła katolickiego w Irkucku 
rato -U W redakcji naszej rs. 25 zacna ma trona, jene- 
Ba^".a Kauteustrauchowa, znana dobrze w literaturze

lei7 ^sja zgromadzenia drukarzy warszawskich ee- 
N^ypisu i zapisu uczniów, odbędzie się w sali 
łuifi^iatu w dniu 8 (20) b. m. o godzinie 4*/2 po po- 

"'iutj0? wymagane tak co do zapisu jak i wypisu, 
fiajnZ w? złożone na ręce starszego zgromadzenia, 

Kw^’eJ do dnia 5 (17) b. m.
sionej 1 z opłaty składki bieżącej lub zaległej wnie- 
braujg w r°Ku 1379, służy zaprawo wejścia na ze- 

łozpAZe^’® wnioski, które mają być na zebraniu tein 
źujgj J’ywaue, winny być złożone na piśmie najpó- 
niadzetp Wyż rzeczonego dnia, na lęce starszego zgro-

■w/^IU.e^z‘aieli> dnia 15 września, o godzinie 11-tej 
bo£et- f oac*e^e Powązkowskim, odbędzie się żałobne na- 
Br2ostowskiA^r2eniesienie zwłok Ś P hr. Izabelli 
"dój ; . *®Ł na które zaprasza się krewnych, przyja-

‘ ^ornych. -18898-

Wao-, ,118^’ rozbite zostały przy wekslowaniu cztery 
nikt ,?y z towarein celnym —towar nieuszkodzony i

& ,Pjzytein nie uległ wypadkowi, 
^oieostrożua jazda.

»bn |Czora.i °kolo godziny 8-ej wieczorem, pędzący 
chnd- a"alersku“ dorożkarz, uderzył dyszlem prze- 
dsi-„7ce°° Przez ulicę Wierzbowa, wprost naszej re- 
a^cJJ, pana W.

zaprCle^iVace^° dorożkarza dogoniono i do cyrkułu 
r "adzono dla zanotowania numeru dorożki.
w Pożary-

U, Czorai 0 godzinie pół do 11-tej w nocy w stronie 
y'‘'a ukazała się łuna.
^blarmowano wszystkie oddziały.

!'• p jr ckna^ właśnie pożar w fabryce srcołowcowej 
jetsehmana, przy ulicy Leszno pod nr 693A 

^Jgień wystrzelił jednym, nieujętym płomieniem.
s;' Pikniętego kotła, "wygotowującego smolę, lały 
ystraszliwe fale...

e Podwórze przemieniło sie w chwili w wielkie jezioro. F
patunek był utrudniony.

^i^os^wiając chwilowo fabrykę smutnemu losowi 
I *?to się do zabezpieczenia sąsiedniej fabryki ta- 
aJaej Millera. . J J

'taliwszy ja—zabrano się do gaszenia płomieni 
* grodku fabryki. ,
tzlow’St^ ' wewuaŁrz w u®c’sku płomieni zginął tam 
pi^ył to robotnik K. Kulik , śpiący na pierwszem

w fatalnej chwili przez kolegów, zerwał 
«1 leciał ku drzwiom, tu jednak kłębami dymu o- 

l°CZ0'7padł... na zawsze.
ni i jego znaleziono w dwie godzin później spo- 
clelone.
sij^ryka ubezpieczoną była w towarzystwie mo- 

l\V*sH’ein na snmę rs. 33,000.
b]j gla®ciciel nagrodził czynności straży datkiem ru- 

si?b n°Wo wystawionym przyległym domu nadpaliły 
‘[krokwie.

buTjś znów o godzinie dwunastej w południe wy- 
Ksaw pOzar w podwórzu posesji należącej do pana 
śH. .‘Laskowskiego, położonej pod nr 5, przy placu 

0 Msaudra i rogu Wspólnej.
p^eń pokazał się w komórkach drewnianych.

iv rrz)byłe na pomoc pierwsze cztery oddziały stra- 
lie 1-' kl'dtee ooanowały pożar, nie mogły jednak oca- 
le; komórki, położonej w sąsiedniej posesji (nr 3) na- 

z^e®j do p. Rybińskiego.
płonęły więc dwie komórki drewniane w posesji 
° i dwie również drewniane w posesji nr 5.

, Łla zapobieżenia szerzeniu się pożaru, rozebrano
i na drewnianej remizie w posesji nr 5, zdjęto ró- 

” Bież dach na komórce pod nr 3.
przy sposobności tych dwóch pożarów zrobimy 

““hłą uwagę.
Uo „ognia" zwykle pędzi dorożkami mnóstwo „pa- 

1(-“zów“ a za niemi znów piesza gromada.
s Łapić się oni wszyscy umieją, ale w pomoc przyjść 
Ł-^y, wyręczając ją w poruszania sikawek, żaden

6 pomyśli.
tn, ,°Leja winnaby angażować tych amatorów „efek- 
-~^£ych widoków" do roboty.__________  

t Dnia 14 września, to jest w niedzielę, o godzinie 8-ej 
zrana, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, odbę­
dzie się nabożeństwo za spokój duszy Walerji z Mauszów 
Golfarth, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —18795—

f Ś. p. Paulina z Adolphów Koch, żona obywatela, prze­
żywszy lat 58, po krótkiej lecz ciężkiej (Słabości, w dniu 12 
b. m. przeniosła się do wieczności. Pogrążeni w głębokim 
żalu: mąż, dzieci, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych, na wyprowadzenie zwłok w ponie­
działek, dnia 15 b. m., o godzinie 4-tej po południu, z kapli­
cy ewangelicko-augsburskiej, na cmentarz tegoż wyznania.

•f W dniu 12 września r. b. po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, rozstał się z tym światem, prze­
żywszy lat 47, ś. p. Felicjan Malinowski, asesor kolegjal- 
ny, urzędnik do szczególnych poruczeń warszawskiej izby skar­
bowej. Pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 14 wrze­
śnia r. b., w niedzielę, o godzinie 4 tej po południu, z ko­
ścioła św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz po­
wązkowski, odbyć się mające. —18914—

•j- Ida z Schlicków Scholśze, żona współwłaściciela za­
kładów mechanicznych, obywatela m. Warszawy, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, zeszła z tego świata w dniu 5 b. ni., 
przeżywszy lat 32. Stroskany mąż wraz z dziećmi i rodzeń­
stwem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na prze­
prowadzenie zwłok, odbyć się mające w dniu 14 b. m., o go­
dzinie 4-tej po południu, z kaplicy na cmentarzu ewangelic­
ko-augsburskim, do grobu familijnego, na tymże cmentarzu.
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— Kantoy wekslu Hermana tielda w Warszawie 
zakomunikował nam otrzymaną z St. Petersburga 
depeszę telegraficzną o odbytem w dniu dzisiejszym 
ciągnieniu 5% pożyczki premjowej drugiej emisji, 
w którem główne
numera:

Serja 
7,035

15,260
1,465

15,140
9,249

11,879
9,403
8,256
8,570
8,947

176
6,846

11,123
16,666

94
19.687
19,340
15,877
14 055
15,121

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 11-go września. — Wróciło tu znów 277 amne- 

stjonowanych komunistów wraz z żonami i dziećmi. Między 
przybyłymi znajdowało się kilku oficerów, dziennikarzy i ku­
pców. Wielu z nich porobiło na miejscu wygnania znaczne 
majątki.

X Paryż 11-go września.—W pogrzebie Chama wziął u- 
dział cały prawie Paryż; zmarłemu jako kawalerowi legji ho­
norowej, oddawano honory wojskowe.

X Bruksella 11-go września. — Wielka liczba pielgrzy­
mów belgijskich przekroczyła dziś granicę, udając się do 
Lourdes.

X Berlin 11-go września.—Książe na Raciborzu, z kilko­
ma artystami, projektują wystawę powszechną sztuk pięknych 
w Berlinie w 1882 roku.

X Berlin 11-go września. — Tutejszym biurom telegrafi­
cznym donoszą z Madrytu, iż tamże projektowaną jest wysta­
wa’ międzynarodowa.

X Wiedeń 11-go września. — Rozpoczął tu ćwiczenia na 
wyciągniętej linie, słynny sztukmistrz Blondin

X "Wiedeń 11-go września.—Książę czarnogórski, ofiaro­
wał cesarzowi Franciszkowi Józefowi order Daniła pierwszej 
klasy, od któręgo natomiast otrzymał wielki krzyż św. Szcze­
pana.

X Wiedeń 11-go września.— W kaplicy króla Jana So­
bieskiego odbyło się dziś, jako w rocznicę oswobodzenia 
Wiednia od turków, pamiątkowe nabożeństwo. Mszę celebro­
wał ks. Urba, proboszcz z Schottenfeld, który corocznie od 
lat 43 odprawia w tym dniu msze w tej kapliczce. Publiczno­
ści polskiej było niestety bardzo mało.

X Wiedeń 11-go września. —Wczoraj krążyła tu alar­
mująca pogłoska, że ubiegłej nocy w pobliżu Wiednia przy 
stacji Kahlenbergerdórfel strzelono do pociągu kolei Francisz- 
ka-Józefa, w którym się znajdował następca tronu. Wrzeko- 
my strzał trafił w okno jednego z tylnych wagonów, w któ­
rym się dwaj urzędnicy kolejowi znajdowali. Poszukiwania 
policji skonstatowały, że rzeczywiście okno w jednem coupe 
było wybite, lecz nie od strzału, tylko kamieniem, który dzie­
sięcioletni chłopiec nazwiskiem Sebastjan Wittek, przez swa­
wolę cisnął z procy na idący pociąg. , I

X Poznań 11-go września.—Obywatele Księztwa Poznań- ‘ 

skiego ofiarowują Kraszewskiemu medal złoty, ryty przez 
Belowa i biust z bronzu wykonany przez profesora Jaroezyń- 
skiego.

X Kraków 11-go września.—Dziś sie odbyła tu uroczy­
stość jubileuszu 50-letniego kapłaństwa ks. Józefa Wilczka, 
dra teologji, b. profesora teologji w uniwersytecie Jagieloń- 
skim, członka nadzwyczajnego akademji umiejętności.

X Lwów 11-go września.—Targ zbożowy, mający się tu 
odbyć w dniach 14, 15 i 16 b. m. zapowiada się bardzo świe­
tnie; ponieważ zabrakło mieszkań w hotelach, przybywający 
kupcy i producenci rozkwaterowani zostaną w mieszkaniach 
prywatnych.

X Wiazma 11-go września.—Wiatr ustał; pożal stłumio­
ny; nie grozi już dalsze niebezpieczeństwo. Na przestrzeni, nie­
mal dwie wiorsty wynoszącej, zgorzało około dwustu zabu­
dowań, w tej liczbie więzienie, szpital wojskowy, stacja po­
cztowa. Znaleziono trzy ludzkie trupy zwęglone. Areśztantów 
pod konwojem umieszczono w wagonach; jutro wysłani oni 
zostaną do więzienia w Smoleńsku.

Przegląd polityczny.
Fresse dziwi się, żc pomimo zjazdu w Aleksandro­

wie, polemika prassy niemieckiej z rosy.ską nie usta- 
je. Journal de St.-Feiersbomg zakwestj' uował wiado­
mość podaną drogą telegraficzną o ewentualnych zmia­
nach w roacji rosyjskiej za granicą i oświadcza, 
że rzeczone wieści nie mają jeszcze charakteru urzę­
dowego.

Podała je wpiawdzie Agen e Russe, ale pokazuje 
się, że (>odata przedwcześnie. Wogóle pogłoski o na­
stąpić mających zmianach w wyższych sferach rządo­
wych krążą od pewnego czasu w dziennikach peters­
burskich; nie wiemy tylko o ile opierają się one na 
faktycznych danych. Pomiędzy innemi np. zwracają 
uwagę wiadomości o ewentualnych zmianach w mini­
sterstwie oświecenia publicznego i dróg i komunikacyj.

Tymczasem co do najważniejszej, a to mianowicie 
co do ustąpienia ks. kanclerza, paryzki dziennik So­
ldi podaje w jednym z ostatnich numerów szczegóły, 
świadczące o mylnych pod tym względem przypusz­
czeniach". Francuski dziennik zamieścił obszerny ar­
tykuł, którego treścią jest spiawozdanie z rozmowy, 
którą prowadzić miał współredaktor jego p. Ludwik 
Peyramont z ks. Gorczakowem w Badenie. Rzecz 
miała sio na przechadzce. Ks ążę wbrew swoim za­
sadom niewdawania się z dziennikarzami w żadne 
rozprawy polityczne, uczynił wyjątek dla p. Peyra- 
mout, którego polecił jakiś poważny i wybitny mąż ' 
stanu. „Mój panie — miał powiedzieć kanclerz, od 
dwudziestu czterech lat prowadzę zewnętrzną polity­
kę Rosji. Ze względów na moje zdrowie nadwątlone 
kilkakrotnie obciąłem już usunąć się od zajęć publicz­
nych, ale mnie powstrzymywała wola monarchy. Po­
mimo 81 lat wieku nie mogę jeszcze wypocząć. Dwa 
miesiące spędzone w Wildbadzie i Badenie. azwlasz- 
cza wypoczynek i odsunięcie się od wszelkich spraw 
politycznych, wywarły bardzo korzystny wpływ na 
moje zdrowie.

„Co prawda, zupełnie trudnoby mi było wycofać 
się od zajęć państwowych, ale nie oddaje się im tak 
bezwzględnie, jak dawnie;.“_

W tym tonie toczyć się miała cała rozmowa, w któ­
rej poruszono wiele ważnych kwestji bieżących.

W stosunkach do ks. Bismarcka ks. Gorczakow nie 
jest niezem podrażniony, ani reformą clową. ani tra­
ktatem berlińskim, którego nikt za arcydzieło dosko­
nałości uważać nie mógł. Rosja starała się swojem u- 
miarkowaniem i zamiłowaniem pokoju pozyskać u- 
znanie wszystkich bezstronnych sędziów. Wreszcie 
o zjeździe w Aleksandrowie, kanclerz wyraził sie 
przychylnie i ma nadzieję, iż osobiste przyjazne i bl - 
skie od dawna stosunki obu monarchów, przyczynią 
się do usunięcia wielu trudności w stosunkach 
państwowych. Zakończył zapewnieniem swych ży­
wych sympatyj dla Francji, która nietylko we wła­
snym, ale i w interesie innych narodów powinna n- 
trzymać swoje pierwszorzędne stanowisko w Europie. 
Pozbawienie jej tej pozycji byłoby prawdziwą crime ' 
de lese—civilisation.

Nic dziwnego, że powyższa rozmowa musiała wy­
wołać wielki efekt w prasie zagranicznej, i że wszys­
tkie dzienniki polityczne zaczęty ją objaśniać i wy­
kładać według swojego widzimisię. Nord. Allg. Ztnq 
zachowała swoje stanowisko rezerwowe i nie wydała 
stanowczego zdania w tej kwestji, doradzając i innym 
tak samo uczynić, a przedewszystkiem wyczekiwać 
dosłownego tekstu w Soleil, nie kierując się samem 
streszczeniem które wszystkie niemal wieczorne dzien­
niki paryzkie podały jednozgodnie.

W Anglji zaburzenia w Kabulu wywołały ogromną 
sensację; według otrzymanych z Indji telegramów, 
zanosi się w Afghanistanie na awanturę bardzo groź­
ną dla anglików, którzy mają przed sobą gotową re­
wolucję całego kraju, a nie posiadają dostatecznych 
sił do jej zwalczenia. Wymordowanie poselstwa 
w Kabulu było tylko hasłem dla spisku rozgałęzio­
nego, jak się teraz pokazuje, szeroko, a ukrywanego 
bardzo zręcznie do ostatniej chwili. Komunikacja po­
między Kabulem a angielskiemi pozycjami zupełnie 
przerwana; wprawdzie anglicy zajmują wąwozy, sl,

^
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ezy się w nich utrzymać potrafią i zdołają oprzeć się 
wybuchowi powstania plemion góralskich. Ze strony 
afjbanów uczyniono wszystko, aby zwieść i złudzić 
anglików. Przecież niedawno teinn emir, w odpowie­
dzi jen. Kaufinanowi, upraszał, aby wszelkie komu­
nikaty urzędowe i prywatne przysyłać mu zechciat na 
ręce wicekróla egipskiego. Tą pozorną lojalnością, 
umiano uśpić czujność i podejrzenia anglików’.

Dzisiaj zapóźno już naprawiać złe i biadać, i-: nóż 
na .gardle.

Śmierć pułkownika Cavagnari wywołała ogólne 
współczucie w całej Angiji; pochodził on ze starej pa- 
trycjuszowskiej familji włoskiej; matkę miałaugielkę. 
W służbie wojskowej przechodził kolejno wszystkie 
stopnie od kadeta i odznaczał się męztwem.

Okupacja sandżaku nowobazarskiego udaje się, 
jak dotychczas z urzędowych telegramów sądzić moż­
na, pomyślnie i bez niebezpieczeństwa. Wojska au- 
stryjaekie dotarły do Piewlja; ludność zachowuje się 
przyjaźnie i nie objawia rewolucyjnego usposobienia.

Teleeram ulasij „Knrjera Warszawskiego.”
od specjalnego korespondenta.

Ssawie dnia 12-go września.
Godzina dwunasta.
Wystawa otwarta.
Inaugurował ją gubernator Zubow.
W mieście ruch znaczny—tysiąc przyjezdnych.
Dobra pogoda sprzyja uroczystości.
Na placu wystawy przygrywa orkiestra.
W tej chwili rozpoczęto urzędowe oględziny.
Wiele przedmiotów z tkaniny — maszyny liczne— 

okazy chowu bydła wyśmienite.
Następne szczegóły listem._____________U. N.

Telegramy.
(Ajencja Rudolfa Okrfia).

Londyn, 12-go.— Biuro Reutera donosi z Simli 

z dnia 1 września: Emir donosi gubernatorowi Kan- 
daharu o katastrofie Kabulu i polecił mu aby szedł 
za radą władz angielskich. Jenerał Bright dowodzi 
kolumną Kiberską.

JFiedcń, 12-go.— Tagblatt donosi: W liczbie pro­
jektu do praw przygotowanych dla rady państwa nie 
znajduje się projekt Andrassego, wedle którego spra­
wy Bośnji i Hereogowiny miały należeć do kompe­
tencji delegacy! wspólnych. Przeciwnie proponowa­
ne jest, aby ciała prawodawcze obydwóch połów mo- 
narciiji miały prawo uchwalenia ustaw i dla Bośnji, 
za porozumieniem się.

Serajewo 12-go.—Husni pasza przybył do Rogaticy. 
Odroczył on wyjazd z Serajewa, chcąc wprzód, prze­
konać się, jak rzeczy pójdą. Brygada jenerała Oba- 
dich dotarła do Bystrycy. Pogoda się zmieniła, pada­
ją deszcze.

Konstantynopol 12-go.—Z Tatarbazardżyku w Bul- 
garji donoszą, że bulgarowie podpalili meczet. Przy­
byli na ratunek mahometanie, zostali przez tłum buł­
garski zaatakowani. W w’alce zginęło 6 turków, a wie­
lu poniosło rany.

Berlin 12-go. — National Ztg omawiając artykuł 
Prov. Cor. ozjeździe w Aleksandrowie, donosi, że pół— 
urzędowy organ pruski dotyka tylko stosunków osób 
panujących, pomijając milczeniem stosunki państw. 
Widocznie Prov. Cor. mało nowego powiedzieeby 
o tem mogła. Wobec tego, podróż Bismarka do Wie­
dnia, jako dowód wzajemnego zaufania pomiędzy Au- 
strją a Niemcami, nabiera tem większej wagi.

Peszt, 12-go.— Półoficjalne doniesienia tutejszych 
gazet utrzymują, że zjazd Gorczakowa z Bismarckiem 
był już prawie postanowionym.

Wiedeń 11-go.— O ostatniej konferencji grecko-tu­
reckiej otrzymuje Polit.Corr. co następuje: Savfet-pa- 
sza wykazywał niemożliwość dalszego prowadzenia 
układów, jeżeli Grecja uważać będzie protokół 13 kon­
gresu za obowiązujący Portę. Zarazem proponował 
Savfet, aby przejść do właściwych obrad i wspólnie 
pogodzić wytyczne punkta, wskazane przez kongres 
z faktycznemi stosunkami. W ciągu dyskusji delego­
wani grecy zdawali się odstępować od żądania, aby 

TEATR WIELKI,
Jutro: Flick i Flock.

TEATR LETNI.
Dziś: Dziedzictwo pana Plumeia.
Jutro: Rosenmiller i Finke.

— Wyjeżdżając po kilkomiesięcznym, pamiętny® 
mi na długo pobycie z Warszawy, poczuwam się 
obowiązku złożyć najserdeczniejsze podziękowania 
szanownej publiczności i panom artystom tutejszy®' 
za żywe poparcie moich usiłowań.—Herman Mansfe""

Dziś ranę ciepła st. 15 w południe ciepła st.
Reomura 762 (Odmiana.)

—Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 3 b

Porta uznała 13 protokół kongresu za obowiązuią 
jednakże odroczyli stanowczo oświadi zenie, 
gając sobie oznaczenie dnia następnej konferencji.

Londyn 12-go.—Według ostatnich wiadomości, a 
glicy pomimo trudności transportowych ruszają 118 
bul. Artykuł wstępnę Timesu powiada: ZajęcieNo"e8 
Bazaru przez Austrją pochodzi zapewne więcej z “ 
turalnej nienawiści przeciw wszelkiej anarchji, ani 
z celów militarnych zaboru Bośnji i Hercego*.10?’ 
gdyż panował tu chaos, a Austrja jest upoważnię ą 
do zaprowadzenia porządku. Austrja nie wie, co 
jest przeprowadzenie idei, ale siła jej jest w zapro**' 
dzeniu porządku. Niedorzecznością jest połączyć wy 
stąpienie Andrassego z Nowego Bazaru — kto 6" 
zgadza na większe fakta, nie opiera się małym-, ,

Petersburg 13-go.— Donosi Praw. Wiesi.: M*nJp® 
spraw wewnętrznych, wyjeżdżając na czas jakiś z r 
tersburga, oddał kierunek spraw bieżących towalZ-\ 
szowi swemu Martynowowi. Sprzedaż" pojedynczy®8 
numerów Gołosa została dozwoloną.

S Z A R A D A.
Pierwszego trzeciego to urząd nie lada. 
Czwarte trzecie na wsi, dziewoja zaśpiewać rad*! 
Trzecie drugie—całej, gdy wyrok zapadnie, 
Zostać kaleką można wtedy snadnie.

(Znaczenie zeszłej szarady: Szkatułka}.

HOTEL EUROPEJSKI.
Przybyli dnia, 12 Września 1879 r.

Bochrbder Wilehelm, inżynier z Drezna; 
Heinrich Jerzy, kup. z Wiednia; Mancewicz 
Małgorzata, wdowa po ase-c kol. z Peters­
burga; Chodorowicz Ignacy, kup. z Wiednia; 
Brzeziński Konstanty, obyw. ze wsi Wzgórza; 
Koch Marja, wdowa po poruezn. z Peters­
burga; Czechowski Jakób, ases. kol. z Berli­
na- Marzaatewicz Hcliodor ebyw. z Prużan; 
Gm Aleksandra, żona polkowsika z Nowo- 
Georgiewska; Corniny Karol, ebyw. z Peters­
burga; Wyszyłoweew Katarzyna, obywatelka 
z Iwangrodu; Mnrzynowska Marja obywatelka 
z Kuna; Gołcz Marja, obyw. z Kutna; Rich­
ter Otto, kop. z Berlina; Daagowa Otto, obyw. 
t Rygi; Frydland Fajwal, kap. z Petersburga; 
By szewski Józef, ebyw. z Łęczycy; Wierzbic­
ki Ludwik, obyw. z Lublina; K Union to wieź, 
obyw. z Włocławka.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 14, Ł j. w Niedzielę: Krupnik, pie­
czeń wieprzowa, kapusta.

Dnia 15, t j. w Poniedziałek: Barnez. zra­
zy. kasza gryczana,___________________'

Dolina Szwajcarska.
w Niedzielę dnia 14 Września 1879 roku

Lejłi-Gwardii Łitawskiegs i Wołyń- 
sldeg* pnłkn

pod dyrekcją kapel mistrza p. UICOLAUS 
Foczsątelr o godz. 5-tej. 
Cena wejścia fcmp. 15.

O zmierzchu ogród będzie uffluadnewaay 
ogniami uziucznoni.

Program w aóacaeh.
1—1 — 18922 —

Warszawski Rzeczny
YACHT-KLUB.

W Sobotę 1 (13) b m., damy będzie osta­
tni w tym sezonie koncert z illnmmacją 
i ogniami bengalskiemi.

W razie niepogody odkłada się takowy na 
przyszłą sobotę 8 (20) b. m. 2 —3—18631—

pod Nr S jest do wynajęcia

na warsztat lub na magle zdatna I 
oraz SUl’ERt MA U 

Wiadometó u Rzadcy domu 
1—O — 1CO/G

języka Angielskiego, 
pani Anna Dybowska, wróciła do Warszawy, 
udzielać będzie lekcje jak dotychczas, u sie­
bie i w mieście. — Mokotowska Nr domu 6, 
mieszkania 1, parter. 2—6—18574—
TltifU—ll H11 KtWSMISHnMUZBllł—IMMUU. 1MWWT1

Bardzo tanio, jeet do sprzodania

Garnitur Mebli
angielskich, składający się z kanapy, 2 foteli 
i 6 krzeseł.—Ulica Łęczno Nr51, stróż wekaie.

—18930—1—2

De sprzedania za bardzo przystępną eenę

Ktoby miał do sprzedania

Wyżła Pontera, 
dobrze ułożonego do mokrego i suchego pola, 
raczy zostawić zwój adres w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. J. B. K.

—18882—1—3

brokatelą kryty, mało uży­
wany, oraz dwie Szały rozbierane, jedna Szal­
ka do bielizny, dwa Łóżka, dwie noene Sia­
teczki, Umywalka, Lustro, Stolik do kart, 
Biurko, Dywany i Szesloag skórą kryty, 
wszystko orzechowe.—Nowolipki Nr 25, mie­
szkania 1, w Sioni na prawo, drugi dom od 
rogu Smoczej. —18925—1—2

Złożono w komis znaczną par- 
tję wyrobów Koronkowych, 

Chantilly i Guipure, oraz tiulowych, tak czar­
nych jak i białych, jako to: Cbusiki, Barby, 
Woale, Fichus, Fanehoas, Kołnierze z man­
kietami, etc. eta. — Sprzedaż uskutecznia się 
detalicznie i hurtownie, z odstąpieniem raba­
ta, po cenach niesłychanie niskich lecz sta­
łych.—Twarda Nr 18, mieszkania 3; od gedz. 
11 do 5 —18937—1—2

jeet do wynajęcia od Ś-go Michała przy uli­
cy Młynarskiej Nr 1 lit. H, w którym powo­
dzenie mieć może skład wędlin, mąki, lub 
handel wiktuałów, w razie porozumienia mo­
że objąć rządztwo domu. Wiadomość na 
miejsca. —18881—1—1

Jest do sprzedania 

Maszyna do szycia, 
systemu Whelera i Wilsona. — Nowy-Świat 
Nr 28, mieszkania 9; rano do godz. 10 i po 
południu od 3 do 6. —18888—1—1

W Pracowni
F. BERKSB8RFF,

przyjmują się do roboty ubiory damskie i dzie­
cinne: Suknie wełniane do rs. 5; jedwabne do 
6 rs.; dziecinne do 2 rs. Tamże jest do sprze­
dania kilka gotowych wełnianych Sukien, 
po cenach umiarkowanych.—Chmielna Nr 1, 
w bramie na prawo, na dole, od frontu.

—18940—1—6

Szlafroki damskie
lotnie, jesienne, zimowe po eeaaeh naj­
niższych.

Ubrania dziecinnne
dla chłopczyków i dziewczynek są do na­
bycia, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 2 do­
mu, 18 mieszkania w podwórzu gdzie o- 
kne weneckie nad drugą bramą.

1—12 —18944—

Z powodu wyjazdu, do sprzedania

MEBLE
za przystępną cenę. — Wiadomość: Chłodna 
Nr 56, mioezkania 7, u Fediuszyna.

—18852—1—3

eztero-osobowy, mało używany, do sprzeda­
nia. —Uliea Miodowa Nr 15, stangret Wa- 
wneniec wskaże. —18778—1—3

Do wynajęcia zaraz lab od 1 Paidz. r. b.,

Salon duży,

porządnie umeblowany, do wynajęcia. — Plac 
ś-go Aleksandra Nr 8, stróż wskaże.

-18883-1—5

pięknie umeblowany, Gabinet umeblowany, 
Sypialnia i Przedpokój. Wiadomość w Kio* 
sin róg Nowego Światu i Alei Jerozolimskiej.

—18948—1—6

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania za przystępną cenę w każ­
dym czasie, Lewek na znaku.—Karmelicka Nr 
13, w autorynie. —18869—1—6 

Potrzebną jest zaraz

W każdym ezasie może mieć

wykształcona, jako dama de compagnie, w 
dnim wieku,,na demi place. — Wiadoffl0^' 
uliea Newy-Swiat, domu Nr 19, lokalu i6’ 

2—2—18738—

do wynajęcia zaraz, z osobnem wejśeis*- 
Uliea Leszno Nr 40 B, mieszkania 7. 
____________________ —18896—1—3^ 

Dla Uczennicy, joet przy familji

Do składu Cementu krajowego Jana ła­
bowskiego przy ulicy Miodowej Nr 495 (ż0*' 

3), nadszedł świeży transport 

Cementu 
fabryki Grodzica.—Dalsze transports 

sień Badeylane będę. 18—20—

Jeden Pokój , 
z osobnem wchodem, od 1-go Paidzię''?!^ 
jest do wynajęcia, z meblami.—Ulica Ww". 
Nr 12, wiadomość u stróża. —18867—

Nagrody rs. 2 
otrzyma ten, kto raczy zwrócić 
nia gimnazjum Bolesława Tkaczyńsjjijg’’ v -ę 
bione dnia 9 Września, t. j. we 
Łaskawy znalazca odda pod adresesu 
W osińskiej, Krakowskie- Przedmioźe** * 

—18934—1—4

VZ .-1- - UJlb
do wynajęcia, z całodziennym utrzyji1®. 4 
Nowy-Świat Nr 18. u rządeu. —181112^0^

osobny osoba płci żeńskiej, utrzymując8 .6_J 
z pracy rąk, przy osobie bardzo porządnej- 
Uliea Chmielna Nr 9 nowy, w oheynfe Pr 
wej, 1-Bze piętro. —2,8830—1—-3

Przy ulicy Nowy Świat Nr 7 są 
wynajęcia od frontu obszerne

Apartamenta
z wszelkiemi wygodami, marmurowe^1 
wannami wykwfetnie urządzone, orn» 
lokale w odcynach. Wiadomość u R*ąd®f' 

1—6_ —18949—



*akryka Karmelków 1 Cukrów 
ł€rowycł», egzystując* ml lat jedena- 
«n przy ulicy Niecałej pod Nr 10 

Karola Wafflard, 
h *te , *“?r ***iadomić Szanowną Publiczność, 

A* ul »*mi ° Września przeniesioną została 
Lipgki“'eIa,ńsM pod Nr 6, wprost Hotelu 

’ ?®z'ejak dawniej przyjmować będzie 
Ucin r'0).zamówienia Cukrów na Wesela, Ko- 
Co w r.a^owe' ’’Nietanie stołów i wszystko 
ścia i u™ Cukierniczy wchodzi. Sumienno- 
Mkjra *ei długoletnią praktyką potrafi 
Uowt>„; r/1?’. wzglęoem zadowolnić gust Sza- 
• Drowi 'ł^’ezności. — Wszelkie zamówienia 
przTn, ,ne?i 1 ca*!ł akuratnośeią wypełniam, 
odnowić . orijcyrn w większej ilości odstępuje 
tjZ le“ni rabat. Z czem mam honor poleeic 

‘t.T. Bzacunkiem Karol Wafflard.
®ze potrzebny Uczeń dobrej kunduity. 

---------- 1—6—18699

Administracja Żeglugi Paro- 
. wej na rzece Wiśle 

p^'at!am'a, że z powodu powstałych zasy- 
tN Piaskowych, po stronie Warszawy pod 

zamkowym 

przystań Żeglugi" 
?*Prowadzoną została na drugą stronę 

U6 ’ ®d Pragi, przy domu Klubu Rzecz- 
thiF?’ ' stamtąd obecnie paropływy odcho- 

do Płocka. 1-1-18900-

, Wspólnika
przy “1® się do młyna parowego, położonego 
* Dr. Żel. — Wiadomość bliższa
Śwjat adzie nasion W. Grigotowicza, Nowy- 

’ v pałacu hr. Branickich. 
__  1—2—18938— 

doNiańka (niemka) 
ty-: 3} '*e£° dziecka potrzebną jest zaraz.— 
Ńr n rno^°; ulica Niecała Nr 2, mieszkania 

j. Tamże potrzebna młodsza z dobrcmi 
<^d®etwami. _______ 1—1—18907—

Ważna wiadomość dla Dam.
P. Teresa Grodzicka, właścicielka magazy- 

nł* mód, przy ulicy Szerokiej Freta Nr 6, 
Morwszy sklep przy kościele św. Jacka, wró- 

z zagranicy i zaopatrzyła Magazyn swój 
* najświeższe kapelusze aksamitne, kastoro- 
*«, kwiaty, pióra i t. p. przybory i sprzeda- 
n cena?b bardzo przystępnych; — z czetn 
J‘nbl'jilm łaskawym względom Szanownej

-18901— Teressa Grodzicka. 

W Nowej Aleksandrji 
kn°fawacb), jest do odstąpienia Plac w pię- 
®b.n! Płożeniu, przy głównej alei, dosyć 
du ’ wystarez;li!lcy na urządzenie ogro- 
rę’^'budownnie domu mieszkalnego i zabudo- 
ki« ł>08P°darskich. — Wiadomość u Cichoc- 

Puławach, 1—3—18890—

Jyskontowy Warszawski
dziey?0,’^ Wladomości, że dnia 8 (20) Paś- 
dni« ni^a r‘ b’ 0 godzinie 11-tej przed połu- 
t»cia W ł°kalu Banku rozpocznie się liey- 
śeiw na kosztowności zastawione, a we wła- 
*UnBt-m czasi® n>0 wykupione. Postąpiony eza- 
g-j®s zaraz po przybiciu na ręce Komisarza 
uii,°WeSo licytacja kierującego w całości 

być ma. ‘ 1—3—18899—

Potrzebni są

Uczniowie
•tw9”&a?ynu Ubiorów Męzkich, pierwszeń- 
*k,a JAą z prowincji.—Wiadomość: Bielań- 

w Magazynie. 1—3—18968—

do sprzedania:
a Widok Nr 16, mies/fcknia 12.

Potrzebny jest 
10 K AL, 

rU, z TO się i jednej dużej izby i pakame- 
obnem wejściem, przy Fabryce Pa- 

2-ch do z.Z ^“daniom do takowego pary, siły 
Pnzostawtzeb k°ni.—Ktoby miał takowy naezy 
TP. Br aw>-|j adres w Handlu i Owocarni 
OhftL i WróBol rn l’nn-oi,-!n_Ppłorlmincnia

—18847—1—1

ZARZĄD 
DROGI ŻELAZNEJ 

WwaisMeraplsiisj.
Pedaje do wiadomości, iż poczynając ed 

dnia 1 (13) Września r. b., wprowadzonązo- 
staje na Drodze Żelaznej Warszawsko-Teres- 
polskiej nowa taryfa bezpośredniej kommu- 
nikacji towarowej pomiędzy stacjami Drogi 
Żelaznej Fastowskiej z jednej i stacjami Te­
respol, Warszawa - Praga Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej z drugiej strony,— 
w związku południowo-zachodnim rusko-war- 
szawskitn._________ 1—3 — 18913 —

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsfaj-Teresjolsiiej,
Podajo do wiadomości, że poczynając od 

dnia 3 (16) b. m., stosownie do decyzji ko­
mitetu technicznego inspektorskiego dróg że­
laznych, dozwala się ładować do wagonów 
specjalnych dla jrzewozu bydła drogą żela­
zną Warszawsko-Terespolską, po 12 sztuk 
wołów rassy stepowej, i po 14 wołów rassy 
krajowej do jednego wagonu, bez zwiększe­
nia obecnej opłaty taryfowej na przewóz by­
dła pełnemi wagonami.

1-3 — 18911 —

Pierwszy transport Ostryg 
holsztyńskich oraz Ryby 

i morskie świeże Turbots i So­
les, jakoteż Ser Neusehatel- 
ski, otrzymał i poleca Skład

Ant. Stępkowskiego. 
Wierzbowa Nr 5/473e.

1—1 — 18864 —

Ostrygi holsztyńskie, 
otrzymuje codzień świeże 

Skład Win i Delikatesów 

Ant Stępkowskiego, 
Wierzbowa Nr 5/473c.

1—0 — 18865 —

SZYNY
do budowy podług miary

Za łokieć 62 kop. i
Za pud 51 */a kop. > z odstawą.
Za centnar 1.28’Ą )

są do sprzedania
n W. -*’■ Hi urn bers a.

1—12 — 18862 — Dzielna Nr 1.

Lekcje Tańców 
udzielam po domach, pensjach i u siebie 
w lokalu nowo zmienionym, ulica Erywańska 

Nr 5. k«UBElRBKER art. teatrów. 
1—6 — 18951 —

Do sprzedania 

Ogier maści karej, 
lat sześó, rysak, ze stada księcia Oboleńskie- 
go (z świadectwem). Bliższa wiadomość w fa­
bryce B. Hantke w Warszawie, ulica Twar­
da Nr 30, u stangreta Tarakaua, tylko przez 
dnie 14, 15 i 16 b. m. 1—3 — 18879 — 

Korzystny Interes.
Z powodu zmiany interesów familijnych, 

jest do odstąpienia Restauracja z Ba- 
warją i ogrodem, z wszelkiemi rekwizy­
tami, billardem, teatrem, i kręgielnią. Wia­
domość Nowa Praga, uliea Nowo-pragska 
w ogrodzie „Zielony AntokoL“

1—3 — 18950 —

EMEKYT,
pragnie odnająć dwa małe lub jeden duży po­
kój, widny i suchy, najwyżej na 2 m piętrze, 
choćby z wspólnym przedpokokojem, z usługą, 
bez mebli, od frontu: w środku miasta. Adre­
sów oczekuję w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego pod IjLZ. C. 3— 0—18241—

PIES OGAR
do sprzedania, z Tureckich. — Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 42. —18857 -1—1 

Jest do sprzedania lub wynajęcia

krótki, w jak najlepszym stanie, oraz drugi 
do sprzedania.—Wiadomość: Nr 3, ulica Mio­
dowa, dom Grabowskiego, stróż wskaże.

—18860—1—1

WIADOMOŚĆ

jazdy,
płócienne;

ócienne i alpagowe, letnie Sak-Pali 
iweloki różne, Burki rozmaite, Kurtk 
kortu, ałpagi i płótna; Szlafroki;

Fabryka Kwiatów T. Górskiego, 
egzystująca przy ulicy Długiej Nr 9, z dniem 
JO Września r. b., została przeniesioną na 
ulicę Miodową Nr 10, róg Kapitulnej.

—18935—1—3

Kwiaty najtańsze. 
W największym wyborze.

Girlandy do kapeluszy o<j 45 kop. do 15 rs. 
Bukiety „ „ „ 25 „ „ 12 rs.

poleca

F. T. GÓRSKI.
Sklep Fabryki, Miodowa Nr 10, róg Kapitulnej. 

—18936—1—3

kryty skórą chagrine, zupełnie nowy; obej­
rzeć można od godz. 9 do 12 z rana. — Ery­
wańska Nr' 4 a. mieszkania 12.—18843—1—3

Dt^sprzedania

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
orzechowy, fotelikową robotą; Lustro, Para­
wan, Lampa, mało używane, za przystępną 
cenę. — Świętojerska Nr 12 bez litery, stróż 
wskaże. —18846—1—3

Za rs. 100, do spriedania

uliea Długa Nr 23. -18926—1- 3
Jest do umieszczenia na dom w Warszawie

01-tepia.n
o pół siódmej oktawy, w dobrym stanie, jest 
do wynajęcia za przystępną cenę. — Wiado­
mość przy Alei Ujazdowskiej Nr 14; od go­
dziny 3 do 7. —18877—1—2

Summa około rubli 1,800.
Wiadomość przy ulicy Włodzimierskiej Nr 14, 
trzecie piętro od frontu, mieszkania Nr 
Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się.

♦_________________—18923-1—2
Ktoby miał

FORTEPIAN 
w krótszym formacie do zbycia, od 180 do 
300 rs., zechoe adres zostawić w Kiosku przy 
rogu Brackiej i Chmielnej pod lit A. Z.

—18946—1—1

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania:

' ’ ' ' jesidiowe, Gitara 
i Stolik oirały. 

Chłodna Nr 5, mieszkania 5.
—18933—1—3

Cale urządzenie sklepowe 
i Maszyna Singera, 

do sprzedania.—Ulica Hoża Nr 2.
-18942-1-1

Z powodu słabości, jest do sprzedania zaraz

CUKIERNIA.
Wiadomość w Kiosku, uliea Długa róg Wąz- 
kiej.__________________ -18927—1-3

MEBLE.
są do sprzedania, garnitur orzechowy.—Ulica 
Bonifraterska Nr 17. wia nmość u stróża.

-18868—1-3

Jeet do sprzedania

Łóżko francuzkie, 
dubeltowe, wraz z materacem, całe materją 
wybijane.—Wiadomość u stróża pod Nrem 47, 
przy ulicy Marszałkowskiej. —18932—1—3

U Akuszerki IM
T. LEDZIŃSKIEJ, 

dla osób spodziewających się rłabości hib 
przybyłych na kurację, są Pokoiki z mo- 
bnemi wejściami i meże być pomieszczenie 
wspólne, gdzie chora znajdme troskliwą opiekę, 
wszelkie wygody i cenę umiarkowaną.—Uliea 
Zielna Nr 4. —18674—1—6

Folwark JACKÓW
w powiecie Łęczyckim położony, rozległy włók 
12, bez żadnych uwłaszczonych, w dobrej gle­
bie, z gospodarstwem uregulowanem, jeet do 
sprzedania.—Wiadomość na gruncie lub przy 
ulicy Chmielnej w domu Nr 33, mieszk. 10, 
u Alfo: sa Moszezeńskiego. 2—3—18604—

Para klaczy 
szpakowatych, powozowych, rosłych do 
sprzedania za przystępną cenę. ' Wiado­
mość przy ulicy Wareckiej Nr 13 u 
stróża lub stangreta. 2—3 — 18485—

Ważna Wiadomość!!!
od Ś-go Michała

Lokal wynajęty na pierwszorzędną 
Restaurację i odpowiednio urządzony skra­
dający się ze sklepu i ośmiu Pokoi na pier­
wszorzędnej ulicy w nowo wybudowanym 
gmachu, z powodu zmiany okoliczności jest 
do odnajęcia. Wiadomość w handlu win, No- 
wy-Swiat Nr 1,_____ 5—6 — 18086 —

Przyjmuje się

Szycie na Maszynie
za łokci 3 kop. 1, Jako też: pikowania 
podszewek, oraz wszelkie roboty dam­
skie i bieliznę. — Ulica Stare Miasto 
Nr 20 nowy, mieszkania 23. —17769—

D E N T yFt A

Szymon Rotheim 
powróciwszy z zagranicy, przyjmuje chorych 
od godziny 10-tej rano do 6-tej po południu 
w lokalu swoim przy uliey Królewskiej Nr 37. 
Leczy specjalnie choroby dziąseł, zębów iw ogó­
le wszelkie choroby dentystyczno-hirorgiczne, 
usuwa nieprzyjemny zapaey z net, plombują 
i wprawia zęby sztuczne na kauczuku, złoeie 
i platynie podług najnowszych sposobów uży­
wanych w sztuce l<-karskiej. 5—6—17633—

SMJbAO 

Edwarda Sulkowskiego 
Aleja Jerozolimska Ar 43 

odebrał transporty Cementu Portland za­
granicznego w różnych markach i takowy 
pomimo znacznie podwyższonej opłaty frach­
towej, sprzedajo po cenach dotychczasowych. 
Skład ten zaopatrzony jest również w cegłę- 
oeniotrwała Ramsay a i Glinkę an­
gielską. oraz węgle kamienne, drzewne i 
drzewo opałowe.

6 - 6 — 17559 —

Tanio za gotówkę!!! 
sprzedaje Garderobę Męzką, Magazyx 

Kupca
A. Winnickiego,

ulica Długa Nr 25.
5—6 _ 17803 —

13265412



s

ulica Bielańska Numer 9

1-6 — 18854 —

Nowy-Świat Nr 35.I

go
■

■» 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również, osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż, wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20 tu kilku lekcjach 6-icu 
tańców, najpotrzebnieiszych Ulica Nowomiej- 
ska (v. Gołębia) Nr 5 nowy na 1-szem piętrze.

włók 23, blizko Warszawy i E-OERA, 
37, o wiorst 14 od Warszawy, szosą, b« R 
witutów, są do sprzedania. — W iado 
w mieszkaniu Nr 6, domu Nr 9, Prz7 
Długiej. 2—3—18692-

Instytut Leczniczy 
Sciesnionem Powietrzem 

Dra Wincentego Brodowskiego 
Nowy-Świat Nr 34)

Przyjmuje chorych (codziennie oprócz świąt 
od godziny 9-tę; rano do 3-Mej po południu) 
z chronicznemi zapaleniami: krtani, oskrzeli i 
płuc, a równie też. cierpiących na astmę, su­
choty i głuchotę i na choroby nerwowe po­
wstałe z ogólnego osłabienia.

21-0 — 7129 —

1 trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi /woda®®* 
i gorzkiemi, zawiera o 1JO £1*. stałych i skuteczny4’** 
i części więcej jak Hunyady i o 260 g-r. więcej j»K 
i Piilna iFrieclrichstiall.

Składy główne w W aiszauieu PP. Aptekarz*
M. Sołtykiewicza, D. T. Heinricha, II. Kv«<‘**,ł' 

| rzewskiego, F. Steinera, Apteka Dworu J. Ce*’ 
| Król. Mości, E. Kooppego, K. Izilpopa i w Instytn' 
I cieWód Mineralnych Dra Aleksandra M. Wei“ 
I berga.

Dyrekcja Ekspedycji w Wiedniu-
II OberdoDan&trasse Nr 95.

Reprezentanci na Królestw o Polskie pp. J 
MHVAUOU>KI w Warszawie, KrakowsK**5

$ Przedni teście .V 15. 2—12 — 17532 —

Skład towarów blawatnych meblo 
wych, dywanów, płócien i t. d.

przy ulicy Niecałej pod Nr 3, w domu Dutkiewicza
pod firmą:

Adama Moszczyc et Comp.
Poleca się bogatym assortymentem świeżo sprowadzonych towauów, w za­

kres manufakturny wchodzących, a specjał, ie posiada w bardzo gustownych i 
doborowych gatunkach pokrycia na meble i powozy.

Sprowadzając wszystkie artykuły z pierwszorzędnych specjalnychfabryk, 
tak z kraju jak i z zagranicy, bez pośrednictwa osób trzecich, skład powyższy jest 
w możności nakładać na swoje towary ceny jak najprzystępniejsze.

Zarazem mamy honor zawiadomić Szan. Publiczność, że znana już

Fabryka Kwiatów i Piór
egzystująca dotychczas pod Nr 6, przy ulicv Niecałej, przeniesioną została do naszego 
składu. ADAM MOSZCZYC et Como.

1—6 — 18893 —

Zakład Naukowy Żeński
Zawiadamia niuiejszem Rodziców i Opie­

kunów, że
ZAPIS UCZENNIC 

przychodnich i stałych odbywa się codziennie 
na warunkach o ile możności względnych 
Edukacja prywatna panien. Początek lekcy 
4-go Września.

SZUMOWSKA,
3 -3—17678— Freta Nr 5.

flośBOjeno U,en,3ypoio Bapinana 1 (13) AiifoTa 1879
Patrz Dalszy ciąg Kurjcra i Dodatek

(Hotel Paryzlsi).
Pragnąc, aby robota wychodząca z mego Zakładu odpowiadała wszel- 

kim warunkom wzorowego kroju, tej głównej zalety w sztuce krawieckiej, 
® od chwili otworzenia Zakładu, dopełniałem własną ręką obowiązku krojcze- 

go. Obecnie, gdy rozszerzona skala czynnyści, nie dozwala mi samemu wy- 
® łącznie podołać temu obowiązkowi, ze względu przy tern na to, aby obsta- 
H iunki, mimo ciągłego ich napływu, na oznaczony czas wykończane były, 
H przyjąłem do pomocy " ysoko uzdolnionego krojczego, tak pod względem 
|| garderoby cywilnej jak i wojskowej, któremu z zaufaniem krój powierzyć 
H mogę.

Z powodu zaś licznych żądań, otworzyłem obecnie w moim Zakładzie 
■ pracownię mundurów wojskowych i wszelkich uniformów związek z niemi 
g mających, oraz mundurów cywilnych galowych.

Ogłaszając o powyższem, mam zaszczyt polecić się dalszym łaskawym 
M względom mych szacownych Gości, na które stimieną pracą, dokładną, a 
H przystępną w cenie robotą, zawsze zasługiwać pragnę.

Magazyn jak dotąd należycie jest zaopatrzony w garderobę gotową od- 
K! powiadającą modzie i porze roku, oraz w świeżo odebrane z najcelniejszych 

fabryk krajowych i zagranicznych materjały. — Nadmieniam w końcu, iż 
w Magazynie moim są też w znacznym wyborze różnego rodzaju łotra.

rA uszanowaniem

C3
Q.
CD

■ Dowiedzieliśmy się na pewno, że niektórzy- z pp. właścicieli remiz, gdy t'. Gr. 
zdarzało w braku u siebie powozów brać w naszym zakładzie, wydawali nlCrtlt. 

dy takowe przed swojemi kundmanami za swoje własne i nawet opłacali naszych stan<= 
tow, żeby im tego niezaprzeczali. -.e.

Włożywszy dość znaczny stosunkowo kapitał na urządzenie naszego zakładu, nie „ó 
iiśmy nigdy’w widoku, elegancją swoich zaprzęgów, poprawiać reputację potrzebujących /A 
obcych nam zupełuie remiz.—Dla uniknienia więc podobnych niespodzianek na przy8? ,Djtf 
zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że prócz tego, że wszystkie nasze zaprzęgi są r°'’:en> 
nowe, drogie i eleganckie, ale jeszcze odróżniają się od reszty wszystkich remiz ubi*n J, 
stangretów, którzy mają czarne fraki z szamerowaniem czarne z czerwonem. natakieiżof' 
szewee i pąsowe kamizelki.—Kantor ulica Chmielna Nr 1, Piotrowski i S ka- 

2—10 — 18599 —

NO WO-OT WOR2OKY SPECJALNY MAGAZYN 
Ubiorów Dziecinnych, Dielizny Męskiej 

Damskiej, Dziecinnej i Krawatów 

W. S. GUNDELACH, 
przy ulicy Jtfowy-Świat Xr 35.

Wykonywają się wyprawy Damskie, oraz Ubrania i Wyprawki Dzie­
cinne, tak z własnych, ja Ir i powierzonych materjalów, podług modeli i fa­
sonów paryzkieh.

Kilkoletnia praktyka w pierwszorzędnych Magazynach upoważnia nas 
zapewnić o starannym i gustownym wykończaniu.

1-3-18840- W. S. GUNDELACH.

Otworzony przed czterema la*^

ZaM
dla przygotowania do egz’’® " jo 
no wstępujących do WOJS "K {rZa- 
szkół junkierskich na prawacn 

ciego rzędu. n,z¥cho-

od 5—7 po południu w kancellarji 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom ”• 
barskiego. 47-0 - 13W3.C___ _

Potrzebną jest PANNA Ce. 
uzdolniona do kroju Sukien, na wyjaz wa[.un- 
sarstwa, do polskiego magazynu. — u 
kach dowiedzieć się można l‘.rz\, o gdzi* 
marskiej pod Nr 1, mieszkania b
gimnazjum. 3—3—18t76

BARDZO TANIO:, .„m.
Typy Ludowe Polskie, _OTztOW»«. 

wet składający się z 24 obrazoM’ 80- . tnł 
dawniej rs. 15 teraz, rs. 7 i poi. p0 
teczka dodaje się. Pojedyncze do wyp< „„ń. 
kop. 30 Królcwie Po scy z ^alerj’ ‘ 
kowej, których egzempl. kosztował rs. > : 
raz. kop. 40. — Ulica Łucka Nr_d„°®u “ 
róg Żelaznej. ______ 2—3—17931^^

ZAKŁAD RZEMIOSŁ I RĘKODZIEŁ
DLA KOBIET.

ULICA CHJIIELM JXr 18.
Wdniu 12 Września r. b. otworzyłam w m. Warszawie, przy ulicy' Chmiel®®! 

Nr 18, Zakład Nauki Rzemiosł i Rękodzieł dla Kobiet, oraz Pracowni?- 
W Zakładzie moim udzielane będą przedmiotu: Krój i szycie ubiorów damskich, 
Krój i szycie bielizny, Stroje, Kwiaciarstwo, Rękawicznietwo, Introligatorstwo. Szmu* 
klaiszczyzna, Buchalterja. Przedmiota te będą udzielane przez osoby mając# odpowie­
dnie kwalitikac e do ich wykładu, w kursach 6-cio, 3 miesięcznych i krótszych, 8t0' 
sownie do ważności przedmiotu i życzenia osób mających je pobierać, po cenach 
ogólnie za tego rodzaju wykłady przyjętych, dla uczennic niezamożnych opłaty będą 
zmniejszone Pragnąc ally osoby uczące się w moim Zakładzie zarówno były uzdol­
nione w teorji, jak obeznane z praktyką, otwieram Pracownią Krawiecezyzny, Bieli­
zny, Strojów, do której przyjmuję nie tylko materjały na ubrania Damskie, ale i toa­
lety wyszło z mody do przerabiania, dla nadania uczącym się w moim Zakładzie 
Krawiecezyzny gustu w robocie i oszczędniejszego sposobu ubierania się przy ta8 
kosztownej i zmiennej modzie.

Kierując sama pracownią Interesantów przyjmuję do godziny 10-tej z rana i 0“ 
1-szej po południu.

Sama z trudnościami i wiele w życiu pracując, sumiennie i troskliwie w swo­
im Zakładzie będę uczyła pracować drugich; gdyż doświadczenie mię nauczyło że 
ręczna praca kobieca byle sumienna i z poczuciem obowiązku wykonywana, na równi 
z pracą umysłową może być korzystną dla siebie i użyteczną dla drugich.

Właścicielka Zakładu Nauki Rzemiosł i Rękodzieł dła Kobiet, 
ulica Chmielna Nr 18. ,

JOZEFA SWINA11SKA

1111 ni ii 11 :zr
L E. KUBARICZ

St. Petersburg I Moskwa 
GALERNA JA I M I A S N I C K A J A

Dom Komissowo-Spedycyjny i Biuro Techniczne
Przyjmuje wszelkie zlecenia, kemisa i towary na skład. Wprowadza nowe ' 

marki towarów. Posiada rozgałęzione stosunki w całem Cesarstwie.
Korrespondencję w języku polskim, ruskim i niemieckim. 2—10 — 18610 —

WDrti karni Kur jera Warszawskiego.— Plac. Teatralny Nr 473c (nowy 5,.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.
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. KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy ciąg nru 204, Sobota, Dnia 1 (13) września 1379 roku,

echa kąpielowe.
XL

SOLEC.
®zon tegoroczny w Solcu jest ożywiony.

Sody6 naa szkodliwie nawet ciągłe niepo-

'’ie]UŻ ".P.^^kach lipca przybyło tu na kurację tak 
kach6] z*n’że nie tylko wszystkie mieszkania wdom-

11 do zakładu należących, ale domy mieszczan po­
zowane zostały.
z I- 3 v * W latach zeszłych, bawi tu najwięcej rodzin 

^akowskiego, sandomierskiego i z Warszawy.
I5en?ne ®trony mało albo zupełnie nie są tutaj repre- 
, towane, a to prawdopodobnie dla trudnej komuni- 
*a«Ji z Solcem.
le k° S°lc.a położonego w pow. stopnickim gub. kie- 
^j Iei najdogodniej udawać się z Warszawy koleją 

edenską na Piotrków, ztamtąd poczta do Kielc i na- 
st?Pnie do miejsca...

podróż, to dość utrudzająca: na przyszłość jednak, 
dzig6 n*e(laleM> odsłaniają się nam jaśniejsze na- 

T Oto wiele mówią i piszą o projektowanej linji kolei 
y^n-Kielce, a nawet Koluszki.

j ~roga żelazna w tym kierunku zbliżyłaby Solec do 
'ata; zyskałby na tem i sąsiedni Busk.
®o)ec, poprzednio własność prywatna, od lat paru 

CZeszedł na własność spółki pod firmą: „Wyrzy­
ski, Walichnowski, Godeffroy." 

, "od nowym zarządem Solec zwolna się podnosi i 
n?s*onali, choć pozostaje tu jeszcze sporo do zrobie- 
r’aj;,między innemi wiele zbywa na elegancji i po- 

Vku łazienkom.
pogodnie urządzonych spacerów także brak, pomi- 
te°’Ze P>ękne tutejsze okolice wybornie nadają się do 
k a i sam zakład kąpielowy położony jest w pię- 

L1? parku śród kanałów i grobli...
Cu r®zultacie czas kuracyjny spędzić można w Sol- 

jP^Jjemnie.
esttu kilka dobrych restauracji, piekarzy i rzeźni- 

a dzięki staraniom zarządu, okoliczni włościa- 
j e regularnie dostarczają wybornego taniego nabia- 
Ąlarzyn i owoców...

-Jhóstwo tu wszędzie ogrodów.
Wyborne te warunki zachęciły kilka rodzin z War- 

Za*’y do pozostania tu na czas dłuższy.
yo się tyczy wód tutejszych, są one zarówno jak i 
yUsku siarczane i sprawiają często skutek zdumie- 

''Alący, np. na osobach pozbawionych od lat kilku- 
5astu władzy w nogach.

Chorzy ci po wzięciu 30—40 kąpieli, czuja wielką 
” a po powtórzonej kuracji w następnymsezonie 
P°Wracają nieraz do zdrowia.

ciągu kuracji na rozrywkach w Solcu nie zby- 

t„Ata^a orkiestra uprzyjemniała chwile ciągle; były 
? koncerta i teatr p. Idziakowskiego, który tu ba- 

kilka dni.
kn ,u również wędrowni komicy i akrobaci, 

uciesze młodszego pokolenia, a nie obeszło sie i 
beJ]«teryj fantowych.
dow °a odh?ła s’» w sa^‘ halowej w niedawno pobu- 
^Q. any® gustownym hotelu, na korzyść miejscowego 

':'oła i przyniosła do 70 rs. dochodu.
Szr w Parku odbyta, przysporzyła miejscowemu 

(■talowi św. Edwarda, 400 rubli.
ktr;? d°chód tegoż szpitala odbyły się dwa bale, 

pe,('ały przeszło 230 rs. dochodu.
tych wszystkich rozrywek urządzano częste 

rę^^cb towarzyskich wycieczki do Winiar, na gó- 
w li[^lerowską i do innych uroczych miejscowości, 

Jeż p’kolica" obfituje.
dzie|.e \ dodamy do tego zwykłe co czwartek i nie- 
proo.» dozory tańcujące, będziem mieli cały wesoły 

K^a^abaw w Solcu...
k° Hjj ae)a szła regularnie i spokojnie, chwilowo tyl- 
dobęJj • ny rekreację skutkiem zerwania sie liny.wy- 

LekaajaceJ wodę../
W W„ arze,B. jest tu dr. Wyrzykowski, dawniej stale 
w

tjąd ofc/}/ rozesłanych w miesiącu kwietniu r. b. przez za- 
[7'h i f.j-Yj11 w“rszawskiego Towarzystwa pielęgnowania cho- 
jjorzyś^ r//^1 .wojskowych list, celem zbierania ofiar na 
rtdąeyelf’ /<H?P!’“?w m. Orenburg.!, wpłynęło takowydb: od

*'s. 1278 lZb‘e."’ sztabie okręgu warszawskiego’ wojen- 
ręgowvm“0-.lil?l>’ “O, od będących w służbie w zarządzie 

» *ojsk mi-;? eryiskim rs. 42, od będących w służbie w śzta- 
•°wym inżMtJ. °*ycł1 1S- od takiehże w zarządzie okre- 

rnym rs, 91, 0(| będących w słażbie w zarzą­

dzie okręgowym intendentury rs. 103 kop. 39, od będących 
w służbie w zarządzie okręgowym wojskowo-lekarskim rs. 41, 
z kubańskiego dywizjonu kozaków rs. 18, od kadrowej ko­
mendy żandarmów rs. 6, ze szkoły warszawskiej junkrów 
piechoty rs. 52 kop. 55, z warsztatu warszawskiego okręgu 
artylerji rs. 11 kop. 50, z parków artyleryjskich okręgu war­
szawskiego rs. 11 kop. 93, od artylerji z warszawskiej twier­
dzy rs. 18, ze składu artyleryjskiego warszawskiego okręgu 
rs. 21, z warszawskiego inżenierskiego dystansu rs. 33, z za­
rządu inżenierskiego twierdzy w Warszawie rs. 25, ze szpi-’ 
tala wojskowego na Ujazdowie rs. 36 kop. 30, ze szpitala 
aleksandrowskiego warszawskiego rs. 15, od naczelnika woj­
skowego powiatu warszawskiego rs. 3, od komendanta 25-go 
rezerwowego bataljonu rs. 6, z więzienia wojskowego w War­
szawie rs. 45, od sądu wojennego "okręgowego warszawskiego 
rs. 16 kop. 50, z zarządu kometidanckiego warszawskiego rs 
13, z zarządu komendanckiego warszawskiej aleksandrow­
skiej cytadeli rs. 6, z zarządu warszawskiego gubernjalnego 
żandarmów rs. 6, z zarządu żandarmów powiatu warszaw­
skiego i nowo-radomskiego rs. 7, z dywizjonu warszawskiego 
żandarmów rs. 29, z zarządu policyjnego warszawskiego żan­
darmów przy drogach żelaznych rs. 42, od duchowieństwa 
prawosławnego m. Warszawy rs. 77, z zarządu warszawskiej 
rzymsko-katolickiej djec<*zji rs. 22, z konsystorza ewangieli- 
eko-augsburskiego w Warszawie rs. 96 kop. ii'jt, z parafii 
ewangielicko-reformowanej w Warszawie rs. 36 kop. 35, od 
urzędujących w kaneelarji warszawskiego jenerał-gubernato- 
ra rs. 31 kop. 75, od urzędujących w warszawskim komitecie 
cenzury rs. 14 kop. 50. od naczelnika gubernji warszawskiej 
rs. 4 kóp. 50. od urzędujących po części pocztowej w guber­
nji warszawskiej rs. 22 kop. 60, od urzędujących w okręgu 
warszawskim telegrafów rs. 22 kop. 25, ód urzędujących 
w okręgu naukowym warszawskim rs. 29 kop. 25, od urzę­
dujących w warszawskim cesarskim uniwersytecie rs. 59, od 
urzędników w dyrekcji naukowej warszawskiej rs. 4 kop. 50, 
z warszawskich gimnazjów klasycznych: 1-go rs. 124, 2-go 
rs. 20 kop. 80; 3-go rs. 9 kop. 53. 4-go rs. 5 kop. 60, 5-go 
rs. 12 kop. 50, 6-go rs. 206 kop. 81, od inspektora szkol m. 
Warszawy rs. 91 kop. 35, ze szkoły realnej w Warszawie 
rs. 6, z instytutu aleksandryjsko-maryjskiego wychowania pa­
nien w Warszawie rs. 68, od urzędujących w Banku Polskim 
rs. 14 kop. 10, z Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kró­
lestwie Polskiem rs. 30 kop. 55, z izby "skarbowej warszaw­
skiej rs. 7, z zarządu dochodów akcyznyeh gubernii warszaw­
skiej i siedleckiej rs. 44, z komisji emerytalnej w Królestwie 
rs. 13, z komory celnej warszawskiej rs. 76, z izby sądowej 
warszawskiej rs. 61, z sądu okręgowego warszawskiego rs. 
rs. 46 kop. 23, z prokuratorji Królestwa rs. 10 kop. 70, z są­
dów pokoju cyrkułów: 4-go rs. 12, 5-go rs. 15, 7-go rs. 10, 
od rady zarządu dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej rs. 100, z izby kontrolnej warszaw­
skiej rs 29 kip. 5, od korpusu 5-go armii rs.,35 kop. 50, 
z 3-ej dywizji piechoty grenadjerów rs. 26, z lejb-gw. litew­
skiego pułku rs. 71 kop. 20, z lejb gw. wołyńskiego pułku 
rs. 19, z 3-ej brygady artyleryjskiej gwardji i grenadjerów 
rs. 20 kop. 50, z baterji 3-ej brygady artyleryjskiej gwardji 
i grenadjerów: 1-ej rs. 6, 2-ej rs. 7 kop, 20. z 4-ej rs. 15, 
5-tej rs. 13, z 4-ej baterji 6-ej brygady artylerji rs. 4, z 3-ej 
baterji brygady artylerji rs. 3, z brygady gwardji kawalerji 
rs. 6, z 40-go koływańskiego pułku piechoty rs. 18, z 30 go 
połtawskiego pułku piechoty rs. 21 kop. 50, z 6-go głuchow- 
skiego pułku dragonów rs. 45, zrusskiego klubu rs. 10, i pal­
to 1, płaszcz 1, spodnie płócienne 1. z redakcji Gazety war­
szawskiej rsr. 3, z komitetu damskiego warszawskiego rs. 
52, od członków zarządu okręgowego: W. M. Istomina rs. 
226, S. Ch. Bruna rs. 25; z 8-ej dywizji piechoty rs. 5, z 31-go 
aleksapolskiego pułku piechoty rs. 10 kop. 50, z 1-ej bryga­
dy 10-tej dywizji piechoty rs. 34 kop. 82, z 2-ej brygady 
tejże dywizji rs. 10, od komendy warsztatów w Warszawie 
rs. 7 kop. 35 i koszul 2, kalesonów par 2 i suknia kobieca 1, 
od prezydenta m. Warszawy zebrane od mieszkańców m. 
Warszawy rs. 754 kop. 76, od urzędników policji warszaw­
skiej i od straży ogniowej rs. 99 kop. 39, z banku handlowe­
go warszawskiego rs. 100, z Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Warszawie rs 50, od p. Lessera Levy rs. 50, od 
gubernatora w Kielcach rs. 100, od właściciela cyrku A. Sa- 
lamońskiego is 137 kop. 32>/2, zebrane przez pułkownika 
von Trompetera rs. 35 kop. 7'/j, od przełożonego parafii św. 
Antoniego ks. W. Urbanowskiego rs. 5/ z russkiego klubu 
w Warszawie zebrane z wieczoru tańcującego rs. 1475, od 
uczniów klasy 2-ej gimnazjum męzkiego 2-go w Warszawie 
rs. 2 kop. 50, z funduszów zarządu okręgowego warszawskie­
go towarzystwa rs. 1000, razem" rsr. 6,837 kop. 36. Z tej 
sumy odesłano do Oienburga do rozporządzenia szambelana 
P. W. Żukowskiego rs. 2,700, do rozporządzenia zarządu okrę­
gowego oremburskiogo towarzystwa rs. 3,853, wydano na 
przesyłkę pocztową rs. 9 kop. 9, w ogóle rs. 6,562 kop. 9, 
pozostało przeto rs. 275 kop. 27, które wliczpno do sum 
mających wpływać dla pogorzelców m. Irkucka.

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej 
ma honor podać do wiadomości osób interesowanych, 
iż począwszy od dnia 3(15) września r. b., przy prze­
wozie bydła rogatego pełnemi wagonami po drodze 
nadwiślańskiej, dopuszczonym zostaje—stosownie do 
decyzji Ministerjum dróg i komunikacji—ładunek po 
12 sztuk bydła rosłego, stepowego, i 14 sztuk bydła 
rasy drobnej, do każdego specjalnie na ten cel przy­
gotowanego wagonu, bez podwyższenia dotychczaso­
wej opłaty przewozowej, wynoszącej 15 kop. od wa- 
gonu i wiorsty. 1—1—18816

— Doktor A,. ITAebliintl powrócił z zagranicy. 
-18756- 1-3

— Aleksander Królikowski, właściciel 
magazynu sukien damskich, przy ulicy róg Krakow­
skiego i Podwala nr 4., wyjechał do Paryża w celu 
sprowadzenia nowości na sezon bieżący.— 18734—

— KUhelm rSyroschel, profesor śpiewu, 
wrócił do Warszawy. Chmielna nr 13a. 1—1—18680

Zarząd Towarzystwa akcyjnego fabryki cukru i rafinerji 
„ Józefów. “

Na zasadzie §§ 48, 50 i 55 ustawy Towarzystwa, 
zwołuje się zwyczajne ogólne zebranie akcjonarju' 
szów na dzień 10 (22) października r. b., godzinę 
pierwszą z południa, w biurze zarządu w Warszawie* 
w domu nr 1064c.

Przedmiotami narad będą:
1. Bilans i sprawozdanie za rok fabryczny 1878/9, 

z ustanowieniem dywidendy za tenże rok.
2. Budżet i plan działań na rok fabryczny 1879/80.
3. Wybór nowego członka zarządu i zastępcy 

w miejsce występujących.
4. Wybór członka do komisji rewizyjnej.
5. Przedstawienie i rozpoznanie odpowiedzi mini­

sterstwa finansów departamentu handlu i prze­
mysłu, w przedmiocie zmiany ustawy co do za­
gubionych i zniszczonych akcyj i kuponów.

Przynajmniej na 7 dni przed zebraniem ogólnem, 
akęjonarjusze powinni złożyć swoje akcje w biurze 
zarządu, którego zamieszkanie jest wyżej wskazane, 
podług specyfikacji na dwa oryginały spisanej i pod­
pisanej, zą pokwitowaniem na jednym z nich, który 
składającemu będzie wręczonym. Drugi oryginał po­
zostanie w aktach zarządu. Po odbytem ogólnem ze­
braniu, złożone akcje, bezwłocznie się wydają po­
siadaczom specyfikacji za pokwitowaniem i za jej 
zwrotem. ____________ 1—1—18821

— W dniu 5 października, t. j. w niedzielę, o go­
dzinie 1-ej z południa, odbędzie się ogólne zebranie 
członków stałych synagogi na Tłómackiem, w celu 
dopełnienia wyborów na trzech członków komitetu, 
koleją starszeństwa kadencji, a dwóch reprezentan­
tów, losem występujących. Członkowie stali należą­
cy do zgromadzenia synagogalnego przynajmniej trzy 
lata, otrzymają karty na powyższe zebranie.

1-1-18813

gf Hold Aleksandr owies. 
który przez lat kilka prowadził sskolę śpiewu, 
solowego za granicą, ostatecznie w Medjolanie, 
powrócił do Warszawy, o czem zawiadamia osoby, 
które pragnęłyby korzystać z wykładu jego bądź od­
dzielnie, bądź zbiorowo. O warunkach “dowie­
dzieć się można codziennie od godziny 10 do 12 i od 
3-ciej do 5-tej po południu. Ulica Szkolna nr 3. 
___________ —17620—5—12

— Itoktor JF. Kobyliński leczy specjal­
nie choroby zębów, szczęk, jamy ustnej i nosa; wsta­
wia sztuczne zęby, szczęki, podniebienia i przegrody 
nosowe. Przyjmuje do 11-ej zrana i od 3-ej do 5-ej 
popołudniu. Biednych bezpłatnie do 9 ya zrana.— 
(Senatorska, nr 17, naprzeciw Daniłowiczowskiej).

3—3 —17784— .
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Znanej już dobrze w Królestwie i Cesarstwie 
fabryce ta bacznej

A. Popowa & Comp. w Odessie, 
udało się z powodu zmiany agio, nabyć w Turcji 
ogromny transport tytoniu, zwanego „Konstantyno- 
polski duszystyif, który dla wysokich swoich przy­
miotów, a szczególnie zaś dla jednakowej dobroci we 
wszystkich swych warstwach obecnie przewyższa 
wszelkie znane u nas tytonie i takowy nadesłała do 

wyłącznego Składu swego w Warszawie, pod firmą:

M. KICZOROWSKI,
ulica Wierzbowa Nr 3, vis-a-vis filarów teatralnych.

Do tegoż Składu nadeszły również z rzeczonej fa­
bryki 4 nowe gatunki papierosów pakowanych po 
250 sztuk, a wyrobione z wyżej wspotnnionego tyto­
niu Diubek aromatycznego, w wysokim gatunku, bez 
żadnej obcej przymieszki, a mianowicie: „Comme il 
faut“, „Wiadome", „Konstantynopolskie duszyste" i 
„Na sławu“, oraz 2 gatunki papierosów grubych bez 
mundsztuków, pod nazwą: „Dworjanskija" po rs. 1 
i rs. 1 kop. 50 za 100 sztuk, pakowane po 25 i 100 
sztuk. —17063—

— Jflagasyn towarow blawatnych
Edmunda Makowskiego przy placu teatralnym, otrzymał 
pierwsze tran sporty towarow jesiennych, j —3—18792

— Aleksander Aleksandr o wieź, nau­
czyciel muzyki, wróci! do Warszawy i zamieszkał 
przy ulicy Włodzimierskiej nr 12. 4—6—17791
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GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nfezawierająeego w swym 
składzie ezęsei szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie 
Medyczn? Władze, na ogólnych zasadach handlu.
Tim I' F'ffbE' ffftlin nie spróbowawszy mokrego Pudru.—Żaden ze

li*, Ł '' m y lir rodków kosmetycznych nie pozyskał tak ob
iOiJ fil 1'5 ĘjWtJIflJ brzymiej popularności przy toalecie damskiej,
jak różnych gatunków pudry. Użycie jednak tego niewinnego środka przedstawia się nader 
subjekcjonalną operacją. Temperatura powietrza i wyparowanie twarzy zmusza aby używa­
jące pudru powtarzały to kilkakrotnie na dzień Puder zaś, który my tu zalecamy, płynny 
pod nazwiskiem ,,La beate Etternelle) Rozstrzyga to zadanie raz na zawsze: użyty raz na 
dzień, przy toalecie porannej, pozostaje niezmiennym do dnia następnego. Cena rs. 1 k. 50 
Kosmetycyczny Magazyn Dobrzańskiego, Hotel Angielski, ulica Wierzbowa. — Na 
każdym pudełku powiną być pię.eiokolorowa marka z podpisem Dobrzańskiego.

8—11 " — 15683 —

13. Grossmana,
przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by- 
iego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i trzy 
letnią.

Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszelki* przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 21—0—8720—

1

s
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*
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• Likier przyrządzany przez księży 
Celestins w klasztorze Vichy we

- rancji, posiadający wszelkie własności, tak 
kutecznych w swem działaniu i zbawiennych 

wód alkalicznych Vichy.
Wzmacniający, trawiący i wyśmienity 

w smaku; zadowolnić musi najwybredniejsze 
wymagania.

Każda butelka powinna być opatrzona ety­
kieta. z pieczęcią klasztoru i podpisem

Dom Atirelien, 
Superieur des Celestins

O. S. B.
Likieru Celestins dostać można w War­

szawie u pp. A. Boequeta, Stefana Dobryeza 
et Comp., F. Langnera. Simona et Steckiego, 
Sowińskiego et Szulca, F. Springera i A. Stęp­
kowskiego.
Główny Agent na Królestwo Polskie 

12—26-10807 - BRONISŁAW LOT.

NOWO OTWORZONY

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż nowo 
budująca się hy

1 FABRYKA FAJANSU t
w mieście WłocławJku,

"*1 będzie najdalej za trzy miesiące zupełnie skończoną i wyra- 
biać będzie towary fajansowe różni go gatunku, po umiarko- 

wanych cenach. Egzystować ona będzie pod firmą: . L

3 omm & com e 
w Włocławku.

Firma ta postarasięzakuratnością wypełnić wszystkieobstalunki.^,

3 Gerson Danziger et Comp.
J 6-6 -16282 - A

MAGAZYN MEBLI
nowych i niywanych 

JULJANA ZAŁĘSKIEGO, 
p?zy cilloy Marszałkowski*.]- pod Nr 63, 

w domu z hr. Kwileckich Zawiszy.
Przysposobił znaczny wybór Mebli tak do skromnych jak i wykwintnych urzą­

dzeń, gwarantując swą znaną firmą dobroć ma’er;ału i rob ty, przyjmuje wszelkie obsta- 
IttnM tapicerskie i stolarskie. it—0 —

NAJTAŃSZY I NAJWIĘKSZY WYBÓR 
NOWYCH I UŻYWANYCH MEBLI 

w najświeższych fasonach tak warszawskich jak i zagraniez- .
k./ęj "ych. Garnitury pokryte materją wełnianą, jedwabną i a- 

ksamitem.—Sprzedaje bardzo tanio—dotąd po*niepraktykowa- 
ni® tanieh cenach.—Miodowa Nr 10;—l-szo piętro.

3-0 — 15711 —

Zakład nauki kroju, sukiefi, okryć, bielizny i wszelkich 
strojów damskich

A. GAŁECKIEJ, 
ulica Krakowskie-Przedmieście, dom zwany Rezlera Nr 8b 

nwagę Pań uczących się, że nauka ta potrzebuje wiedzy i wyrobionego gns 
ietyj O na tylko wtajemniczyć może we wszystkie szczegóły mód eiągle zmieniają®)® bo- 

... /. i na to, że nauka kroju powinna być koniecznie połączona z praktyka, ]‘a(]zie 
wiem teorja choćby oparta na drukowanych dziełach do Celu nie doprowadzi.—■ »» z.a 
moim wykładaną jest nauka przezemnie napisana teorycznie i praktycznie, sposobem ’ 
twionym. że panie uczące się dla swojej przyjemności, po wzięciu kilku lekcyj krają 
Panie przyjezdne mogą być przyjęte ze stołem i mieszkaniem. _______4—6—'1730a—

M WOW PLATEROWANYCH
BRACI HENNEBERC,

egzystujący dawniej na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr 42? 
obok Saskiego Hotelu, przeniesiony został na JKjrakowsJ1*® 
.Przedmieście pod Nr (448 i 9).

81.
9 io wprost kościoła św. Anny. -

PANIENKI 
dochodzące na Pensja, lub do Zakładów Gi­
mnazjalnych. mogą znaleźć pomieszczenie w do­
mu przyzwoitych osób, udzie się zapewnia 
troskliwa opieka i w razie żądania lekcje 
muzyki i ięzyl.a francuzkiego, przytem zape­
wnia się konwersacja Inneuzkiego, wszystko 
za wynagrodzeniem bardzo przystępi.em. — 
Wiadomość ulica Żórawin Nr 1, mieszkania 
Nr 6, od 1-ej do 4-. j po południu. 
___________ —18552—2—4 

Cactas! Cactasl 
Pigułki do odświeżania ust i usuwania nie­

przyjemnej . woni, jako to:
Cachou aromatyczne Es. Alberta pud 25.
Caehou aromatyczne MaWa B 30.
Cachou for Ladies, Hoopera „ 35
Pastilles ambrosiques de Ohio „ 75.

Nadeszły z Londynu do Perfumerji

Aleksandra Kocha.
Nowo-Senatorska Nr 4Ł 

_________ —16443—10—12 

KAPITAŁY: 
3,000, 6 000 do 10,000 rsr..- są do wypożyeze- 
nia zaiaz na pierwszy numer domu, lub po 
Towarzystwie w Waisznwie. — Wiadomo-e 
w Agenturze ogłoszeń, ulica Senatorska Nr 22.

‘_________________ —18203—3 -3

Ważne dH Pza. Przedsiębior­
ców lub Fabrykantów.

PLAC S184‘/2 lok. kw., położ<ny w cen­
trum głównej ulicy Starej Pragi, już po obu 
stronach zabudowany niieszkalnenii domami, 
w obrębie którego Jezioro, dla tego też z. pla­
cu nietylko doiay frontowe mieszkalne, lecz 
oprócz tego fabryki, kąpiele lub inne zakłady 
urządzić można, do sprzedania pod nader ku- 
rzystnemi warunkami.—Wiadomość n właści­
ciela placu tylko do 7-go t m., ul.ca E e- 
ktoralna Nr 6, z frontu 2-gie piętro, mieszka- i 
nia Nr 5, od godz. 9 do 11 rano i od 3 d > 5 . 
po polu 'niu; później z powodu czasowego wy-/ 
jazdu właściciela zagranicę, proszę oferty i 
składać pod lit. G. R. w Redakcji Kurjera. 
_____________________3-3—18375— i

Na wyprawy dla Pań.
Porcelana francuzka w wyższym gatun­

ku, jako to: kompletne Serwisy stołowe 
w najnowszych fasonach, ozdobnie dekorowa­
ne i ze złotą obwódką i białe, oraz Serwisy 
z pół-Porcelany w znacznym wyborze. Lu­
stra grube w ramach, urzędowej roboty, orze­
chowe, dębowe i mahoniowe; Szyby w roz­
licznych gatunkach i rozmiarach d<> Okien wy­
staw i Lanszallów w składzie Szkła. Porce­
lany i Fajansu przy ulicy Podwal ikr 7, 
z czem poleca się

Alexy Baytel.
3—3—17902—

S’ i a” n i n o 
używane, w zupełnie dobrym stanie, jest do 
sprzedania: Fortepiany i Pianina, do 
wynajęcia, w składzie J Hinz, Szkolna Nr 1, 
róg Swiętekrzyzkiej. —18071—i—6

Lekcje Tańca
udziela się za umiarkowaną cenę — «
nnść w Zakładzie naukowym żeńskim- I" ’ 
Karmelicka.____________ —i 8304— —

Maszyn Strojów i BnM DaKSticH
Ji. Layiewnickici.

Nowy-Świat Nr <t8. vis-a-tris P- 
wcnłala ćomu.

Po kilkon stuletniej praktyce ■’ak. 
sci w miastach zagranicznych, zamadąi", 
Szanowne Damy, że już otrzymałam 
re świeże jesienne kapelusze. Również. 
nywa się Suknie i Okrycia spiesznie i z 
większą dokładnością, po cenach iimiark" .^ 
nych; ze swoich i powierzonych ma'crja® ■ 
Oraz, udziela się lekcje kroju sposotcm 11 
praktyczniejszym. Staniki a nawet e>*e‘ 
kme mogą bye tylko krajane i dopiso'*')' A 
no tak, ze Szanawno Damy w wykończ® 
nie będą miały wiele trudności. Formy Y 
pierowe rozmaite, gotowe dostać można- > ’ j, 
w tym specjalna za akuratność tako”, 
ręczę. _________________ 3 -6—18 <56

*n’ich ISO warkoczy gotowych na kre|'m^a 
i bez, po cenach bardzo nizkieh. z IJ®' <7, 
zmiany interesu. — ŁHica Podwal i'1" 
w zakła zie Fryzjerskim

O. i’utterer
3 -3—18359-

Mieszkanie dla Fanies, 
uczęszczających do zakładów naukowych, P 
obywatelskiej rodzinie, ze wszelkiemi 
darni, opieka, konwersacją i pomocą 
na żądanie, może być i Pokój OSO"‘ 
Ulica-Bracka Nr 17, mieszkania Nr Ł 

—16719—12-

Jest do odstąpienia w dobrym punk®’®1 
korzystnemi dla nabywcy warunkami

Handel Win
Towarów Kolonjalny^ 
lub też samo tylko urządzenie tąkoweg' gu 
sza wiadomość w tymże handlu, 1 j fu- 
ulic: Świętojańskiej i Zapiecka.

—— 130*/•

Koda, wykształcona
poszukuje lekeji konwersacji.—Las' a«® [>0 
ty pod lit. A. B. 3, uprasza sl9,_Ji,^J 
w Redakcji Kurjera. ^8126-^

wyprzedsje Krzesła dębowe kb'"
nacli fabrycznych. — Tamże po,r'. rzeźb,3£ 
Chłopców na praktykę, do rob* 
skieh, tokarskich i stolarskich.—
Bka Nr 13.—P. Majchrzak.—

4
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M. PIASECKA
A. GRABOWSKA

BUCIKI JESIENNE IWIECM.

Kupcy i Fabrykanci z Królestwa, Agenci, Komissanci 
i Reprezentanci Domów Zagranicznych

Wftze'kiej branży, pragnący znaleźć: pewny, wielki i korzystny 
z^yt swoich towarów, na pierwszych rynkach handlowych Ros- 

ra'*zą d’a bliższt go porozumienia, zgłosić się osobiście, lub 
P^miennie przesłać swe onerty do kantoru

,. < 'omw. erce Jtasxe.66 
Chmielna fcr 35 6—6 - 16798 —

,,
pyrz ulicy Iffluranowsksej JVr 4.

POLECA KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU J
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 5—0 — 17836 —w

Pokea ■ . w WARSZAWIE', ulica Ciepła Kir 16.
w'eV'> wybór łóżek żel aznyeh, które gprzedaje po cenach bardzo umiarko- 

2a dobroć takowych.
Ii ^klanie i* łj_81ówniejsze w 'Warszawie: w fabiyee przy ulicy Ciepłej Nr_6, 
®a°czonvr<h ara°ws?degC‘, Czy,-ta Ni' 6. F. Tretlo. Nowy-Świat Nr 7Ą u Eje- 

slusarzów, Bielańska Nr 12. 12-12 — 17328 — 

Jica CjEPŁA
]Vr 6.

Byrekcja" J Teatrów Warszawskich.
W bołnd • powszechnej wiadomości, iż w dniu 15 (27) Września r. b., o godzinie 12 
CjetoJj/11"3’. °dbywać się będzie w Kancelarii Dyrekcji Teatrów licytacja in plus, przez opie- 
1 Kloak 6 dek!arncie na wydzierżawię na lat trzy od dnia 1 (13) Października r. b., dochodu 
trze p iW ?fi.eyn'e gmachu teatralnego Nr 474/5, tudzież z miej-c ustępowych przy amfitea- 
tacji 5 j Ó1 i paradyzie teatru Wielkiego istniejących, od summy rs. 150 rocznie. Do dekla- 
•tenui. ł^c,zonlni tyć ma kwit Banku Polskiego na złożone vadium rs. 45 wynoszące. 1’rzy- 
do KnJCł a0 '’cytacji mogą składać deklaracje opieczętowane na ręce Dyrektora Teatrów 
Wedle^10^ 12.w południe dnia 15 (27) Wćześnia r. b., na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
* d <-9napt?Pu)U'-'e) formy: W skutku ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich 
„-j i .“tćrpuia (3 Września) 1879 r. Nr 840, podaję niniejszą deklarację iż obowiązuję się 
W of- erząwić na bit trzy, poczynając od dnia 1 (13) Października 1879 roku, dochód z kloak 
lerji j^llle gmachu teatralnego Nr 474/5, tudzież z miejsc ustępowych przy amfiteatrze, ga- 
toczni Parad7z.ie Teatru Wielkiego istniejących i płacić za takowe summę (wypisać literami) 
Kwit n P°“aai4° się wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
N. N ■“anku Polskiego na złożone vadium rs. 45 załączam. Mieszkam w Warszawie pod Nr 
Óćyta , a’ein dnia N. N. miesiąca N. N. 1879 roku. Podpisać Imię i Nazwisko. Warunki 

1 cyjne przejrzeć można codziennie w biurze Dyrekcji Teatrów.
2-3 _ 18177 —

s Magazyn Ubiorów Męzkich Z 
I S. STĘPIŃSKIEGO I SKROIIOTA 1 

dawniej ►—„
J. BUTKOWSKIEGO

t^poieca. Szanownej Publiczności Wielki zapas garderoby męzkiej tókjz^: 
krajowego jak i zagranicznego materiału, oraz wykonywa wszelkiego rodzaju 

nbsUJunki z możliwym pośpiechem i elegancją tak z własnego jak również nc-y—> 
mierzonego nam materiału i po nader nizkiei cenie. Z czem się polecają Szano-c== 

-Swnym kundmanom S. STĘPIŃSKI I SKROBÓT.

Z? 3-3 hięto-Krijzia Nr 16 (urn). -/«<>- w;

Parowa Fabryka Krochmalu

ZAKŁAD ROAMA WARSZAWSKI 
wszelkiej odzieży, obówia, kapeluszy i rękawiczek 

Graniczna Kr 6, dcm Hcrdltczki.
1. Reparuje garderobę. mczką, wywabia plamy, ceruje.
2. KJskotecznia wszelkie reparacje starego obuwia, naprawia obcasy, pod­

szywa z wierzchu, w ogóle nadaje pozer nowości i elegancji i moż­
ność służenia do dalszego użytku.

3. Pierze sposobem zagranicznym rękawiczki.
4. Pzasuie, odświeża i fasmnje kapelusze.
5. Przyjmuje bieliznę męzką do naprawy.

Ceny nadzwyczaj umiarkowane.
Nadto dla wygody publiczności, każden z posłańców posiadać będzie ksią­

żeczkę, do której dający rzeczy do Zakładu, będzie n ógł zapisywać wszystkie 
żądania i adies.—Za "danym kwitem przez posłańca, odebrać swoje rzeczy bę­
dzie można z Zakładu.—Jeżeli robota przewyższa 75 kop., Zakład ponosi koszt 
posłańca tam i na powrót. 12—12 — 16606 —
~~ ŻAKLAD’RmPARACYJNT “WARSZAWSKI.

cen.
okien, W8Z'

Hotelu

Ofeicia papierowe 
kie i niemieckie, w

Magazyn Mód i Nowości Damskich

Pauliny Szubert
ulica Senatorska Nr 17.

Otrzymał w wielkim wyborze świeże jesienne Regenmantle, Paltoty i Okry­
cia, od cen 12 rubli począwszy, 5—6 — 17969 —

Fabryka oraz Magazyn gotowych Mebli
Przyjmują się 

wszelkie obstalunki 
w zakres tapieerske- 

dekoracyjny wchodząca.

Przyjmują się 
wszelkie obstalunki 
w zakres stolarski 

wchodzące.

M. B. Imbryczka
ul. Elektoralna dom Rappla Nr 20.

Dobór Mebli dokładnej dokładnej roboty 
w najświeższych fasonach.

Ceny nader nizkie.
Tamże wyna jem krzeseł na bale i wieczory.

Do sprzedania

Maszyna parewa, 
o sile 8-miu koni, wraz z transmisją i pasa­
mi, oraz Mieszkanie fabryczne, do wy­
najęcia.—Wiadomość: ulica Chmielna Nr 60, 
u właściciela domu. —18081—2—4

Żądanym jest 

KAPITAŁ 
na hypotekę domu w Wazszawie, około 

40,000 rs.
Są do zbycia summy 4000 i 8000 

rubli dobrze lokowan.-. Nadto jest do sprze­
dania barize procentujący Interes fabry­
czny w blizk’ śei Warszawy położony.

Wiadomość i warunki Krakówskie-Przed­
mieście Nr 67 nowy, pierwsze piętro od fron­
tu, ze schodow na prawo od 10 do 12 i od 
5 do 7.________ 4—6 — 17766 —

Aleksandra Hecker 
prataM pensji wyższej żeisiitj 

«Włocławku, 
podaje do wiadomości Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że z początkiem roku szkolnego, 
otwiera klassę 5-tą Zapis uczennic do pięciu 
kings, oraz klassy ws‘ępnej, dla pensjonarek 
i przychodnieh, trwać będzie od 15 do 31 
Sierpnia. Lekcje zaś rozpuCzną się 1 Wrze­
śnia r. b.—Przytem nadmienia się, że w ro­
ku przyszłym zostanie otwartą klasa VI. 

____________ 6—6—16163—

Młoda Osoba
dystyngowana, mówiąca po iranenzka i po 
niemiecku, j osiadająca wysoką muzykę, ży­
czy sobie znaleźć odpowiednie zajęcie; jako 
oooba do towarzystwa dorosłym panienkom, 
lub osobom wyjeżdżającym za granicę (gdyż 
idź sama podróżowała), lub też jako dazoru- 
jąea w jakim wielkim zakładzie. Chcący się 
porozumieć raczą adresa zostawić w kanto­
rze Kurjera Warszawskiego pod lit. T. Z.

2—2 — 18585 —

4-26 —18007 —

SAPHIRYNA" 
płyn do farbowania włosów. 

Ulepszony pod względem trwałości; flaszki 
znacznie większe, a głównie że nieszkodliwy, 
gdyż przez Urząd Lekarski m. Warszawy che­
micznie rozebrany i jako niezawierająey ża­
dnych szkodliwych zdrowiu substancji uznany, 
przez co zasługuje na pierwszeństwo pried 
wszelkiemi innemi zagranieznemi, zawiera- 
jącemi siarkę i ołów, podsiarezan ołowiu, 
lub metaliczny ołów, przy używaniu których 
powstać mogą objawy chorobliwe w formie 
zatrucia chronicznego.

Saphirynę dostać możua w różnych odcieniach, 
głównie u podpisanego, także w skł: dzie 
aptecznym Mrozowfkiego, Miocowa Nr 6, po 
cenie rś. 1 kop. 20.

D FRENKIEL 
Swietojerska Nr II.

4-0__________ — 15057 —

Ważna wiadomość
dla Zakładów Stolarskich.

Po dziesięcio-letniej praktyce w składach 
fornierów i drzewa zagranicznego, otworzy­
łem pod własną firmą skład fornierów i drze­
wa zagrnicznego, przy rogu ulicy Święto- 
krzyzkiej i Szkolnej pod Nr Nr 26.

Przebywszy w Paryżu i Hamburgu przez 
tygodni sześć, sprowadziłem wielki wybór 
ze wszystkich gatunków fornierów i drzewa 
zagranicznego, które sprzedaje po cenie jak 
najumiarkowańszej. 6 —6—15476—

Będąc przez lat wiele starszą 
Panną"w fabryce Gorsetów paryz- 

kich pani Mai-ji Payer, przyjmuję obecnie 
u siebie wszelkie obstalunki na 

CORSET!
i do prania i do reperacji, do przerabia­
nia i wyrównywam także złe figt ry.

U mnio można także dostać prócz got^wj eh 
GGRSE1OW i SZELKI dla Panienek 
młodych, do prostego trzymania się.

Zofia Morawska, 
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie piętro, wejście 
z dziedzińca. —7647—

4
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Wszelkie roboty ki obstalunki wchodzące w zakres Fryzjerski, tak ze swoich jako też z powierzonych miwłosów wy- 
*.'$ konywam z akurainośeią i sumiennością. Przyjmuję zamówienia na czesanie dam miesięcznie po domach.

Przy nowo nabytym swym interesie aby dogodzić wymaganiom W W. Pań i Panów powiększyłem liczbę pracuią- 
W cych Subiektów do dwunastu osób, uzdolnionych w każdej gałęzi swego zawodu, a specjalnie do czesania Dam 
SI i Panów
ń Zakład egzystujący od lat tylu cieszył się zawsze dobrym powodzeniem, mam przeto nadzieję że przy chęciach, sta- 
M raniu i pracy zdołam powiększyć swoją klientelę.

Do zakładu mojego potrzebuję kilku Uczniów.

Z uszanowaniem, Karol Smosarski.
Mam honor donieść Szanownym Paniom, iż z dniem 1 Sierpnia r. b. przeniosłem się z Zakładu p. Pochoreckiego, 

u którego pracowałem przez lat ośm, jako specjalnie Fryzjer Damski, do Zakładu wyżej wspomnionego.

Z szacunkiem

Eugenjusz Plichta, specjalnie Fryzjer Damski.
— 17326 —

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 1-szym Czerwca r. b. nabyłem Zakład Fryzjer- 
ski egzystujący od lat 36-ciu przy rogu ulic Długiej i Bielańskiej pod Kr 43 nowym.

Zakład urządziłem z wielkiem komfortem, Salon wyłącznie do czesania Darni Salo a drugi dla panów, dostrzy- 
H żenią, fryzowania i golenia, oraz maszynę do czyszczenia głowy z łupieżu, przytem zaopatrzyłem się w znaczny 
i wybór wyrobów z włosów, jako to: Koki fantazyjne, Loki wieczne tak zwane krauzowane, Koki puklowe, loko- 
i we i warkoczowe, Warkocze z samych włosów jako też i na krepinie, Kaszwole, Peruki damskie i męzkie 
| Tupetki djademy, loczki grzywki podkładki krepowe, i t. p, Wszystko to posiadam w różnych pięknych kolo- 
H raeh i sprzedaję po nader umiarkowanych cenach.

PERFUMER JA I GALANTER JA

Magazyn wypraw,

5—10

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktcr Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Korzystny Interes-
Z przyczyny wyjazdu jest do obstąpi®”' 

w każdej chwili interes przemysłowy, Prz7 
noszący I00°’o nieryzykowny, w pełni r°zff 
ju; do nabycia, potrzeba 6000 rs. 0

Wiadomość ulica Grzybowska Nr 44-. ra 
do 9 godziny i od 3 w południe do 6 wie°z 
rem. Mieszkanie stróż wskaże.

3—3 — 18414 —

cesarsko-królewsko austrjackiego nadwornego dostawcy

cdi aa<*■ dawniej C. FUCHS

Z PARYŻA
500 tuzinów 500 

Kołnierzyków Męzkich 
w 18-stu najświeższych fasonach 

Mankiety męzkie 
cienkie webowe poczwórne w 12-stu 

modnych fasonach 
krawaty Paryxkie 

męzkie i damskie w kolorach najmod- 
d ni ej szych

w wielkim wyborze 
nadeszły do składu bielizny 

J. Natłianbluta 
Nr 22. Senatorska Nr 22 

wprost kościoła S-go Antoniego.
•2—8 — 18208 —

• Poż'Stawiono do sprzedania

PIANINO,
oraz Skrzypce włoskie i dwoje dru?^ 
Skrzypiec wyższej wartości, a także 
lonczella. Ulica Złota Nr 13, mieszkania y’ 

3—3 — 18570 —

jl.09B0.ieH0 IJensyporto Bapniasa 1 (13) Acrycra 18791

Stancja dla Uczniów
u Nauczyciela gimnazjum 5*go, żarnie*? . 
go przy ulicy Złotej Nr 13a.—Wiadomość 
miejscu, rano do godziny 9 i po południu 
3 do 5. 4—4 — 15894 —obok Ratusza (Am Batlihanse) Xr 36.

poleca swe w całych Niemczech znane artykuły tak w bieliźnie jako też i w haftach, w gatunkach rzetelnych

całkowite wyprawy,
starannie, czysto wyprane, bielone, apretowane i pięknie związane, jako też podług najnowszych wiedeńskich wzorów znaczone. Niezrówna­
ne co do eleganckiego kroju i starannego szycia. Próby, illustrowane katalogi, jako też kosztorysy przesyłają się na żądanie bezpłatnie 
i fraisco.

Ponieważ mieszkam w samym środku szlaskiego przemysłu płócien, i jestem zarazem fabrykantem większej części artykułów w mym 
składzie się znajdujących, przeto mogę Szanownej Publiczności dostarczać rzetelny tylko i wyborowy towar, gwarantując za jego trwałość. 
Nasze modele własnego pomysłu uznane zostały przez najznakomitsze dzienniki mód za najpraktyczniejsze.

Największy wybór szląskiej stołowizny na 36, 24. 12, 8 i 6 osób w drelu, Jaquard i adamaszku.
Fleganckie nakrycia stosowne do używania przy śniadaniach, do kawy, herbaty i polowań, tak biał jako i kolorowo, również sto- 

łowiffltó z herbami.
Skład rosyjskich, amerykańskich, wiedeńskich i angielskich ręczników. 5—0 — 16171 —

Poszukuje się obeznanego kup 
z kaucją, któryby chciał za,inie|Utł 

kać w handlach wiktuałów i wódek zar 
od 8-go Michała na Nowej Pradze przy “ 
bryce Lilpop i Ran, albo na Brudno P1ZJ 
kolei Nad-iślańskiej, Warunki korzy® 
Bliższa wiadomość na ulicy Twardej ęr ’ 
mieszkania Nr 6 o godzinie 4 po południu 
dzień. 5—6 — 18255 —-

Skład Zegarów i Zegarków 
M. J. AUGUSTYNOWICZA, 

przy rogu ulic Krakowskiego-Przedmieśc^a i Królewskiej 
Nr 412a (9) w Warszawie.

Poleca: Zegarki złote i srebrne od najtańszych do bardzo 
kosztownych.
Dewizki i łańcuszki złote i srebrne najnowszych 
fasonów.
Zegary ścienne od rs. 5 za sztukę do bardzo bogatych I 
regulatorów, 8

Zegary stołowe, kominkowe, biurkowe, budziki, | 
illumlnatory i t. p. w wielkim wyborze.

Gwarancja za każdą nową nabytą sztukę.
Magazyn przyjmuje do reparacji wszelkiej konstrukcji zegary i a 

zegarki z poręczeniem.

Dla uczącej się młodzieży
Dzienniczki szkolne po kop. 71/, T®r' 

nistry skórzane od rs. 2; Kajeta, P„e 
Ołówki i wszystkie materjały pism e®" 
i rysunkowe po cenach najtańszych, 
zaszczyt polecić

Skład Papieru, Galauterji Porfu®1
i Cygar

Wandy Zagra bińskiej
(dawniej Bolcewicz)

41 Nowy-Swiat 41-
Utrzymującym pensjonaty odstępujd rab® ’

12—12 — 17027 —

i Zegarów, - 
Magazyn wyrobow złotych, 
couznia zegarmistrzowska W. 
pnickiego z dniem, 1 Spierpnia Prze g|e- 
ny na ulieę Nowy-Świat Nr 35, 1 fye 
ktoralnej Nr 1 wprost Banku Poiskieg”'.® u- 
egzystował lat 10 ciesząc się względami 1 z-e. 
faniem Szanownych Kundmanów mam ” ,(,sc 
ję że i nadal pod nowym adresem zaS7CZ-po­
mnie bądą swemi zleceniami, a zadani®”' 
jem będzie pod każdym względem a, 
wać się z całą akuratnością i 6uniie»n0f (g. 
Przytem nadmieniam że Zegarki i Zegar) . 
dane do reparacji przed przeniesieniem za 10 
du odebrane być mogą tylko pod • 
adresem. W. KÓnopnicki-

2—3 — 18536 —

Szafy kassowe 
OfflMTRWE 

z ulepszrnemi zamkami, różnych sjs 
mów są do sprzedania 

w Składzie Machi»*

A. Muszyńskiego
40. Krakow.-Przedm

2—3________ —
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BLUSZCZ,
PISMO TYGODNIOWE ILLSTROWANE

Na skutek licznych żądań

W „DRUGIEJ CZYTELNI" 
JANA J E L E Ń S KI E G O,

Z początkiem Października 1879 r. wychodzić bęte pismo p, u.

Kamienica Schillingów,
polskie.

powieści za dopłatą kop. 50, tak w Warszawie jak i
2 Ii

MODE ILLUSTREE,
W Warszawie:

1^2

IHH

kwartalnie 
półrocznie
rocznie . .

Une Parisienne 
dans 1’age mur desire trouver ańprfes d’une 
familie, an centre de la ville, une chambre 
separee, pour une heure chaque jour. Laisser 
son adresse rue Wierzbowa Nr 4, depot de thś. 

—18431—4 —4

jednocześnie i li tylko w Bluszczu sa podawane. 
WARUNKI PRENUMERATY:

za dopłatą
25 kop. miesięcznie 

urządzonym został abonament

powieść przez Marlittę,
autorkę „Pamiętników Starej Panny,“ przekład J. ME.

Przesyłką.
Wydawca nadmienia, że Wzory ubiorów i robót zamieszczane 

modnem piśmie paryzk im, najbardziej rozpo- 
’^fcechnionem pod tyt.:

Potrzebne sa zaraz
^oif ANNY,
Mć: v?e 1 do nauki, do sukien. — Wiado- 

cala Nr 3, mieszkania 8.
-----------  —18809—2—3

uzdolniona w kroiu, do pracowni L. K., przy 
ul’cy Chmielnej Nr 8.—Tamże jest do sprze­
dania duże Lustro, w złoconych ramach 
i duży Ku'er podróżny. —18804— 2—3

złożony z najświeższych powieści wyborowych.
Abonenci Czytelni przy ulicy Uowy-Świat Nr 4, 

mogą również w razie żądania korzystać z książek 
niemieckich. 1-3-18639—

vn>es,?cznie kop. 50
Pół»rta^n*e •••• rs. 1 kop. 80
*o£°?zni® • • • rs- 3 kop. 60

C2“ie....................... rs. 7 kop. 20
Wło Sa Manie prenumerator otrzymywać

do ’̂. ?kład. ul. hr. Berga 11.—Nici.—Jedwabie.—Wełny.—Włóczki.—Point lace i t. p. przybory 
r°bót damskich.—Drobna galanterja—Praktyczne podarki.—Portmonetki po 00110011 fabrycznych, _iu«u

»1'lliUkl
poświęcone zarówno dla najwykwintniejszych salonów, jak domów średniej zamożności, orał 
pracowni osób zajmujących się nauką kroju i szycia lub robotą ubiorów damskich. Wydaw- 
ca, autor znanej z licznych wydań i przekładów na obce języki ,Najnowszej i najpraktycz­
niejszej metody kroju i patronów", właściciel zakładów nauki kroju w Warszawie, Krakowie 
i Lwowie, bawi! czas dłuższy w Paryżu, dla zbadania wszystkich wychodzących tam żurnali 
i zawiązania stosunków z fachowymi współpracownikami. Wskutek tego Salon Paryski 
będzie jedynem pismem polskiem, czerpiąeem ryciny bezpośrednio od najpierwszycb 
firm paryzkich, a co do technicznej części redagowanem przez specjalistę w naj­
nowszy i ułatwiający sposób.

Pod względem obfitości i doboru rycij, jako też ceny, Salon Paryzki stanie śmiało 
do konkurencji z wszelkiemi wydawnictwami tego rodzaju.

Salon Paryzki wychodzić będzie w dwóch wydaniach, stanowiących każde osobną 
całość z odmiannemi rycinami.

i - I. Wydanie
Każdy numer tego wydania, wychodzącego dwa razy na "miesiąc, stanowić będzie*. 

1) Arkusz rycin, wykonanych i odbijanych w Paryżu najnowszych ubrań damskich i ich czę­
ści składowych, ubiorów dziecinnych, fryzur, robót ręcznych i t. p. 2) Rycina kolorowana 
lub kredkowa w dużym formaeie. 3) Wielka tablica krojów, ułożonych w sposób najpraktycz­
niejszy i najnowszy, zamiast której dawane będą naprzemian kroje naturalnej wielkości, wy­
cinane z bibułki. 4) Najmniej arkusz tekstu, zawierającego opis techniczny rycin i rysunków, 
oraz część literacką, zostającą pod kierownictwem osobnej redakcji.

Cena tego wydania w Warszawie rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 
kop. 70. Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3 kop. 25.

II. Wydanie kolorowane polsko-francuzkie.
Każdy numer tego wydania, wychodzącego raz na miesiąc, stanowić będzie: 1) Wiel. 

ka rycina kolorowana, zawierająca kilkanaście do dwudziestu kilku figur. 2) Wielka lito- 
grafowana tablica krojów, zastósowanych do figur podanych w rycinie, z dodaniem form na­
turalnej wielkości, wycinanych z bibułki. 3) Arkusz tekstu w języku polskim i francuzkim, 
zawierający opis rycin i rysunków, kronikę mody i gospodarstwo dowe. Nadto dodawane 
będą w różnych formatach wzory fryzur, kapeluszy, ubrania dziecinne i robótki ręczne. 
Z początkiem każdego półrocza wychodzić będzie najwspanialszy numer sezonowy, 
zawierający taką ilość figur, że sam jeden będzie mógł służyć na cały sezon.

Cena tego wydania: w Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4. Na prowincji 
i w Cesarstwie rocznie rs. 9 kop. 50, półrocznie rs. 4 kop. 75. Pojedynczy numer sezonowy 
rs. 2, na prowincji rs. 2 kop. 25. Następne numera kop. 60, na prowincji kop. 70.

III. Numer sezonowy rozsyłanym będzie w rulonach.
W Salonie Paryzkim prowadzoną będzie systematycznie nauka kroju, o ile to 

w piśmie czasowem jest możebne, interesem jest zatem samych Czytelniczek wnosić przed­
płatę na pismo zaraz od początku wychodzenia, czyli od chwili wyjścia 
niniejszego prospektu.

Cena ogłoszeń za wiersz druku petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce w każdej 
edycji za każdorazowe ogłoszenie kop. 5.

Przedpłatę wnosić na to można w Administracji Sa'onu Paryzkiego w Krakowie 
uliea Reformacka 1. 254, I-sze piętro, u wydawcy Ks. Kłodzińskiego w Warszawie, ulica, 
Miodowa Nr 1 i we Lwowie, uliea Halicka Nr 14, tudzież we wszystkich księgarnieh.

Uprasza się o dokładne i wyraźne napisanie adresu.
Ksawery Głodziński, wydawca.

1—6 -18759-

dla, kobiet,
Wychodzić będzie w przyszłym kwartale pod dotych­

czasową Redakcją i na tych samych warnkach, 
Treść pisma Bluszczu stanowią:

4jiyknły o wychowania i życia rodzinnem, poezje, 
p?an»ata, powieści, korrespondencje z krają i zagrani- 

I>ział krytyki. Przeglądy ze społecznego życia War- 
Sprawozdanie z dziedziny sztoki plastycznej. 

5*°fcbiory muzyczne. Przeglądy teatralne. Wiadomości 
Medycyny popplarnej. W iadomości z nauk przyrodzo­

nych. Życiorysy znakomitych ludzi.
u. Przy tem piśmie wychodzi:
Dodatek obejmujący dział robót kobiecych , gospodarstwa 

domowego.
tbin w sobie w ciągu roku przeszło 1200 na:świeższych wzorów wszelkiego rodzaju
ejg w\jako to: sakień, okryć, czepeczków, kapeluszy, robót ręcznych, oraz 

eS<nia głowy. Tablice kroju dołączają się co drugi numer.

W piśmie tem drukują się obecnie: 

PANI BOREJSZYNA, 
powieść przez Zbigniewa.

c’*«ania —w-^tniona do krawiecczyzny i 
i^aieai. 1 , on>ość hotelu Krakowskim. sira7B ,n; ,   !8817—2—2

Z przesyłką na prowincji 
i w Cesarstwie:

rs 2 kop. 50. 
rs. 5 

 . . 18. 10
ząaame prenumerator otrzymywać może, prócz zwykłych dodatków obejmujących 

Su y ubiorów i robót, jeszcze przy każdym numerze Mod? kolorowaną (52 w cią- 
' co miesiąc formę z papieru (Zefiry), za dopłatą w Warszawie miesięcz- 

Sjyie kwartalnie rs. 1 kop. 20, z przesyłką pocztą rs. 1 kop. 50, półrocznie rs. 3, ro- 
w 6.

lrBzawie u Wydawcy Bluszczu, uliea Nowy-Świat Nr 1250 (nowy 55), oraz we wszy­
stkich księgarniach i kantorach pism periodycznych.

Michał Glucksberg,
— 18787 — , Wydawca

Potrzebną jest zaraz

^
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KURIEREK KSIĘGARSKI
Maurycego Orgelbranda

w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika, Filja Senatorska 22.

Książki otrzymane w m. Sierpniu r. b.:
Bocquel E. Rozmowy francuzkie. Wyda­

nie XII, rs. 1.
Dębicki Wł. M. Biesiada u miljonera 

rzymskiego za czasów Nerona, rs. 1.
Emerzon Ralf Waldo. Roboty i dnie, 

przełożył F. J. Rola, 15 kop.
Gargulski Stanisław. Grammatyka ję­

zyka polskiego dla użytku młodzieży, 35 kop.
Gondsk ks. Feliks. Bielm grzechów 

głównych. I. Pycha. Wydanie drugie, 25 kop.
Giinsberg dr Rudolf Podręcznik o wy­

robie spirytusu 2 części z drzeworytami w te­
kście. rs. 8.

Eoi.man Fr. Praca a złoto, opowiadanie 
dla młodych moich przyjaciół, 35 kop.

Hołowiński Wacław. Zasługi Koper­
ku dla cywilizacji. Studjum, 40 kop.

Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski, obej­
mujący dokumenta tak już drukowane, jak 
dotąd nieogłaszane, sięgające do roku 1400, 
wydany staraniem towarzystwa przyjaciół 
nauk i>oznańskiego, tom III-ci, lata 1350 do 
139", rs. 5 kop. 40.

Madeyski Edward. O potrzebie zrefor- 
ji owania dotychczasowego szczepienia ochron­
nego od ospy, z projektu powszechnego szcze­
pie >ia wprost z krów. 50 kop.

Martyński ks Sebastyan. Obrzędy 
święte kościoła rzymsko-katolickiego 50 kop.

Molicki Antoni dr. Wykład systema­
tyczny tagmatologji to jest nauki o porządku 
istności, rs. 2.75.

Nowina Roman. W starym piecu dja- 
beł pali, przysłowie dramatyczne w 1 akcie 
40 kop.

Okoński W. O życie. I Damian Capenko. 
II, Chawa Rubin. III. Karol Krug. (Przedruk 
z Niwy) 50 kop.

Saint-Georges. Małżeństwo księcia. Po­
wieść 75 kop.

Schmid ks. Krysztof kanonik. Dzie­
więćdziesiąt powiastek dla dzieci, spolszczo­
nych. przez Jana Chęcińskiego. Z 8-ma ryci­
nami, wydanie 3 eie, 90 kop.

Świderski Paweł. Ćwiczenia niemieckie, 
45 kop.

Szujski Józef Kilka uwag o dziejach 
Polski w zarysie Michała Bobrzyńskiego 40 k.

Wiedmann dr. Oskar. Choroby serca 
i tętnic, rs. 1 kop. 90.

Zaccone P’otr. Walka o imię, powieść. 
Przekład Józefa B. Sliwowskiego, (dwa tomy 
w jednym). 90. 1—1 — 18579 

Przyroda i Przemysł. 
Tygodnik papularno-naukowy. 

>1? fil
zawiera:

Fauna ornitologiczna Ameryki zwrotniko­
wej, przez Wład. Taczanowskiego, kustosza 
gabinetu zoologicznego przy uniwersytecie 
Warszawskim (ciąg dalszy). — Magnetyzm 
zwierzęcy i jasnowidzenie, przez D-ra Jana 
Stellę Sawickiego. — Z dziedziny Fizyki podał 
Aleks. Thieae, Nauczyciel matematyki w szko­
łach publicznych. — Handel świeżem mięsem 
amerykańskiem.—Filozofia i badania przyro­
dnicze streścił dr Józef Baranowski.—Kroni­
ka: Żółw sędziwy —Wyprawa grenlandzka.— 
Posąg astronoma Arago. — Handel z Syberją. 
Drzewa chinowe na wyspie Rćnniou.—Profe­
sor Lamont.—Towarzystwo geograficzne nie­
mieckie. — Nowę Muzeum. — Protektorowie 
nauki.— Piąty zjazd archeologów rossyjskicb. 
Badania przyrodników japońskich. — Gniazdo 
w wagonie—Australia.—Przypływy i odpły­
wy podziemne. — Wypadki na drogach żela­
znych.—Burza gradowa.—Skóra rekina.—Wy­
buchy błotniste Etny.—Wiek mrówek.—Nowe 
kopalnie złota. — Porozumiewanie się z balo­
nem.—Gieseeke. — Oświetlenie elektryczne.— 
Biblioteka paryzka.—Na okładce: Spostrzeże­
nia meteorologiczne Obserwatorjm Warszaw­
skiego. — Bibliografia. — Ogłoszenia. — Od 
Redakcji.1—1—18650 —

Syndycy Tymczasowi
Massy upaiłsśń M. Lindentanni, 

podają do publicznej wiadomości, iż na mocy 
zezwolenia wierzycieli i upoważnienia Sędzie­
go Komisarza w dniu 4/16 Września r. b. 
o godzinie 2-ej po południu, sprzedawać bę­
dą przez publiczną licytację, przy ulicy Le­
szno w domu Nr 9 odoyć się mającą, nastę­
pujące przedmioty: 1) srebra 84 próby, a mia­
nowicie: łyżki, łyżeczki, noże, widelce, czerpa- 
czki, kubki i t p„ 2) Chustki i szaliki dam­
skie jedwabne i wełniane.

M. Bedlicki, D. Perlmuter.
—18776—2—3

K* OSOBA
która wynajęła mieszkanie w dniu 7 Wrze­
śnia r. b. w domu Nr 27, przy ulicy Rybaki, 
pokój z kuchnią za rs. 10 miesięcznie; raczy 
się zgłosić do wynajmującej w interesie wła­
snym. 2—3—18742—

Gospodyni wiejska
znająca się na kuchni, z dobremi świadec­
twami, potrzebną jest do dóbr w blizkości 
Warszawy.—Wiadomość pod Nr 12 przy aloi 
Ujazdowskiej, mieszkania Nr 6, z głównych 
wschodów, w godzinach rannych od 9-tej do 
T2-M. 2—3—18784—

Potrzebną jest

do bielizny, umiejąca szyć na maszynie i do 
n au ki Panienki.Krakowekie-Przed mieście, 
do m Reezlera Nr 85, mieszkania 10, trzecie 
piętro od frontu. —18671—2—2

Potrzebne są zaraz

do kwiatów, kompletnie uzdolnione i po­
dręczne, za dobrem wynagrodzeniem. — Wia­
domość od godz. 10 rano do 5 po południu, 
w mieszkaniu W. Grabowskiej, Trębacka Nr 
4, piętro l-sze.—stróż wskaże. —18418—3—3 |

Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności Izraelskiej 

że Synagoga na Nalewkach, w domu 
Kralla, podczas świąt nadchodzących, otwar­
tą będzie jak zwykle, odprawiać się w niej 
będą uroczyste nabożeństwa. Życzący sobie 
zamawiać odpowiednie miejsca, zecncą się 
zgłosić do lokalu tejże synagogi coiziennie 
z wyjątkiem sobót, od godziny 4-ej do 6-ej 
po południu.—F. Weishoff Kontor. 
_________ ___________ —18592—3—3

Potrzebną jest do 8-letniej panienki 

Guffernantka Izraelitka, 
z patentem gimnazjalnym i mówiąca po fran­
ku. — Żórawia Nr 1, mieszkania 16.

—18747—2—2 

Oi iemanAe ie śiE par tint Him, 
h aprteirat mendle mc Cuisine, 

pour uno familie Franęaise.
Adresser a la ChemeeUerie du Oonsnlat Ge­

neral de France, rue Mazowiecka Nr 16, de 
11 a 2._______________ -18575—3-3

Człowiek młody, 
z Galicji, obeznany z prowadzeniem ksiąg 
handlowych, posiadający gruntownie jęzvk 
niemiecki i polski, poszukuje stosownego za- 
tru Inienia zaraz, za roiernetn wynagrodze­
niem. -Wiadomość przy ulicy Pięknej Nr5030 
(Grand hotel de Varsovie), pod Nrem 53, dru­
gie piętro; od godziny 9 do 12 przed połu­
dniem. —18467—3—4

RZĄDCA 
przybyły z Pruss, władający językiem pol­
skim, zarazem i Gorzelany, który pracował 
przez lat 17, szuka w podobnem gospodar­
stwie zajęcia; gdyby z W-nych Właścicieli 
dóbr takowego potrzebowali, zeehcą adres 
złożyć w Redakcji niniejszego pisma pod lit. 
J. F. N. 43. -18460—3 -3

Młoda Nauczycielka, 
pragnie udzielać lekcji na godziny Inb też 
korrepetyeji.— Adres: Zielna Nr 22, mieszka­
nia 14, drugie piętro. —18547—2—3

MEBLE 
koeztowne, eleganckie, zupełnie świeże do 
3-eh pokoi, do sprzedania razem lub pokoja­
mi, z odstąpieniem 15*/# od ceny kosztu.— 
Wiadomość n Teofila Rybińskiego, urzędnika 
kostroleej pałaty.—Ulica Nowy-Śwrat Nr 14. 
Tamże dowiedzieć się można o sprzedaży 
większego majątku ziemskiego — na bardzo 
korzystnych dra kupującego warunkach.

2-3—18362-

Leopolda Falęckiego,
W REbURSIE OBYWATELSKIEJ 

na obecną porę otrzymał:
Aksamity od rs. 2 za łokieć; Kaszmiry od kop. 75 za 

łokieć; Chustki Ilimalaja od rs. 10 za sztukę; Kołdry 
wełniane od rs. 4 za sztukę; Flanele na suknie i okrycia od 
rs. 1 za łokieć; Materje jedwabne i Aksamity czarne i ko 
lorowe, Fulary, Wtrlwety w wielkim wyborre, Towary 
wełniane na suknie; jBypsy na salopy, Firanki, Satyn?’» 
Drelichy, Dąrehany białe i kolorowe i inne towary, 

z czem i nltca się Szanownej Publiczności.

rł-.fc.’ .. tnnn'-
- —

mmi

Największa w kraju Fabryka

-18819—

Aby każdą zagraniczną konkurencję z pola odsunąć, pozwalam sobie Szanowni) 
Publiczności na nadchodzący sezon jesienny przygotować 2,000 tuzinów gorset° | 
trzcinowych od kop. 50 do'rs. 2; 2.00Ó tuzinów gorsetów fiszbinowych od rs. 2 do 
509 tuzinów gorsetów z pasami rs. 4 do 12; w najlepszym i gnstówniejszym wyk0' 
naniu. Obstalunki wykonywają się w przeciągu kilku godzin.

Z uszanowaniem
Wilhelm Steiner. 

Fabryka w Wiedniu: ? Fabryka w Warszawie: 
Neubau SisieDsteriittasse. t

• __  •_______ 1—10

Główny Skład Wapna Sulejowskiego
FELIKSA MAJEWSKIEGO

Sort 1-szy, jakiego w kraju nikt nie posiada
Żelazna Nr 13

Mam honor donieść osobom interesowanym, że w chęci zadość uczynienia zwiększ00?® 
zapotrzebowaniom, pobudowałem Fabrykę Wapienną w Piotrkowie przy Stacji Towarowej dr°' 
gi żel. W. W. i kamień w stanie surowym wydobywany z kopalni Sulejowskiej, przewoź' 
nym jest do Piotrkowa, tamże wypalany,'tak że w 12 ście godzin po wypaleniu. Wapno 
składzie moim w Warszawie, już się znajduje. Ważną więc"zaletę Wapna z mej fabryki 
nowi świeżość, obok znanych jego przymiotów: że tak w murze, jak tynku nie pęknie, gdy* 
nie posiada w sobie marglu, gliny, piaskowcu, kamieni, tylko zawiera wyłącznie czystą m*' 
sę wapienną, przez co i wydajność jego jest dśleko większą jak wszelkich innych gatnnW’ 
bo np. do 1000 cegieł mnru wychodzi wapna mego l-/3 do 1 >/2 korca, a nie jak innych od ‘ 
do 2*/j, a nawet i 3 korey; przyczem wieloletnie doświadczenia w fabrykach chemicznych, 
krowniaeh, hutach, garbarniach, mydlaruiaeh i t. p. znakomitą siłę jego w użyciu chemicl‘ 
nym wykazały.

Piec Hofmanoski najnowszej konstrukcji (jakiego u nas w kraju nikt do wypal*11'* 
wapna nie używął)i najlepszy w kraju gatunek łomów wapiennych; wszelką ze mną konku' 
rencje pod względem cen i dobroci materjału, czyni nie możehną.

Polecjąc się łaskawym’względom, F. MAJEWSKI,
1-6 — 18880 -

Egzystujący od roku 1869 
Skład Win, Towarów Kolonjalnych i Delikatesów 

ALBERTA GLAESER, 
przy ulicy Długiej ped Nr 27, w domu dawniej p. Koelićhóna, z dniem 30 Sierpnia r- 

przeniesiony został na ULICĘ NOWOLIPIE Nr 15, wprost Skweru.
Jak dotąd, tak i obecnie w nowym lokalu handel ten zaoptrzony jost we wszetki° 

tunki Win Szampańskich, Węgierskich, F.cancnzkicn, Reńskich i Hiszp*“Z 
skich—Porter angielski oryginalny i ścigany, Stary Rum Jamajka i Arfa 
de Goa. Likiery, Wędki i i'iwa różne krajowe i zagraniczne, Oliwo prowafl0 ** 
najprzedniejszą, Musztardę Kapary, Sardele. Sardynki, Śledzie poczto*®! 
Ktwior i t. p. Opróe’. tego Handel powyższy zaopatrzony jest we wszystkie toW*‘l 
Kolnnjalne jako te: Cukier w głowech rąbany i rżnięty na maszynie, Moczkę 
ną i maszynową, Herbato, Kawę, Rodzenki i t. d., wszystko w gatunkach wyboro*/® 
i po cenach najprzystępniejszych. Ł ' . j

Uzyskawszy w ciągu dziesięcio-letnięj egzystencji wzglęly Szanownej Public*00?/ 
mam nadzieję, że i w nowym lokalu takowemi zaszezyconem zostanę, a staraniem moi"1 
dzie uczynić zudosyć wszelkim wymaganiom, zapewniając rzetelną i rychłą usługę, pf*f ® 
żliwie nizkieh cenach.

Przy tyfflżfi liandln Kantor wszelkich pism perjodycznych.
1-6 —18827—



Potrzebne sa
(.hp A N Ń Y
ca LeRX,ec?TZ^zn^> podręczne i do nauki.—Uli- 
tro, mł-'JJ° Nr 49, w lewej oficynie, 1-sze pię- 
■Czy^nia Nr 10. -18848-1-3

Potrzebny jest

Panna-SkleBowa,
ś»j,A °d 1-go Października, do Składu 
jazd w* ’pydła K. Scholtze et Comp. — Prze- 
<^£ 11. —18850—1—3

Kilka Panien
'c!^a podręcznych do kwia- 

rłnow.t, „ a do liści, potrzeba zaraz — Ba- 
Nowy-Świat. Nr 24. —18924—1—3

Potrzebny jest zaraz zdatna 

<.„panna 
do o&’’I,eIiz.ny na maszynie, oraz i Panna 
tzu, tji»,laj,a dziurek.—Wndomaść w Ratu- 
^°*ski? £"zie Straż Ogniowi, u pani Mossa- 
nantj "> a tamże przyjmuj się Panienki do 

-18849 -1—2

hw Niemka rodowita,
’'tevi *n‘e znai;łca język niemiecki, udziela 
»ii»i'. na. godziny. — Ulica Wspólna Nr 34, 
>s«<^nia 6- —18858- 1—6

‘dstna1’!?^ podręczne i do nauki, oraz Panna 
tie J-...0 maszyny. - Wiadomość w Magazy- 
* b. k , Makowskiej, przy ulicy Wierzbowej, 

oielu Angielskim, na 1-m piętrze. 
_____ —18844—1—3

Jadowita Paryżanka 
jn*^ie»kcyj k°nwersacyj Języka fran- 
o’ientia®0- Oplam miesięczna rs. 3, za co- 
°d god, gjdzinę lekcji. Zapisywać się można 
f«lna v’ “ do 7 po południu.—Uliea Elekto- 
****-«»^„/0, stróż wskaże —18697—1—6 

Nauczyciel 
?zyków * tna. Wles, do ma yeh dwóch ehłop- 
«»nja .’7“ Wiadomość: Hoża Nr 12 a, miesz­

ki od godz. 4 do 6 po południu.
_________ —18941—1—3 

(. Nauczycielka 
j«ko , ,em, życzy udzielać lekeje przedmiotów, 
■iebi,#ż n’nz7ki ,n,a godziny, na mieście i u 
te,y’-—Wiadomość: ulica Leszno Nr 54, w o- 
"■^oprawej. na dole. —18939—1—8

Hz.—v'a 'rr?wi«cczyzny, potrzebna jest za-
Wy-Swiat Nr 17, m. 12, piętro drugie. 

-------------------------- —18947—1—1
Potrzebne są

M„ ^■A.JSrZtśTS'
Ro Kr To d° krawiecczyznr damskiej.—Lesz- 

mieszkania 14.—Kozłowska.
---------- -18911-1—1

OSOBA
.zarządzała domem z znacznym docho- 

j°a U ”0,®P‘’daretwem domowem, szuka miej- 
’°Mć- lei ,w wieku lub pojedynczych.—Wia-

• Elektoralna, fabryka pierników Nr 19. 
—18842—1—2

l(ęj . ^n'tt a Września, zgubiono 

?r»wn?w 3 d° nabożeństwa, 
’ cyframia’i?yea,!S"n’it’ z obwódką sre- 

°dnieść und^'v—Łaskawy znalazca ia- 
w,*śetaol£ „Kr domu 48’uli a Chłodna, 

°18' za nagrodą. -18919-1-2

?Jtyły Urzędnik,
i »• *’*« Popisami administracyjnymi i są- 
i p n,**ckl’ ora!! znaJ9ey ięryk polski, ruski 
m 7 zar».JBz'lkaodP,,wiedniego zajęcia; przy- 

ahską Jd domu.—Wiadomość: Nr 7, Fnr- 
’ Bdaio szkoła; od 10 do 12 godziny.

—18851-1-1 

..(.stolarz 
an‘e tako-u,“'e reparacjo mebli i odśwle- 

iJ^fnia robs* ’ 2nany ze starannego wyko- 
<-stt,|tecznja na czas umówiony, ni miejscu
* Rt Nr ao% een? jaknai»ańszą. — Nowy- 

— 4’ Wprost ulicy Chmielnej.
-----—_____ —18875 -1 - 2

Vy. Potrzebną jest 

.^iaiika Niemka, 
r*., -’fiego dziecka. — Złota Nr 2 b, na 
"-^piętrze. —18863—1—3

Przez Licytację
z wolnej ręki sprzedawane będą w Dobrach 
Moezno przez Pruszków, pł™eja kolei War­
szawsko-Wiedeńskiej, dnia 17 (29) września 
r. b., o redlinie 12 w południe 

jałowic trzyletnich sztuk 9. 
wołow 3 i czeroletnioh sztuk 12.

Konie oczekiwać będą na stacji kupują­
cych o godzinie 9-ej z rana przyjeżdżających 
z strony Skierniewic; a o godzinie 11 i pół 
z rana, przyjeżdżających z strony Warszawy. 
Sztuki te zdatne tak do chowu jak i na rzeź. 

—1—2—18885—
Poszukiwany jest zaraz

Mężczyzna lub Kobieta, 
za odpowiedniem wynagrodzeniem, którzy do­
brze piszą po polsku i rossyjsku. — Bliższa 
wiadomość u szwajcara hotelu Polskiego 
w Warszawie. —18866—1—4

MŁODA ANGIELKA, 
posiadająca w wysokłm stopniu język ojczy­
sty, a nadto Francuzki i nauki klasyczne, 
ojatrzona najpiękniejszemi świadectwami, pra­
gnie zaraz miejsca, lub demi place z mie­
szkaniem. mole wyjechać na prowincję, lub 
do Rosji. — Oferty w Redakcji Kurjera pod 
lit. M. M. —18906—1—3

W
młoda, obeznana dokładnie z handlem, znają­
ca jeżyk ruski i niemiecki poszukuje miejsca 
do sklepu. — Bliższa wiadomość Wspólna Nr 
32 domu, mieszkania 26, od 3 do 5 po połu­
dniu —18901—1—2

Poszukuje od kwartału mie sca sklepowej, 
kasjerki i t. p. zajęcia 

młoda, zn jąca język Francuzki i ruski, zna 
się na strojach i robocie kwiatów. Kaucję je­
żeli będzie żądaną, złożyć może. — Ktoby po­
trzebował takowej, zeehce zostawić swój adres 
w Redakcji pod lit. Iz P. P. —18918—1—3

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

FORTEPIAN 
palisandrowy, o 7 oktawach, krótkiego fasonu 
i takiż mahoniowy, w dobrym stanie będące, 
przy ulicy Nowy Świat Nr 53, mieszkania Nr 
4, tamże przyjmuje reperacje i strojenie for­
tepianów. —18910—1 -3

Rs. 6,400, 
ulokowane na nieruchomości domu w Warsza­
wie, w środku miasta, na pierwszym nume­
rze po Towarzystwie M W., są do’ ods*ąpie- 
nia zaraz na procent um arkowany, b.z po­
średnictwa. — Wiadomość Zielna Ńr 5, 1-sze 
piętro, mieszkania Nr 4. —18908—1—3

Cebule kwiatowe I
Szanownym miłośnikom kwiatów mamy ho­

nor donieść niniejszem. iż otrzymaliśmy zna­
czny transport cebul kwiatowych w naj­
piękniejszych gatunkach, jako to: Hiacynty, 
Tulipany, Tacety, Narcyze, Krokusy i t. p,, 
które sprzedajemy po stosunkowo umiarkowa­
nych cenach. Sprźedttż cebul kwiatowych do 
flędzenia, kośczy się 1-go Grudnia, gruntowych 
zaś 1-go Listopada, zarazom zwracamy 
uwagę, iż obecna pora jest najwłaściwszą do 
przesadzania Truskawek i Piwonji (Pa- 
conia sinensis), których posiadamy wyborową 
kolekcję.

Bracia Hoser.
—18903—1—3

Pralnia Bielizny,
z kompletnym przyborem, zastosowana na 
większy zakład przemysłowy, z maszyną do 
krochmalenia najnowszego systemu amery­
kańskiego, u nas w kraju jeszcze nie znana, 
wszystko prawie w nowym stanie, jest do 
sprzedania zaraz.—Wiadomość w kiosku przy 
rogu ulic: Królewskiej i Krnkow.-Przedmieścia. 
_____________________—18921—1—6

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że z dniem 1 Września 
otworzyłem przy ulicy Twardej pod Nr 3, 

Zakład Fryzjerska-Penikarski 
pod firmą:

M. URBANIAK.
Wszelkie zamówienia w zakres mój wchodzą­
ce uskuteczniam jak najakuratniej i po ce­

nach umiarkowanych
M. URBANIAK. 

Twarda Nr 3.
_____________________ -18902-1—3

DOMKI
są dwa do sprzedania, frontowy i oficyna w 
Czarnym Dworze, za bardzo nizką cenę, na 
wszystkie handle zdatne. Wiadomość tamże 
na miejscu u pani Kowalskiej. 1—3—18878—

DOSKONAŁOŚĆ.

tVODA UNIVERSALNA 
PANI S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WŁOS0W.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kelor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychle 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że !rodek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Skład w Warszawie n Aleksandra Kocha, uliea Nowo-Senatorska Nr 4. 38—0—5197—

Zaszrajcoiie złotemi medalami.
Przyjmujemy do haftu, całe wyprawy, oraz na 
wszelkich materiałach, złotem, srebrem i je­
dwabiami, herby, medaljony, tarcze i mono­
gramy; oraz roboty kościelne: stuły, ornaty, 
z pierwszej ręki. — Ulica Aleksandria Nr 4, 
mieszkania 7. 1—6—18897—

Od d. 8 października są do wynajęcia rocz­
nie na Zielonym Placu róg Marszałków. Nr 12 

ta mtie frontowe pokoje, 
suche i bardzo cieple, z widokiem na Zielo­
ny Plac i Marszałkowską do kolei, na 2-em 
piętrze — do tego garderoba, przedpo­
kój, passaż, wrazie żądania może być i ku­
chnia, ora:: umeblowanie całkowite. 
Wiadomość na miejscu. 1—2—18775—

Do wynajęcia 

cały budynek, 
w esobnem podwórku, który może służyć dla 
każdego rzenfeślnika na warsztat. Tamże do 
wynajęcia 2 pokoje i kuchnia, Leszno Nr 67, 
wiadomość u stróża na miejscu.

1-4-18841—

I
“U1M^APPA^imS
ater a Paris, wlilesBiinenmeiiWfc

Achats Divers, Commissions, Gestions, eto.

PARIS. 32, BoulevardMalesherbes PARIS
7—0______________—14736—

Zaraz do sprzedania:
Fortepian Wiedeński o 7-miu oktawach, futro 
damskie nowe, szafa do ptikień. stół kuchen­
ny, lustro i inne rzeczy damskie, od 10-tej 
rano do 4-tej }>o południu widzieć można — 
Orla Nr 7 domu, mieszkania 9.

1—1—18732—

Bolegliwści naskórne głowy
UPRZEDZA. 1 ZATRZYMUJE WYPADANIE WŁOSOWI 

w PARYŻU, u UE5LAMI8RS, Chemika, 31, r. de Clerjl 

SKŁAD GŁÓWNY DLA ROSSYl: 
u STOLL & SCHMIDT, Kanai Moiki 

w S’ Petersburgu
Sprzedaż częściowa w składach aptecznych 

& i perfumeriach. '
Wymagać należy na opakowaniu, podpisu

Deslauriers i stempla w kolorze niebieskim 
5 ftządh francttzkfego.___________

N‘r’S7

CDoroDy naskórne giowy i Wypadanie włosów

W Zakładzie A. Gałeckiej są do nabycia 

Kapelusze damskie 
na rozmaite ceny, począwszy od rs. 5.—Ulica 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 85. drugie piętro. 

1-6—18832-

W specjalnym zakładzie nauki wszystkich 
Krojów i Strojów Damskich, wykładaną jest 
nauka

ubierania kapeluszy,
Czeneczków strojnych i negliżowych, kołnie­
rzyków, żabotów i wszystkich strojów dam­
skich, uliea Krakowskie Przedmieście Nr 85. 

1-6—18831—

Dla Fabryk i Maga­
zynów Pieców’

Dwócg zdolnych Zdunów poszukują w War­
szawie miejsca, jeżeliby który z właścicieli 
magazynów i fabryk pieców, mógł takowym 
dać zajęcie, raczy się zgłosić do Th. Darlich 
Frankfurt a/M alte Rothofs'rnsse Nr 14 II-ter 
Stock. 1—1—188G-6— i.

N

Oj

3

Jest do sprzedania

Q

CC

S o N

«

murowany, z placem frontowym pod budowę, 
w bliskości kolei War. Wiedeńskiej, na dogo­
dnych warunkach. — Wiadomość w Składzie 
Materjałów Piśmiennych, od 10 z rana do 
2-ei, Rymarska Nr 4, wprost Banku, bez po. 
średnictwa. —18584—2—2

LESZNO. 30. LESZNO
Nr 30. wprost Nr 30. 

ulicy Solnej ulicy 

„KONKURENCJA*

znaczny zakup £00,900 kor. 
Węgli Zagranicznych

Poszukuje się

Ucznia lub Studenta, 
któryby za mieszkanie mógł udzielać codzfcm 
nie godzinę kerrepetyeji.—Bliższa wiadomość 
ulica Kapitulna Nr 3, pierwsze piętro.

2-3-18580—

UJ 
Si ■a c

po kop.

z dostawą

INNE GATUNKI WĘGŁA 
kop. za kor. 

od do
z dostawą

Uwaga. Biorącym jednorazowo 
20 korcy skład odstęj uje 2%, 30 
korey 3%, 50 korcy 5#/0, lOo kor­
cy 10% 1—12 — 18482 —

WOZY ZAMYKANE.

po kop.

za korzec

Z powodu jarmarkn w Łowiczu, dominium 
Mokracz wysłało na sprzedaż

Woły robocze 
które widzieć można na pastwisku w Mysła- 
kowie, pod Łowiczem. Sprzedający wskaże 
cenę. —18603—3—3 

Jest do sprzedania

urzędowej roboty, kryte brokatelą i dwie 
Sofy orzechowe, nowe, za przystępną eenę. 
Tamże przyjmują się obstalunki robót tapi- 
cerskieh, dekoracji i t. p. — Ulica Chmielna 
Nr 19, u Tapicera Poteralskiego.

—18805—2-3
Przy ulicy Długiej Nr 9, jest do odstąpienia

SKLEP
po znanej fabryce kwiatów T. Górskiego, gdyż 
fabryka ta z d. 15 b. m. zostanie przeniesio­
ną na ulicę Miodową Nr 10, róg Kapitulnej. 

2—3—18561—

Dwa Sklepy
wraz z mieszkaniem, w blizkości plaeu S-gt> 
Aleksandra, w okolicy której wiele nowych 
mieszkań się wznosi, są zaraz lub od 1-ęo 
Października do wynajęcia. — Wiadomość 
u Rządcy domu, Zielna Nr 5. — Tamże można 
się dowiedzieć o sprzedaży domu także w bliz* 
kości placu Ś-go Aleksandra z dużym placem 
na budowę. Dochód z domu wynosi rocznie 
rs. 3,700,_________  2-3-18538-

Jest do wynajęcia, każdego czasu 
<b 3 

o jednem oknie, wysoki i widny, ze wspólnym 
przedpokojem i ćpałem. — Na żądanie mogą 
być dodane meble i usługa.— Wiadomość: uli­
ca Hoża Nr 12 B, mi<szkan;a 22—codziennie 
cd godziny 3 do 5. —18313—3—3



IV

Potrzebny jest.

Przy familji poszukuje się

Zaraz do wynajęcia

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Teatralny Nr 743c (nowy 5),

Rządzca gospodarczy kawaler, 
posiadający dobre świadectwa i rekomenda­
cje z odbytej kilkoletniej praktyki, poszukuje 
miejsca od 1 Października lub od N. Koku, w 
Królestwie lub Cesarstwie. Łaskawe Offerty 
uprasza się pod adresem Stanislaw, w Kio­
sku róg Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej.

3— 3—18238—

porządnie umeblowanego, dla kobiety wyk­
ształconej dobrze wychowanej, która mogłaby 
kilka godzin dziennie dawać lekcji nauk kla­
sycznych, języków i muzyki Wiadomość przy 
ulicy Niecałej Nr 4, mieszkan:a 8.

1—3—18880—

Z powodu nagłego wyjazdu do Rossji jest 
do sprzedania 

duży do wynajęcia, przy lamilji bezdzietnej, 
na 1-m piętrze w oficynie, dla osób przyzwo­
itych.—Ulica Bednarska Nr 15, stróż miej­
scowy wskaże. —18622—2—3

składające się: z czterech pokoi z balkonem, 
pasażu, spiżarni i kuehui, na 1-em piętrze, 
ze zlewem i dwoma wchodami. — Przy ulicy 
Pańskiej Nr 24, wiadomość tamże u gospo­
darza domu. —18909—1—3

z eałym urządzeniem i pozostałym towarem, 
za przystępną cenę.—Wiadomość na miejscu, 
Gmina Brudno, we wsi Szmulowizna, na Ra- 
dzymińskiej szosie pod Nr 28. —18785—2—2

duży, na parterze, z osobnym wejściem,zme­
blami.—Ulica Nowogrodzka Nr 15, mieszka­
nia 1. —18556—2—3

do sprzedania w każdym czasie. — Ulica 
Krochmalna Nr 8, —18445—2—2 

ftPP.Dofctró.Ajtetaj i Szpitali.
Wszelkie wyroby chirurgiczne,gumowe, w naj­
lepszym gatunku, po cenach stałych fabrycz­
nych, polecają

F. Wierzbicki i S-ka,
rdig Wierzbowej i Trębackiej.

PS. Bioraeym tuzinami, odstępuję sie rabat.
—,’8352—4—12

przy familji, z całodziennym utrzymaniem dla 
panny z Instytutu Muzycznego, grającej na 
skrzypcach.— Wiadomość Nowy-Świat Nr 18, 
u rządcy. —18917—1—3

Do wynajęcia
od 1-go Października r. b. 7 Pokoi, pasaż, 
wygódka i kuchnia z gazem i zlewem od fron­
tu na 3-m piętrze, z powodu zmiany intere­
sów za rs. 600. — Wiadomość róg Wielkiej 
i Świętokrzyzkiej u stróża. 5—6—18021—

Dwa Pokoje, 
na pierwszem piętrze, od dziedzieńca okna, 
od frontu wejście, do wynajęcia od 1-go Paź­
dziernika b. r.—Niecała Nr 7, 1-sze piętro.

—18421—3 -3

do najęcia w każdym czasie, widny, suchy i 
ciepły, bardzo blisko Saskiego ogrodu.—Zielna 
Nr 29. pierwsze piętro, mieszkania Nr 2; wej­
ście od uliey Nowo-Zielnej. —18548—2—3

Dystrybucja i Sklep Wiktuałów,
do odstąpienia w każdym czasie?— Wiadomość 
Nr 17, Żelazna, w tymże sklepie.

-18432—3-3

Za Rs.15
ttą do sprzedania dwa Olejne łandszafty 
ręcznej roboty, w ramach pozłacanych, przy 
rogu ulic: Świętokrzyzkiej i Szkolnej, w skła­
dzie Fornierów zagranicznych.

3-8-18271—

i Towarów Kclonjalnjch,
pod firmą

K. Arkuszewski
i rekomenduje świeżo sprowadzone przezemnie 
towary, jako to: Kawę w najlepszych gatun­
kach, Cukier najlepszy rąbany i w głowach, 
Oliwę świeżą Nicejską, Octy Bordow- 
skie i t. p. Musztardy, Sardynki, Sar­
dele, Kapary, Herbatę własnego spro­
wadzenia, jakoteż pierwszorzędnych firm Ru­
skich, oraz wszelkie Wina francuzkie, 
Reńskie, Szampańskie i Węgierskie; 
Porter angielski, oryginalne, w ’Ą, */2 i */< 
butelkach; Wódki i Likiery krajowe i za. 
graniczne, wszystko w gatunkach wyboro­
wych i po najtańszych cenach.

K. Arkuszewski.
—17967—5—6

o 7-miu oktawach, do wynajęcia za rs. 4 mie­
sięcznic, przy uliey Brackiej Nr 19 na 2-in 
piętrze, u pani Geiert. —18355 -3-3

<> j
ładny, ze wspólnym przedpokojem, jest do na­
jęcia, z usłngą i opałem, dogodny dla osoby 
lubiącej spokojność.—Wiadomość w pracowni 
sukien, Nowy-Świat Nr 19.—Tamże jest pię­
kna Lampa wisząca do zbyeia i potrzebne 
są Panny zdolne do spódnic.

—18915—1—3

NOWO-O TWORZONY

Skład Naczyń 
i Stołków kuchennych 

ZAGRANICZNYCH,

A. BERNSZTEINA
przybyłego z Austrji, 

przy placu Grzybowskim pod Nr. 10.
Poleca się względowi Szanownej Publiczno­

ści, donosząc, że sprzadaje po cenach umiar- 
ko-wanych, a dła więktszyeh partji odstępuje 
znaczny rabat. —18422—2—6

z”meblami, do najęcia.—Tamże Ob'ady pry­
watne. — Ulica Chmielna Nr 33, pierwsze 
piętro, mieszkania Nr 3. —18916—1—3

Jest, do wynajęcia od 1-go Października, 
lub wcześniej

ze wspólnym przedpokojem, na drugiem pię­
trze ód frontu, do najęcia zaraz—Wiadomość 
od godziny 9 do 2, ulica Biała Nr 8, miesz­
kania 15. —18597—2—3

OUŻY POKÓJ
alkowa i przedpokój, od frontu za rs. 15, mo­
że być z meblami i posługa, od każdego cza­
su.—Pokój pojedynczy od frontu, z przed­
pokojem za rs. 10, mogą być meble i posłu­
ga.—Ulica Mokotowska Nr 16, stróż wskaże.

-18779—2 -3

o dwóch oknach, osobny, do najęcia od 8-go 
Października, z usługą i stołem lub bez.— 
Wiadomość: Widok Nr 6, w bramie na dole; 
rano do godz. 10, po południu od 6. 
_____________________ -18209-3—3

Z powodu niedojścia do skutku zamierzonej 
budowy, są do wynajęcia w domu pod Nr. 2, 
Nowy-Świat

różne Sklepy i Lokal,
na 1-m piotrze z balkonem, w każdym czasie.

—18287—3—3

0 egzystujący od lat kilku, jest do sprze- Q 
Q dania w każdym czasie za przystępną O 
o cene. — Wiadomość na miejscu, ulica o 
Q Freta Nr 53 ntrwy. —14985— ę
Qxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

KROJU SUKIEŃ
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
enzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z cała sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, ‘przy ulicy Kró­
lewskiej Nr 23, nad Magazynem mebli, drugie 
piętro, lokalu Nr 36. —18119—6—6
ry-idłE,**1- Niniejszem mam honor zawiadomić

Sz. Publiczność, iż przv uliey Twar­
dej pod Krem 24, otworzyłem z dniem 2 
Września b. r.

U akuszerki Karpińskiej, 
Osoby spodziewające się słabości lub przy­
byłe na kuracje, mogą znaleźć pomieszczenie, 
gdzie chora mieć będzie troskliwą opiekę. Cena 
umiarkowana.—Uliea Krakowskie-Przedmie- 
śeie Nr 12. -18170—4-8

Z powodu wyjazdu jest zaraz do wynajęcia

Mieszkanie
składające się z 4-eh pokoi suchych i wi­
dnych, przedpokoju, kuchni, spiżarki, ze zle­
wom, wodociągiem, waterklozetem, górą wspól- 
ną. z dwoma wejściami. — Róg ułicy Złotej 
i Wielkiej, Nr domu 6, stróż wskaże.—Tamże 
jest do sprzedania garnitur Mebli maho­
niowych i różne kuchenne sprzęty.

Pokój
do wynaięcia każdego czasu, dla nauczycielki 
franeuzkiej, z wyższem wykształceniem, za 
udzielanie lekcji, lub za opłatą.?—Aleja Jero­
zolimska Nr 23, pierwsze piętro, mieszkania 
Nr 4. —18544—2—3

Od. 15 b. m. lub od 1 Października, jest do 
wynajęeia jeden

ZPOZKZÓCT.
Warecka Nr 7, mieszkania 8.

—18703—2—3
Z powodu wyjazdu, jest zaraz do odstąpie­

nia na kilka miesięcy

umeblowany, na 1-m piętrze, składający się 
z salonu i kilku pokoi, ‘ może być stajnia i 
wozownia.—Wiadomość: Aleje Jerozolimskie 
Nr 24, mieszkania 4. —18265—6—8

Dla Uczennicy Instytutu Muzycznego lub 
podobnej osoby, jest przy familji 

Pokój 
do wynajęcia, z całodziennem utrzymaniem.— 
Smolna Nr 7, mieszkania 5. —18664—2—3

Do najęcia od 1-go Października 

Dwie Wozownie i Góra, 
na składy.—Wiadomość: Bracka Nr 17.

—18687—2—3

Mieszkan ie
jest do wynajęeia od 1-go Października na 
placu Teatralnym dziewięć okien frontu, skła­
dające się z pięciu dużych pokoi, kuchni, mie­
szkanka dla sług, piwnicy i komórki na drze­
wo, cena rs. 800 rocznie. — Wiadomość po- 
wziąść możra w Składzie Win A. rBoęnuet 
w Teatrze. —18533 —2—3

Zaiaz do wynajęcia

rPCŁECÓCT
z osobnym wchodem, umeblowany, z usługą, 
samowarem i opałem. — Ulica Bagno Nr 1, 
wprost Świętokrzyzkiej, wiadomość w szkole.

—18349—3—3
Od 1-go Października r. b.

do wynajęcia:
6 pokoi, przedpokój, pasaż, alkowa i wy­

gódka z 2 balkonami na 1-m piętrze od fron­
tu. Cena rs. 800;

3 pokoje, przedpokój, kuchnia i wygódka na 
3-m piętrze. Cena rs. 300

i Sklep za rs. 200.
Przy tein zlew, wodociąg, gaz, dzwonki ele­

ktryczne i t. p.
Wiadomość: ulica Chmielna Nr 35 nowy, 

u Rządcy domu. 6—6—18022— '

U Akuszerki S. P.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub na 

dłuższy czas przed słabością, mogą znaleźć 
wygodne pomieszczenie.—Ulica Chmielna Nr 1 
mieszkania 2, w lewej oficynie.—17987—6—6

Sklep duży frontowy,
z. takimże pokojem tylnym, do wynajęeia od 
Ś-go Michała r. b.. w domu dawniej Pety- 
skusa zwanym, Plac Teatralny Nr 473B. 
Wiadomość ii Rządcy. —18351—3—3

Spichrze do wynajęcia,
W domu pod Nr 11/958/9, przy uliey 

Gnojnej są do wynajęcia każdego czasu:
Trzy spichrze na 1-szem i 2-giem 

piętrze z dogodną windą. Cena roczna 
od" 312 do 340 rs ; zaś bd 1 Paździer­
nika r. b Wielki spichrz o parte­
rze i piętrze z windą wózkową, za rs. 
2000 rocznie.- Wiadomość, na miejscu 
u rzadcy domu. Stróż wskaże.

5—6 — 18084 —-

U akuszerki A. J- 
jest Pokój dla osoby potrzebują®®.^ 
słabość lub przyjezdnych na kurację- 
Nowy-Świat Nr 36. —18454—  

Od dnia 1-go Października r. b. potne*’ 1 
jest dla kawalera

Pokój 
w okolicach ulicy Marszałkowskiej, l'z-jenl 
milji, z oddzielncm wejściem, usługą, 0P,w(j. 
i stołem lub bez stołu. Może być w P°“ a. 
rzu byłe nie zacie-nionera i czysto utrz. 
Zim.— Adressy przyjmują się w kiosku P 
neeionym placu pod lit. H. Z.

2-3-18457-

po 4 lub 5 pokoi, oraz Sklep ze
mi dogodnośeiami, na parterze i na pi?“„ ra' 
do wynajęcia od lego Października, w no 
domu narożnym, przy Mokotowskiej 1 ’. • 
częj pod Nrem 1673 a.—Wiadomość na ® ł 
scu, lub przy ulicy Hożej Nr 14, mieszkania 

—18191—5—1'4

U Akuszerki A. ?
Dla osób spodziewających się słabości i 8uia oson spodziewając) cn się siaooov; ■ , 

czas dłuższy przed słabością, ‘ sj pokoi**. . 
dzielne, gdzie chora znajdzie" opiekę troski1 ł 
i cenę umiarkowana; umieszczenie <?z!eCvt 
zapewnia się. — Krakowskie-Przedmi®*®’®- 
22, wprost ulicy Hr. Berga. —18488— 

Jest do odstąpienia w każdym czasie 

z oknem i z mieszkaniem, przy ułicy
Nr 22 nowy, do najęcia od 8-go Październik*
Także Dwa Pokoje każdego czasu.
—   —18395—3—3

Dnia 10-go to jest w Środę bieżącego W 
siąca, rano około godziny 8-ej przech®1 >• 
za Żelaznej Bramy, Ogrodem Saskim, * nł 
gdzie owocarnia zgubione lub zostawi®116 
ławce zostały ____

SB®* 
trzy papierki po rs. 10 i jeden pięcio,1DgU. 
wy, w sakiewce kordonkowej zielo*ej."zł 
mienny znalazca raczy takowe zwroei 
nagrodą jeżeli będzie żądał.—Adres: 1* .. 
Nr 30, "z bramy na drugiem piętrze. Bugaj

—18700—2—3■ 
~--------------------------------------- ------------- -

W dniu 7 lub 8 b. m. skradzioną ZOyjj(,y 
z fabryki wyrobów chemicznych PrzJ u 
Solec Nr 49

rurka platynowa z plansza,, 
śrubkami i osadą do kranu grubości P®Lpp. 
la, długa 6 do 8 cali. Uprasza się razi* 
Jubilerów i handlujących metalami ^.j»- 
dostrzeżenia podobnego przedmiotu, ®. a «0' 
domienie do kantoru powyższej fabryk* 
witą nagrodą. j-2-18886-^

rozmaitości, z mieszkaniem, w miejscu ba!^ 
korzystnym, za przystępną cenę, przy uh®. 
Żelaznej Nr nowy 20, lir. D. 1—3—1887^

Z dowodu wyjazdu jest do odstąpieni*

MIESZKANIE, .t 
składające się z dwóeii pokoi, przed 
kuchni, spiżarki i komórki, do wynajęci*,^ 
dnia 1-go Października r. b., za cenę rs. 4 
rocznie, przy ulicy Wiejskiej pod Nreu> 
nowym^jriesz^ni^

Kwity Lombardowe 
kupuje na zastawione kosztowności i uti’yr 
lam pożyczki dla potrzebujących.—Chłodu8 
60, mieszkania 19, w oficynie, wprost brał*.

z wystawą i z wszelkiem urządzeniem 
żony na pryncypalnaj ulicy, za bar“z 
przystępną cenę. Wiadomość na’Miodowel 
liey Nr 15 nowy, w Magazynie ubiorów da®' 
skieh.______________1—3 -18874—__

Pod Nrem 46, Marszałkowska, do 
pienia zaraz

Sklep Wiktuałów
wraz z mieszkaniem.

—18471—3—3

Nagrody Rs. J
D. 24 Sierpnia, na Zapiecku

czka pinczer, ostrzyżona, od'
koloru jasno-bronzowego.—Znalazca . wajti«l, 
prowadzić do sklepu Piekarni bedzi«
Zapiecek Nr 2. Nieprawy posiada®* •_ 
pociągnięty do odpowiedzialności
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